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oo~nika 
=~~~~= fu ropa w o~owach mrozu 
gający. Ni.e podoba mu się na 
prz)"kład, że po<lloga w sali 
pokryta jest b:nioleum. Ta ma 
&a. jak sie okazało, wydziela 
minimalne · il<llŚci siark;i, któ
ra szkodzi p<x<>rebrzainym sty

Polirechnika Łódzka, jako pierwsza uczelnia w kraju, 
otrzymala dla siebie mózg elektronowy. 

Elektr<>n<>wa maszyna licząca ZAM-2, bo tak brzmi peł
na. nazw:- .'."''?Zgu - przez ubiegłe sześć miesięcy przecho
dz1la 11aJroz":1ejsze próby. W tej chwili jest już na pełnym 
biegu, pr~euJc codziennie na dwie zmiany, wykonuje dzie
siątki tysięcy <>!>liczeń. 

ów mózg elektr<>n·owy, drugi z serii wyprodukowanych 
przez Instytut . Maszyn Matematycznych PAN, to nie tylko 
tlarozo skompltkowane urządzen>e, ro równocześnie zwia
stun pneł<>mu w met<>dach pracy naukowej, planowania 
przemysłowego i - kto wie - w ilu jesz.cze dziedzinach. 

Kiedy uchylalem <kzwi, o
Patrwne taibli=ką: „Katedra 
Mechaniki Tecll.:nii=niej Elek
tronowa Mrusz,y>r.11 iLicząca" 
mózg akurat klończył drooo-'. 
Wać książkę. Bo tak właści-

Za kulisami 
11 wojny światowej 

,,Union 
Miniere'' 

a 
tajny program 
bomby A

„ 
" Historia wydarzeń ostat-

wie można by określić wielo
stroniCO\ve · rozwiązan:e zada
nia d!O'tycz.ącegio„. planu za\Slie 
wu buraków na r0tk 1963. Ja
kie odmiany są najwłaśc;w.s?-e 
dla każdego z 40 rejonów kra
~u, przy uwzględ.!1Jien!u rodza
JU gleby, wani;nków khrna
tycznych i wielu jll1,nych czyn 
ników? Mózg wyda! wyrok, 
w bieżącym roiku będ?..ierrny 
już jedli pie.rwm.e „naukowe„ 
burakli, 

Palllli in.ż. Deliod'! - jedna z 
20 osób czuwaj.ących na.a 
mózgiem - n~ederpliwi się. 
Bo oto pewien pra.oowmk Po 
li!tec.hniki. olmpuje masz}"l1ę 
już pól godziny. To sta11ow
czo zbyt długo... Pytam go za 
chwiJę, ile czasu zaijęlyby 
„ręczne" pblic:zienia teg-0 sa
mego zacliain!a. ,,Na suwaku 
liczyłbym trzy i pól miesiąca" 
- od1powliada. 

kom. 
Cod:zi<011JJJ.~ 2 god:zri.'lly i jesz 

cze jeden cały dzień w ty
godmiu trzieba po6w.ięcać na 
lmneerwację maszy.n(Y. Mózg 
zresztą spieszy z pomocą. za
opa•trZ<llily jest w syst.em sa
mowykrywania uszkodzeń. Po 
za tym alarmuje glooem. jak 
coś nawali" to zaczyna gwJ-
zdać:1 ' 

* * * , Mówii opiekun mózgu, kie-
. rowm.i!k · Kaitedry M echan<iki 
Techni.cznej - prof. <lir Jaill 
Szmelter: + Istnieją 3 typy elektron?
wy<:h maszyn liczą<:yeh:. duze 
- dla obliezania tras poJazdów 
k<>smi-cznych, przepe>wia.dani.a P-0 
g<>dy, tłuma-czenia_, . itp. - pi:a
cujące z szybkoo;c1ą 10 miho
nów operacji na sekundę, Po„ 
siadają<>e olbrzymią pami<:ć; 
średnie - jak wła.'1nle ZAM-2 i 
wresz.cie mate - proste w bu
dowle, o szybk<>ś<li 100 opera,cji 
na selmndę, jak np. polska ma 
szyna UMC, którą zaczynamy 
juź produkować w kraju seryj
nie. + w maszynach dużych mo
gą lmnkurować ze sobą tylko 
związek Radziecki I Stq.ny Zje
dnocr,one. Maszyny średnłe ma
m:v najlepsze ze wszystkich kra 
jów de.rn<>kracji ludowej, nie 
gorsze niż ZSRR, z tym, że 
tam są one produkowane se
ryjnie gdy my dopiero buduje
my pierwszą serię doSwiadczal-
ną. . 
+ W Stana.eh Zjednoc:zooych 

istnieje około 10 tysięcy fabryk 
maszyn elektronowyeh. za-chód 
wyprzedza Polskę w tej dzie
dzinie o Jakieś 10 la.t. Jesrem 
jednak optymistą, potraflll~my 
pr7.ecleż szybko dośdgnąć roz
winięte kraje w przemyśle elek 
tronicznym. Gdy rynek nasyci 
się radioodbiornikami · i telewl
:oorami, będzie tylko niewielki 
krok do przestawienia fabryk 

{Da1sz:y ciąg na str. 3) 

Satelity wróżą 4-tygodniowy ,,lodowaty okres" 
Bieżąca zima bije .dawno nie notowane 

rekordy w zachodniej Europie. Op·lerając 
się na danych, które uzyskali za pośred
nictwem satelitów, meteorol<>dzy amerykań
scy zapowiadają 4-tygodni-owy „lodowaty 
okres", jednakże ich koledzy europejscy 
llie podzielają tego pesymizmu. 

HAGA. + W Holandii mrorz;om towall"Zy-

szą burze śnieżne. W jednym ty>l!ko óndu 
zanotowano ponad s1lo wy;>ad!ków: 

GENEWA. + W Szwajcarii notowane są 
obfite opady śnieżne,• które sp,e>wodowćlły 
poważne zakłóceni.a w ruchu k<>lejowym 
i dTogmvym. 

(DaJszy ciąg na str. 2) 

niej wojny światowej wciąż 
jeszcze obfituje w epizody 
które - przez lata ukrywa~ 
ne - wychodzą na światło 
dnia. Jeden z nich, doty
czy „Union Miniere", 
koncemu, który był moto
rem za.kulisowych przetar
gów f intryg od kiedy tyl
ko K~go uzyskało forma!. 
ną lllepodległość. 

ZAM-2 równa się tysiąc ope
racji matematycznych na ...,. 
kundę. Pora już przedstawić 
go ze wszystkkh stron. Zajmu 
je salę o powierzchni około 40 
metrów kwadra-towych. Na śr<e>d 
ku salt pulpit z mnóstwem 
klawiszy i di.lgającycb lampek 
oraz z dwoma ekranami, przez 
które ,,zagląda s.fę" do wnę ... 
trza maszyny. Po obu stronach 
pulpitu dwie małe skrzy
neczki, do jednej wprowadza 
się taśmę z zaszyfrowanym -
przy pomocy specjalnego dziur 
kowanego „kodu" tekstem 
zadania, z drugiej niemal w 
tym samym momencie wybiega 
~~ z gotowym I'IYLWląza-

- - - - - -Było to w roku 1942. Ge
nera.ł Leslie R. Groves przy 
st~pił do realizacji super
taJnego Programu udosko
nalenia pierwszej bomby a
tomowej, znanego pod na
~wą . '!Manhattan project". 

mieJsca natknął się na 
!odst~wową trudność. Sta

Y ZJednoezone nie miały 
:?statecznych zasobów smół U: uranowej, z której otrzy-

YWa.no uran. Eksperyment 
u~knął na martwym punk
CJe. 
. Oczy~iście wiadomo było, 
~e s;mołka uranoW1L znajdu
Je mę ~ K~go Belgijskim, 
W: ~1adan1u „Union Mi· 
~iere • Ale termin naglił 

ongo było daleko, brako: 
"'.ało. sta.tków, a działalność 
niem1eck1ch lodzi podw d 
nyc~ paraliżowała prak~y: 
czme taką wyprawę. 

Z pomocą przyszedł Ame
rykanom przypadek. Właś
nie w tym okresie Ka.nada 
zwróciła się do USA z proś 
~ą o pozwolenie na wywóz 
:.UO ton smółki uranowej, 
części 1.200-tonowego depo
zytu zmagazynowanego 
przez_ „Union Miniere" na 
tereme... USA. 

Kiedy dowiedziano się :ie 
Ka11a~a. ubiega się 0 ce'nny 
surow1ec generał Groves 
podjął s.ię d,elikatnej misji. 
Edg~r Se~1per „ Prezydent 
. ,:Umon Mmiere , który ja
ko uchodźca przebywał w 
Nowym Jorku, został na
tychmiast zaproszony do 
Waszyngtonu. 

'Groves był w trudnej sy
tuacji. z jednej strony -
nie mógł zdradzić się, po co 
J>otrzebna jest rządowi USA 
be}gljska smółka, z drugie.i 
zas nie wiedział nawet ile 

Rola człowieka sprowadza się 
do ul·ożenia wł~iwego pr-ogra 
mu dla maszyny i... pilnowa
nia, by w odpowiedniej chwili 
założyć bęben z nową taśmą. 
Wszystkie obliczenia, przy uży
ciu najbardziej skomplokowa
nych wzorów, wykonuje za nie 
go ma&zyna. 

OsbXlrimde, żeby się nie prz.e 
ziębi~ raptowną zmi.ainą tem
peiratUTy otoczenia., la~i 
:?JdejlIJllUją ;poikirywę z serca 
~y. Serce ma kS2Jtałt 
bębn.a. To jakby 128 {d<llklad
Il!Le tyle) taśm m.agneVofO!ll<>
wych na:lOŻO!nych n.a jedną oś. 
Na ka:żldej ta~ie mó2lg „za
Il!Otowail:" sobie 128 liczb. T.z:w. 
:pamięć mózgu miE\Ści 16 ty
sięcy symboli. Moigą to być 
łicz'oy, mogą być slowa z ję
zyik,a oboegio - wtedy byłby 
maszy!l'lą - sloW1llli1ltiem, mo
ga być diame meiteo.rolog.iczme, 
wówczas spocządizałby prog
nozy pogody. 

Całe urządzende mieści się 

może za n~ą zapłacić. Po 
krótkie.i, me n!e znacząc:ej 
rozmowie, zapytał więc 
Sengiera ile chciałby za od
stąpienie 1.200 ton zmaga. 
zynowanych w stanie New 
York. Jakież było jego zdu
mienie, kiedy prezydent 
„Union Miniere" odpowie
dział: - „Nie wiem, ile to 
jest warte. Ale ile pan chce 
dać? 

Wówczas generał wstał z 
miejsca, wyciągnął dłoń i 
powiedział: - Przyda nam 
się ten materiał. Pan mi go 

· przekaże. Ja ręczę oficer
skim słowem honoru, że -
kiedy ustali się jego właś-

I 
, 

I ? 
I • 

-
ci:wą wartość, rząd Stanó.w 
ZJednoczonych wypłaci pa
nu całą sumę. 

. Transakcję· zawarto, Sen
gcer otn:yma.ł najwyższy a
mer!kański order dostępny 
cywllom - Medal Zasługi, 
a S~any Z.iednoczone miały 
swoJą bombę atomową. 
Dzi~iaj USA występują 

P~zeCJwko „Union Miniere". 
Nie potrzebują już od niej 
uranu, który z mniejszymi 
kłopotami mogą przecież o
trzymywać od zaprzyjaźnio
nego, centralnego rządu 
kongijskiego. Gdyż, jak po
wiadają fortuna. kołem 
się toczy. 

,, 
Nasza akcja pod łiasłer~l' „Tw6j sąsiad" za- mies:!'kańców n~h domów. Okazuje się, że 

tacza coraz szersze kręgi wśród Czytelników człowiek cywilizowany, po.siaqający nowoczesne 
· „Panoramy". Codziennie w poczcie redakcyj- ~ęty, niekonieczmie jest czło'Wi.ekiem kultu:ral

nej znajdujemy liczne listy 0 sąsiadach lub nym, umiejąeym z tych ud,ogodlll.leń cywi-Uzacyj
w sprawie sąsiadów. Nie brak w nich słów l'1''Ch kor.zystać. Każdy z molcl\ sąsi&dów d:zlała 

I . n.p. na zasadzie „woln>Oć Tom.ku w swoim dom-uznania d a irucjatywy redakcji. Dowodzi to 
k- Nie mam a,paira~u d-0 mierzenia na.tężenia. najlepiej aktualności wagi problemu. h ,_ 

a .... _ n.ie ma Pl"!lepiisów reguJujących, działanie 
CO ZROBIC, ABY STOSUNKI MIĘDZYSĄ- radia od g-0dz. s do godz. 22. WY'daJe mi się je:1-
SIEDZKIE UKŁADAŁY SIĘ POMYSLNIE? W n:ak, że takie sprawy powinny być w jakiś spc
JAKI SPOSÓB ELIMINOWAC PRZYCZYNY sób w-egulowane. Ro!z,um.iem, że dzieci się ba· 
SĄSIEDZKICH KONFLIKTÓW? co JEST wia. rupią, biegają po sctto<Lach, · że trzeba zro.. 
PRZYCZYNĄ NAJCZĘSTSZYCH NIESNASEK bić pranle (ale czemu nie irz,o!ować .PTaJki mięk
I NIĘP.OROZUMIEŃ? kian podkładem), że dziecko, lctóre się uczy grać 

- ćwiczy, że każdy ma pra.wo słuchać :radia. To 
PROSI- wsizys'1lko prawda. Ale pra.wdą jest. że człowiek 
których mus.i po pa-ac:<{ WY'IJ'ocząć we vn.ględnej ciszy 

Oto pytania, na kt6re prosiliśmy {I 
MY NADAL) O ODPOWIEDŻ i na 
temat zabierają głos nasi Czytelnicy. 

;,.Jestem pracown:JJkiem naukowym, :rhiesr-kam 
w blOtkach - pisze ob. Kas. - Sądlzę, że moja 
sy','.Jaeja i w.ra:ilerua będą dość typowe <lia wielu 

I 
- Patrz! U Gawłowskich ciągle jesz

cze dyskutują nowy regulamin sąsiedzki. 

l spokoju. M-0żna Wi"6 wszystko t"<l<bić oglęclnde. 
A może by pr.zez to „utr.aaii<>ne raidio" PI"ZYP<>mi
nać oo pewien crzas między poszm:eg61nymi audy
cjami. że sąsiad to też człowiek. a może by 
w s'Lkołach na godzinach wychowawczych mówić 
o zasa<fach współżycia mlędzy ludźmi i już d'Zie
ci uczyć, w jaki sposób organtzc.wać d<>blrosą
s;edizkfe st<isunki? Moim ~an!em, wojna to=a. 
iw:lywidu.a1ln.ie p<r-O'Wadzi tylko do aw.am.t=, a pir.2le

cież 1lo sprawa dużej wagi" ... 

Ą ·więc obywa.tel 
chpwawcze, drogi 
Wręcz przeciwnego 
sze ona: 

„Kas" zaleca metndy wy.o 
perswazji i wvJasruen. 

zdan!a jest pani F. S. Pi-

„Nie u<regulowa!\a rzeka jest sHą nlS1Zczyeielslką . 
Dlateg<> wydaje mi slę, że ·naJeży uregulować 
rzekę życia we wspó1nych dómach. Musi być 
opracowany il'egu1amin, a jego nieiprzestrzeganie 
musi za ISIC>bą pociągać sUJrowe ka:ry. Lagodnośctą 
nic się nie zrobi. P<YtmzeOlne są mO<Cne metody. 
Może na początku bolesne, ane owoone" ... 

TYLE NA DZI$. CZEKAMY NA DALSZE 
WYPOWIEDZI. - - - .„ -



• z z1mq Zmagania Minister A. Rapacki 
przybył do Delhi Poprawa zaopatrzenia 

w paliwo 
W sobotę mieszkańcy większych ośrodków miejskich 

zaczęli odczuwać juź wyniki kilkudniowej uporc:i:y
wej batalii kolei o poprawę zaopatrzenia w węgiel. 
i'en niewątpliwy sukces osiągnięty został w ciężkich 
zmaganiach z zimą, która, niestety, nad.l'l sroży się. 

Nułllpiła pewna poprawa 
zaopatrzenia w paliwo. 
Pewną poprawę w dosta

wach węgla dla elektrowni 
zanotowano takżą w Łodzi. 
~niej kłopotów z energią 
elektryczną jest na Lubel
szczyźnie i w innych rejo
nach. Oznacza to, że trans
porty węgla zaczynają docie
rać coraz częściej. Z Kielec
czyzny donoszą np. że tam
tejszy przemysł, poza oczy
wiście przewidzianymi ogra
niczeniami, może normalnie 
prowadzić produkcję. 

G6rnicy pracują 
w niedzielę 

Duże 
mrozów 

trudności 
musi 

w okresie 
pokon:fwać 

górnictwo. Oprócz utrudnio
nych poważnie prac przy 
transporcie urobku na ze
wnątrz, wiele kłopotu spra
wiają górnictwu dostawy pia
sku na podsadzkę. 

Z dużym zrowmieniem ·od
niosła się brać górnicza do 
apelu premiera Cyrankiewi
cza o wzmożenie wysiłku w 
tych trudnych dniach. Z 
wielu kopalni nadchodzą wia 
domości, że górnicy będą pra 
cować w niedzielę. 

Te na ogół lepsze, niż w 
poprzednich kilku dniach mel 
dunk.i o sytuacji węglowe) 
nie powinny i nie mogą 
zmniejszyć staral'1 o oszczęd
ność węgla. Trudności są ·na
dal duże. Tak też rozumie 

Brandt uchylił S'ię 
od rozmów z Chruszczowem 

BERLIN (PAP). - Duże po 
ruszenie wywołał w NRF i 
w Berlinie zachodnim fakt, 
że burmistrz zachodniego 
Berlina, Willy Brandt, który 
sam wyraził chęć nieoficjal
nego spotkania z szefem rzą
du radzieckiego, Chruszczo
wem, w ostatniej chwili zre
zygnował ze si:>0tkania. 

Brandt i SPD tłumaczą się 
ostrym sprzeciwem zacl;lod
ni oberlińskiej CDU, która z.a 
groziła zerwaniem koalicji w 
Berlinie zachodnim. Brandt 
- mimo, iż wielokrotnie pod 
kreślał celowość takiegQ spot 
kania - sam oświadczył, iż 
ugiął się przed presją CDU. 

Warto dodać, że przedsta
wiciele' trzech mooarstw oku 
pacyjnych w Berlinie zachod
nim nf~,, wyrazili zastrzeżeń 
przeciwko ewentualnemu sp<>t 
kani u. 

Nawet polityey '% FDP, 
partii koalicji rządzącej w 
Bonn, sltrytykowali decyzję 
Brandta. Krytycznie odniosły 
się do tej decyzji również 
związki zawodowe w Berli-

nie zachodnim. Z wy.lątkiem 
części prasy CDU, wszyst)tie 
dzienniki ostro skrytykowały 
Brandta za wycofanie się z 
rozmów. I 

Oburzenie zachodnioberliń- i 
skiej opinii publicznej dowo- , 
dzi, iż zdaje sobie ona do
skonale sprawę z nietrwałoś
ci stosunków w Berlinie za
chodnim. 

Wspó!ny rynek 
Ameryki Płn.? 

NOWY JORK (PAP). - Pnzy

wódca. Kamia<lyjśBciej Pamlli Li
beralnej, LesW Peat"SO!l ośwlad' 

' czył,• że lł!żell Wie1ka Brytarua 
przystąpi do ~ln.ego 1rynGcu 

naj,l~Y'ffi wyjściem d•La Ka111a
dy byłoby wtwOTIZe'Ille wirarz 'ZlC 
Stal!l.ami Zjed'!l()CZOilY'ffil wspól-
nego a:-yn,k;u Ameryki Pó11noc
nej. 

Po odroczeniu 
rozmów brukselskich 
Nadzieje Londynu w Adenauerze 

Kennedym 
BBU«SELA (PA!'). - Na-

lltępll& iUra rozmów ml.ędzy 
,,szóstk4" a w. Brytanią, kłó
ra miaJa się ro~ć 28 bm. 
7'0l!ltała odroczona o trzy dni, 
tj. oo 31 st~a. 
żadnego ofieJalnego wy Jaśnie

nia tej decyzji nie podano, nie 
Ulega jednak w4tpllwośd, że 

Szwaicaria 

Sześcioro dzieci 
zginęł9 w pożarze 
PARYŻ. - S2Jeśc.kxoo drzi!ecl, 

3 drziewczyin4d. i 3 chłqpców, 
ri,grun~<> w 11X>źalrlze, kJt(xry w s.o
bate ira<n<> ob:l ąJ: J«len z 4 :pa
wll10in6w instytutu Lav:Lgny" o
ł!lrodka l!leUJrologlcrzm,ego i wycho 
W&WCZ(lg\() W ollro1.iJCy AubOl!lne 
(W pobliżu Lo!zannY) W Srzw<U,j
C!l411. z !P<l'Wodu śniegów 1 mrorzu 
poil'OOC n.ie magla p!I"Zyjść na 
czas. gdyż Sllraż.acy zostali 2a
blo.lrowani na zasy:pa.nerj ISl2'JOsie 
ellt'Ok> HIO met:Fów od mLejsca 
ikaitasttro,fy. Własnymi środkami 
ll'lli.e u<La.ło slę ugasić pc.żairu. 
~ poimipy ~ zamllll'!mięte. 
w pa'Wtlanie rzinajd'O'wato się 
I d!zieci, dwoje z nlCh zdolalo 
w :po<re ucieo. 

chodzi e zyskanie na ezasle 
p<>trzebnym dla przeprowadz.e
nia wiel<>Str-onnych rozmów w 
związku ze sztywnym stanowi
sl0em Francji. 

* * I * LONDYN. - Pll"aoo. btrytyjslk.a 
pesymlstyica;rul.e zap.aitruje się na 
penspektywy prn:yjęcta w. B<ry
tarui do WS!Pólnego rynku Po 
pi.ą<tkowych rozmowach brlllk
sel.sd<kl: i pe> odiroaZe'lliu ich 
n.a 1-0 dni. 

Rok.owania brukselskie nie oo
stazy jesax:iz.e cstarecznie zerwa
ne,· 1eCZ wyda.je się, iż na.J~y 
się tego SiPO(l:Z\ewać - sstwier
d'Za „,Finaltlcial Times", a „Daiily 
Miirror' '· uważa, it ,_,jeś.11 me 
rzA:amy się ja.kiś cud" w. Br:y
ta.nia nie będrLi•e doa;>uS!ZCZ<>na 
oo wowólrnego ;rYl!l:lru. 

Tego „culdru" L(,ll!ldyn ocz~
je plTZ!E!lde ws.zystktm ze strony 
Boinn.. 8,poo1l1Qłinie cLe Gaulle'a z 
Adenauerem„ kitóa:Y w najbliż
szych dlnjach uda.je się <Lo Pa-
1r:l"'.<a może stać się dęcydujące 
- pisze "Times'' a 

BTytyj51kie ko.I.a mądizące, j a.k 
się wydaje lic:zą również na 
w1pfywy prezydenta Kenne
dy'ego. W czasie swej zapr\liie
d2iam.ej wizyty w Rzymie i 
Bonn; Kennedy :za..mieriza. omó
vvić plan utwoirrz.enia wie<lo,p.ań
stwowyicih Soił nuklea.rnyoh ora'Z 
problemy „jedllllOścl. Europy 2a
ohod'niej". VI Lol!ldYnie utr2y
mruje się, J!ł: pqprrre on spra•vę 
pr.zyjęc:ia W:. Beytanil <lió wspól
nego llJ'lllkU. 

W dniu 18 si1'Cznia 1963 roku znla.rla 
. S.;-P4 

I 

JANINA RADOWICKA 
z domu SKALSKA 

W-,prow~ zwłok nasłąpi z k:a.pHcy cmentarza 
na Radogoszozu, dnia. 21 stycznia br „ o godz. 14 -
o czym zawiadamia RODZIN/\ 

EH**+' EMI ,. AMFElf 

~ .- DZIENNIK LODZKI na: 18 (50ł9) 

sprawę większ,ość społeczeń
stwa. 

W wielu rejonach kraju 
zamknięto szkoły. Łączy się 
to jednak nie tylko z trud
nościami opałowymi, ale 
także z troską o dziatwę 
szkolną, która nie może być 
narażona na skutki wielkich 
mrozów w drodze do szkół. 

Oszczędzanie prądu 
nadal konieczne 

Mimo pewnej poprawy, 
większość naszych elektrow
ni nadal przeżywa poważne 
ti:udności.. spowodowane ogra 
mczonym1 dostawami węgla. 
Jego zapasy są w dalszym 
ciągu niewystarczające. Wszy 
stkie siłownie opalane wę-
glem kamiennym pracują 
jednak bez przerwy. Dzięki 
wprowadzeniu ograniczeń w 
zużyciu energii w przemyśle 
oraz innych oszczędności, w 
ostatnich dniach nie bJło wy 
łączeń w dostawach prądu 
dla ludności. Energetycy ape 
lują jednak do społeczeństwa 
o najdalej posuniętą oszczęd-
11ość energii zwłaszcza w 
okresach „szczytu" wieczor
nego. 

Ha wsi najgorzej 
Mrooy i śniegi dają się chy

ba najbairdrziej we :znaki lu<i
n-ości wiejskiej. 

Z' różnych str<m naipływają 
wi.adom<>&ci o odcięciu oo 
świata całych okolic. Wiehlde 
zaspy uniernotllwiają dojarz.ci do 
niektórych wsi. N(!>. rnieszkai'i
cy ws:i palożonej na wysepce 
Kairsil>or w pow. Sw1noru,jście z 
utęsknieniem czekają na heli
kopter, który ma im dos<tanx:'Zyć 
ri.aj,potr-zeooJejszych aiMykułów. 

Mro<Zy nie są na rarzie girotź.ne 
d'la orzi•miln. Po<wa-ż-na sytuacja 
zaistniała w sad.ach. Wskutek 
niskich temperatur, pękają dmze 
wa ow0-00we, są też pewne stra 
ty w <Lraewostarue leś.nym. Wie 
le studni na wsi zama,rzlo. 
Pogłębiły się trudności opało

we wsi. W pewn}"lll stopniu po
winno je zm.niejSrLyć 1)'Statnie 
iza=ądzenle ministra leśnictwa 
i przemysłu d1'rL<ewnego, pnzy11ma 
jące dodatkowe ilości direwna. 
Tysiące mieszkańców wsi w 

całym kraju d:zle1'1 w drzień P'Ta 
cuje perzy OC!lyszczaniu diróg u 
Ś'Iliegu. Dflięki temu beiz. poważ 
niejs'ZyC'h za.ldóceń choć, oczy
wiście w mniejszych nieco i1o
ściach - diocieraj ą , do mias,t 
dostawy ~ka, mięsa i mny'(!h 
prodW<tów. •' 

Stan pogo owia 
na kolejach 

Pr.zez całą robotę nadal obo
wJ.ą:zywa·l wszystk1ch kolej=zy 
stan :pog-O<towia. W drulmym cia
gu pr:zy oozysrz,crziimiu stacji wę
rLlowych, bocznic ocari: odmraż.a.
niu zwrot.n.ie. praoowalo <lik. 29 
tys. kolejarrzy. 

Miimo tej dlalsrzej PO!Pll"ćlWY i 
?llieuSttaam.ego wysi1ku koilejall'Zy, 
w śląskich k.orpailniach ocze!ti
wało jednaik: jesr.zoze ok. 7,5 tys. 
za.tadowanych węglem w.agio.
nów, któTych nie :z.dolano wy
ekslpecl.ilOwia.ć. 

Wzrastający mr6z „ 
nowe trudności 

W12Jrasta<jący mró:z IS!J?Owod;o
wal nowe trudności. 

Na\jgOTsrze z n.ich; to pę;ka
ru.e srzyn, ktćxre hamuje bieg 
wielu tranSIJ>OII"tów i wymaga 
dod:a.1ilrowych <>!llN>mnych wysił
ków przy usuwaniu u$fllkodizeń. 

W&ktttelc mirorzów występują 
usllJkod2enia w naipo<Wietrrz,nej 
sieci łąC'Zl!lOOci. Na srz.c-zęści,e n.le 
zawod.zi jallc do~ąd łąoz~ć ka
b1owa i uirząd:zen.J.,a do prowa
dizenia i-zw. zda•lnych kon!feren
cji U1iząd:zeń tych pl\llluje się 
- • jćfk cJ<a w głowie, bowiem 
diecyidują one o qperatyw111ym 

Nowa automatyczna 
centrala telefoniczna 
w Zgierzu 

Wczoraj w Zgierzu odda
no do użytku nową, całko
wicie zautomatyzowaną cen
tralę . telefoniczną na 1400 
numerów, do której po.d-
łączono już 760 abonen-
tów. Oprócz automatycz-
nego łączenia abonentów w 
Zgierzu pozwoli ona na bez-

=ądlzamu iruchem poclągów 
i najwa:imiejstzyoh stacji węzło
wych. 

Jeśli chod"lli o pasażeTskie; to 
w sobotę opóźndenia pociągów 
przychocl:zących z za,g>ranicy wa
haly się w g<ranioach od 2-4 
godrzin, a więc by!y mniejsize 

Odwołane pociągi 
M>nisterstwo Komunilkacji :in

formuje, że od wtc.Tk'll 22 sty
cznia zootainie odwo·lanych kil
ka dalszych dailek>obieżnych po
ciągów pacsaźe'l'Slklch. M:ięldrzy 
innymi pociąg osobo•wy Lódź 
Fabryczna - Ka~owice (odj. :z 
I,odzi 3,22) nie będrzie kull'SO'wa~ 
na linii Ko-lus'llki - Częstoch,o
wa, a pociąg Gliwice - Ko
lusl2Jkil (odj. 2 Gliwic o godrzi
nie 10,11) będ'Zle kuTSOwal tylko 
na trao;ie Gliwice - , Często
chowa. 

?rnces zamachowców 
de Gaulłe'a na 

PARYZ. - Agencja Reutera 
p1srze, że pcrzy<puszeut~nie 28 sty
cznO.a br. :tio<zpoCZJnie się p!t'oces 
15 osób oslkialrżonych o próbę 
ozamoroowainia de GauUe'a w 
dniu 22 sierpnia l..9tl2 1'D'ku. 

J a<k: wia,a,OITTlo zamachowcy 
ostczelaU sam-0chód de Garull.e'a 
na jednym z pnued.mieść Parry
ża ogniem 2 k<rura1billlów maszy
nowych. 

DELHI (PAP). - Minister 
spraw zagranicznych PRL 
Adam Rą_packi przybył w so
botę wieczorem do Delhi. 

Z lotniska· minister Rapac
ki udał się do reprezentacyj
nej rezydencji rządowej 
„Hyderabad House", gdzie 
zamieszka w czasie pobytu w 
stolicy Indii. 

W niedzielę po złożeniu 
wieńca na miejscu kremacji 
Gandhiego, Rajghat, minister 
A. Rapacki , spotka się z pre 
mierem Nehru, u którego po 
zostanie na obiedzie. 

Po rozmowach z premie
rem, minister spraw zagra
nicznych PRL przyjęty zosta-
nie przez wiceprezydenta 
Indii dr Zakir Husseina. 
Audiencja u prezydenta Indii 
dr Radhakrishnana wyznacza 
na jest na wtorek. 

Dalsze dni pobytu ministra 
Rapackiego w Delhi wypeł
nią liczne rozmowy -z szefa
mi indyjskich resortów go
spodarczych. We wtorek mi
nister Rapacki wygłosi w 
Indyjskiej Radzie Spraw Mię 
dzynarodow;ych odczyt pt. 
„Rozbrojenie - polski punkt 
widzenia". 

W związku ~ wizytą prasa 
indyjska podkreśla czynny 

udział Indii i Polski w lfon
ferencjach rozbrojeniowych i 
przewiduje, · że sprawa ta 
zajmie czołowe miejsce w 
rozmowach ministra Rapac
kiego z premierem Nehru. 

Prasa wskazuje również na 
możliwości dalszego rozszerze 
nia polsko-indyjskiej współ
pracy go!iP<>darczej. 

Wilson 
przewidywanym 

następcą Gaitskella 
LONDYN (PAP). - Rzecz

nik Labour Party do spraw 
zagranicznych Har.old Wilson, 
uważany za ewentualnego 
następcę Gaitskella, przerwał 
swój pobyt w USA i powró-. 
cił w sobotę do Londynu. 

Prace parlamentu brytyj
skiego, które miały być wzn<> 
wione po feriach świątecz
nych w dniu 22 bm., rozpocz
ną się o dzień później. Do
tychczas prak.tvkę taką st00<> 
wano wyłącznie w wypadku 
śmierci premier.a. rządu bry
tyjskiego. 

VI Zjazd SED 
uchwalił statut partii 

Depesze kondolncyj11e 
w związktt - śmłerell\ Pr.t;?

wódcy Brytyjskiej Partii Pra-
cy Hugh Gai1skelia, I eekretarZ 
KC PZPR Władysław Gomulka 
t prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz wys-.O-Wałl depe
sze z kondoleneja.ml. do wdo
wy po 2marłym. 

BERLIN (PAP). - Sobot
ni, piąty dzień obrad Zjazdu 
SED, !t'Ozpoczął się od refe
ratu członka Biu'ra Politycz
nego, sekretarza KC partii 
Ericha Honeckera pt. „Statut 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności". Przedłożo-

Liczne imprezy 
z okazji 1 OO rocznicy 
po~stani~ ~) s~cznioweeo 
WJl,;RSZAWĄ . (PAP). - Ob

chody 100 rOCiniCy wybl.l'Chu 
powstania styC}! · wego będą 
w bid. r<>ku jednym z glów
nych punktów pi:-ogramu uro
czy<>toości 'l'y&iąelecla Państwa 
Pll>Jakiego. 

W Wanszawie 21 bm. w przed· 
d7.ień uro-czystości rocznioowych 
OOs.lonięta zostanie tablica p.a-

. miątkowa w miejscu. gdzie znaj 
dowal się domek, w którym 
carscy żandarmi aresztowali 
R<>mu.alda Traugutta. 
Następnego dnia odbędzie się 

uroczyst.ość otwarcia w jednym 
ze skrzydeł, · zachowanego · w 
oryginalnym stanie, słynnego 
X pawilonu Cytadeli Warszaw
skiej, stałej elulpooycji muzeal
nej. W ·zmienionym na muzeum 
skrzY<I'le X pawilonu znajdu
ją si~ cele wybitnych działaczy 
postępowych i rewolucyjnych, a 
m. in. Romualda 'l'raugutt>l, 
„ProletarlatczY'ków", a wtśród 
nich Ludwika Wary~,ldego, 
przywódców SDKPiL, sz'l!_regu 
c:rołowych koinunistów i socja- , 
listów polski.eh. 

W wielu miasta.eh <>dbędą się 
!WlBje popUlarno-naukowe. 

R<>zwinie się s:z.eroką 
.odczytową popularyzującą 
społeczeństwa zn.a.czen\le 
stania. 

akcję 
wśród 

pow-

Francuskie 
aspiracje 
kosmiczne 
PARYŻ. - W ramach tego

rocznego programu badań ko
smicznych, Francja zamierza 
wystrzelić około stu rakiet. W 
ubleglyin rol<:u wystr7Al1ono 50 
rakiet. Rakiety nie przekracza
ły dotychczas wysokości 150 do 
200 kilometrów. Franct12il mają 
rui.dzieję, że w bi<eżącym roku 
uda się im dooięgnąć pula.pu 
400, a nawet GOO kilometrów, 

Fran,l)UZi pra.cują również nad 
budową trzyStopniowe.i rakiety 
„Diamant", która. byłaby w s~ 
nie wyrzucić s'.ntllcznego sateli
tę. 

ny delegatom ·do omówienia 
i uchwalenia projekt nowego 
statutu partii - to najważ
niejszy dokument zjazdu, 
obok jedn'{)myślnie uchwalo
nego w piątek programu SED. 

Po dyskusji, delegaci wy
słuchali spr a wo zdania komi
sji statutowej, która przedło
żyła zjazdowi poprawki do 
nowego statutu partii, jakie 
napłynęły w toku poprzedza 
jącej zjazd dyskusji. żywio
ł-Ową owacją odpowiedziała sa 
la na wniosek przew.odniczą
cego obrad o przyjęcie sta
tutu . przez zjazd, łącznie z 
.popra wk,ami. 

Nowy statut przewiduje "p;o 
Lwa.żne zwi~kszenie z_flr6wno 
.9t>owiązków, jak 'l . pra~ 
członków partii, oraz organi
zacji partyjnych, a także dal
sze pogłębianie demokracji 
wewnątrzpartyjnej. 

nepeso:ę lwn.dolencyjną :Pftl9-
słal również minister spraw :za
granicznych Ada.m Rapacki. 
Również premier ZSRR, Ni

kita Chrusz.czow pl?.eSlal do 
Komitetu Wykonawe'Zego LaJ>our 
Party depeszę kondolencyjną w 
związku ze śmierdĄ Hugha 
GaUskella. 

Kuzniecow wrócił 
do Moskwy 

HAWANA (PAP). - Pierw
szy zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR, W. W. 
KużniccoWt który bawił w 
Hawanio na zaproszenie mi
nistra sprąw ', iagranlcznych 
Republiki Kubańskiej, Raula 
Roa, odleciał w sobotę samo 
lotem radzieckim „Tu-114" 
do Moskwy. 

Kooperacja 
przemysłu 

Polski 

i specjalizacja 
chemicznego 
i CSRS 

WARSZAWA (PAP). -' W 
sobotę został podpi'sany w 
Warszawie protokół z obrad 
polsksi-czechosłowackiej gru
py roboczej, w sprawie koope 
racji i specjalizacji przemy
słu chemicznego .CSRS i PRL. 

W toku obrad uzgodniono 
dalszy program współpracy 
między obu krajami, szcze
gólnie w zakres.ie koordyna
cji długofalowych zamierzeń 
i planów inwestycyjnych. 
Omówiono również i uzgod
niono ·plany specjalizacji w 
projektowaniu i dostawach 
kompletnych linii technolo
gicznych, jak również wza
jemnych dostaw maszyn i 
urządzeń chemicznych. Usta
lono także zasady współpra
cy w rozwijaniu i kon
struowaniu ng'wych typów 
maszyn i urządzeń dla che
mii, a m. in. dla przemy
słu tworzyw i włókien sztucz 
nych, syntezy chemicznej, 
przemysłu gumowego. 

PRAGA. - w Pradze -podpi
sany Z()Stał 19 bm. prot.okół w 
sprawie współprMY naukowo
techni.c>.nej Minlsterstwn Rolni
ctwa PRL z Ministerstwem RA>l-1 
nictwa, Leśnictwa i Go<s1><Nlarki 
Wodnej CSRS na rok 1963. 

Zgodnie z zawartym porozu-

mieniem kontynuowana ~ 
w roku bieżącym wzajemna wy 
mia.na dokwnentaeji oraz iq>e
cjallstów na 3-- 1 6-mieslęez.ne 
praktyki. 

Tego samego dnJa podpisany 
został w Pradze podolm:y pro
tokół w t«prawte współpracy 
naukowo-teehni()Zllej między Mi
nisterstwem Ptt.emystu S~yw 
czego t Skupu PRL a Mlnls~
stwem Przemysłu Sp-OŻywa>eg.o 
CSRS. 

p()()ODA -Wczoraj w Łodzi o iroibi• 
nie 22 zanotowano -18-C. 
Dziś natomiast ma być bez
chmurnie lub zaehmunenie 
niewielkie, w ci.Ągu dnia 
umiark0<wane z możliwRieią 
drobnego ~adu śniegu. 
Rano mgła. Temperatura mi
nimalna do -28°C, maksy
ma.Ina -1o•c. Wiatry sm-. 
be, chwilowo umiarkowane, 
zmienne przeważnie z kłe
run k6w poludniowyeh i po
łudniowo - za.chodnieb. Ju„ 
tr11 zachmurzenie przeważ
nie umiarkowane, przejściowo 
n.iezbyt duży wzr11st tempe
ratury. 

pośrednie połączenia ze wszy 
stkimi numerami w Łodzi. (Dokończenie ze str. 1' f 
pr~;;:;f;ia naCe~~ral~rO~~:S~~~J lt~~' •oo Wje~;ir~~O'~~to~;.,~or>=~~ ur~~~ 
minister łączności z. Moskwa. nym Od kJrlilrndizlesięc1u lat. lVLM'ZY i śniegi , 

zaczynają paTalliżowa-ć drzi<alalTuOŚĆ ekono
Wśród zaproszonych gości by- m'=ą 2naC2l.nej części k<raju, a prz.ed.e 
li: I sekretarz KW PZPR St. ws:zysvkllm na póhlocy i wsc.hod:z1e. 

odły obfite śnlegl, kltó<re c:zt:iściowo speir.ai!i
żowalY komunikację. 

PRAGA. + w kolejndctwie crzesklm, za.
kladach pracy, w kopa,\Jniach ooklrywko
wvch i n.a s'L'OSach nie ustaje walka ze 
skutkami mrozu i śnieżyc. Transport wy
kon.uje plany prreworz6w towairów ty11ko · 
w 7i>-80 piroc. 

Jędryszczak, sekretarz KW · Nadchod-zą meldwn,Jd.- o poważnych stra- W 
PZPR B. Malinowski, prze- tach wy•l'Zadrzonych w zasiewach. W wie1u 

d · p dl· WRN miejscowościach zamknieto s<Zlkoly z braiku 
WO ruczący . rezy urn opału. za,c'l.yna bralk.owaĆ węgita rL powc<i'U okowac' 
F. Grochals_k1, dyrektor . Okr.~ trudności komrunikacyj~1y<0h. ;] 
gu Poczt i. .Ti;leH:omumkacJ1 BUDAPESZT. + Mrorzy i craspy śn:i•eżn.e 
J. Gronostai i mru. wywctaJy 1Z.aJldóce,nja. w komunilikareji ocarz 

Montażu zgierskiej centrali tru<l•ności. rz d-c~<tawa.mi pail·iwa oo nieJ<,tó- m r ~lu 
dokonało ł ódzkie Przedsi"- l'YOh miast węgierskich. 

. ~ , "! N1ekt&re fabryki ograniczyły swą pro-
btorstwo Robot Telekomun1-jdt•kcJę, Nauk<!\ w s:zkola«~h =stała zawie-
kacyjnych, · S'Z0·na <),() 3 lute._o. 

~Ił. BELGRAD. + W Maiced.oaill 1 Serbii Sil)a-

Sytuacja je;.!: na'PI ęta., jeśl:l chodrzl. o d'O• 
stawę prądu w Pra<We i w :iJnJn.Y'dh miaoSt!lch 
C:zooh i Słowacji. 

SOFIA. • Od 25 lat nie notowano w 
w Bułga!Iii talk srogiej i śn.JeżneJ rtmy. 
Nawet w połud•nlowej czę~ kraju, gd!zle 
wlęk."'2e e<pady śn ieime narleżą do ll"!ZaJdJk:o
ści. wairstwa śniegu sięga pół metra. ze.
Sl'Y śnieżne· utrudniają ikO!nu.niUQłcj~ w 
catPj Bulg.a•rii, 

w pc•1iowym mieście Bttrgas uma~!Y 
·wc·~x:n~i, \V wyr 1 ku C?J.."~o miasto zostal-0 
oeh~iowo· pozbawione wooy. 
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Iw Neapolu''I 
§ RZYM, w grudniu. § 

! K iedy po wstrząsają- ~ 
:; cym filmie „4 dni w:: 
§ Neapolu" wyświetla-§ 
= nym w jednym z E 
§ największych kin rzym- § 
:; skich rozlegały się oklaski :: 
§ było to jeszcze jednym do~§ 
:;: wodem antywojennej i an- :; 
§ tyfaszystowskie,j postawy E 
S włoskiego społeczeństwa.§ 

~ „4 dni w Neapolu" doty- § 
5 czą wypadków, które roze- E 
5 grały się w tym mieście § 
§we wrześniu 1943 roku po § 
5 zamachu marszałka Bado- = 
E glio, który · - jak wiadomo § 
§ - wydał oddziałom włos- :: 
:: kim rozkaz przerwania § 
§ognia i zwrócił się do do-:: 
E wództwa alianckiego o za- § 
§warcie separatystycznego za E 
§ wieszenia broni. Film opar-§ 
:; to na wydarzeniach zwią-:: 
§ zanycb ze zbrojnym po-§ 
;: wstaniem ludności, która za :i 
5 reagowała na krwawy ter- =:: 
:: ror hitlerowskiego garnizo- E 
§ n~. Twórcy filmu, reżyser i 
§ ~tno Loy i scenarzyści (m. § 
:; u~. Vasco Pratolini, znany:; 
:; pisarz) stworzyli ten obraz E 
§ v: oparciu o skrzętnie zgro- § 
§ ma_dzony i sprawdzony ma-: 
; !er1ał do~umentacyjny. Film§ 
5 Jes: zro~1ony świetnie, ope- :; 
= rt1Je mistrzowskimi skróta- Ei 
5 mi artystycznymi, wygrywa Ei 
§ znakomicie najdrobniejsze i 
5 epizody i całą gamę nastro- 5 
§ jów. Czyni wielkie wraże-§ 
:: nie dzięki temu, że wszyscy 5 
§aktorzy zarówno zawodowi 5 
:: jak i „wzięci z ulicy", wcie § 
§ lili się w sposób całkowi- E 
S cie doskonały w swoje ro-§ 
§le; oni je rzeczywiście prze-§ 
; żywają. Trzeba zaznaczyć, 5 
E że cały zespół aktorski w :: 
§celu podkreślenia swej po-§ 
:; stawy ideowej postanowił 'S 
:: zagrać w tym filmie ano- 5 
5nimowo. 5 
§ Film wywołał oburzenie 5 
'S prasy zachodnioniemieckiej i 5 
§lawinę ataków rozmaitych§ 
:; organów prasowych. Zarzu- S 
!§ ciła ona filmowi tendencyj- 5 
: ność, działanie na szkodę 5 
§stosunków włosko - niemiec- S 
5 k ich oraz świadome pod wa-§ 
§ żanie dobrej reputacji§ 
§Wehrmachtu. Tygodnik 5 
;: „Stern" posunął się naw.et i: 
§ do tego, że oskarżył Wło- e = chy - członka NATO - o: 
E Prowadzenie antyniemiec- e 
:: kiej kampanii nienawiści i 5 
5 o oddawanie komunistom 5 
E: Wschodu niedwuznacznej i E 
§świadomej przysługi{!). Nie§ 
;: obyło się bez interwencji i: 
E: dyplomatycznej. 5 
§ Społeczeństwo włoskie w§ 
E: swojej masie oraz ugrupo.: 
: wania stanowiące trzon o- 5 
5 hecnego rządu nie dają się § = zastraszyć szantażem atlan- e 
5 tyckim, reagując dość ostro= 
: na te · ataki. Prasa włoska 
§ podkreśla, że nie było in-
: tencją ani twórców filmu 
§ '!4 dni w Neapolu", anl 
: zadnego innego twórcy wło· 
§ skiego, identyfikowanie Nie-
: mice zachodnich z Niemca
§ mi hitlerows~imi, co m. in. 
E: zarzuca Włochom zachod· 
5 nioniemiecka prasa. Jed- -
S uakże, jak pisze „II Messa- e 
5 ggero": .„„w ostatnich la!" 5 
§ tach ~amy do czynienia w 5 
Ei Repu~hce Federalnej z co- 5 
5 radz dhczniejszymi objawami E = o ra zania . . = 
:;: wobec kt. się nazizmu,= 
5 orych Włosi nie E 
:S: mogą • pozostać obojętni. •• E 
:; Ideologia, według której: 
5 t~n, kt? pot~Pia odradzanie la 
§ się nazizmu ~ faszyzmu gra 5 
5 k~rtą komumst~czną, stano- § 
:;: w1 w rze~zyw1stości stary : 
5 chwyt nazistowski oblecie- : 
5 ny .w nową szat~.„ Nikt nie § 
5 moze zaprzeczyc, że film : 
§nasz, literatura i Pnblicys. § 
: tyka dokonały powa.żnego : 
5 wysiłku dla zbadania, Wnik- § 
5 nięcia. w źródła .i sprę.żyny § 
5 oraz konsekwencJe działał- :: 
5 noś'ci reżimu faszystowskie-§ 
§ g?· w Niemczech natomiast § 
= me uczyniono tego samego. = 

§ ~ rozmowach z przed~t~: ~ 
: WiC'lelami włoskiej opuui 5 
: chrześcijańsko· demokratycz• 5 
§ nej słyszę tu często nutę § 
5 obawy o kształt przyszłych 5 
:: stosunków w Europie za• 5 
5 chodniej, obawę wynikają- 5 
5 cą ze zrozumienia, że Niem· 5 
5 c~ nie przeszli jeszcze ko- 5 
;: mecznego, oczyszczającego : 
5 kryzysu i nie dokonali roz- e 
5 rachunku z własną prze- 5 
5 szłością. „Niemcy nie mają 5 
5: Prawa zapominać o barba- : 
5 rzyństwacb hitlerowskich" 5 
S - teu motyw przewija się § 
S nader często w prasie I w e 
:; dyskusjach. e 
5 DOMINIK MORAWSKI S 
.lim1m11un1111111111111111111UQu1111111wm11m
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K 
Józet Pastus.zka tą 
kwinte.s.e.nJCją rol.ii ko-s biety w __ k<Jściele 01twie 
ll'a lllWOJ airityku~ w 
„Ateneum Kapłańskim" 

I w numerze za1ty1tuło•wa 
111yun „Kobie·ta w K<J-

ściełe" o reli.gi.j1nych i duszipa
sWr-&kich al!>pektaich ipsychiikd 
kobiety. .za~ad:nieni-e nie &poro 
waidza iSlę Jed1naik wylląc.znie 
do kilku al!"tykułów. Od szere
gu la1t na.leży do najW1Brżmd-ej
&zych .sip.raw w diziaławn.c„ści 
kośc1ola katołickieg·o. 

Z c21ego wyuiik.a to ~ad1t1rteire
so wa1111ie hderr.all"chi1i k.oiś·cieJn.ej 
swo.itde fa11teripreitoiwaną „kiwe 
stiią lro1bie·cą"? 

PRZEWAGA ILOSCIOWA 

P.nzed W10•j111ą .za.ch01Wana by
ła róW111-01Waiga. Zakom.y mę!Slkie 
oraz diuch01Wie.ńs1lwo diecezj ał 
ne (tzw. świeckie) lkz.yły łącz 
rrie cl'.mlo 16.000 o.sób i tyileż 
obe.jm<J<Wały zaikomy żeń.slkle. 
Obeanie zark•o111y żeńskie rooro 
.siły się dio około 30.000 za,Joom
ni•c, pod1c.zas gid:y kleir ś·w:i eck! 
i ;o;aiko1nny Ji.c,zy mruiej w.ięcej 
20 .0~0 duicho1wnych i bra.ci za
lronnyich. Co wiięcej, P<JW<Jłana 
zooS1ta.la c\o żyicia nowa 01rga1ni
zaicja tzw. i1nstytuitów świec
kich, skladają<:a się wy!ą.cznie 
z kobiet. Zwaine „ó.soemikami 
pryrna.s·oWl!>kimi", grupują 0111e 
kobiety glówrui.e z wyższym 
wykmtakeniem i 1Sjpebniają nie 
2JWyttle ważmą mlę w życiu 
kościol·a.. Stamowi.ąc bez.poś1:e
dnte ramię prymasa, org'<!intl.zu 
ją m. il!L. na1j.wa.źJniejsize aikcje 
2lWiąizaine z kościelnym planem 
T)"Sliąclec.i.a, pooiadają 7Jnaczny 
wpływ na wewmętran.ą poJoi~y
kę kościoila i je•gio ti;w. a.keję 
„apostolską", oddziałują na 
llia.j balI'dJziej newoolg-iic-zme str<J
ny looiścielm.ej dlziałiidnośc.i. 

„BARDZIEJ RELIGIJNA" 

Kola kościelne widzą przeslan 
kl religijności kol>let głównie w 
sferze psychologicznej. Kobieta 
według nich „ .. j~t bardziej re
ligijna od męt.czyz~y". u pod
staw religijności kobiet zna}do
wać się mają głównie takle zja 
wiska jak popęd społeczny, u
czud•OWOść, specyficzne, uczuclo 
we poznanie, takaż moralność. 

Kola kościelne podkreślają też, 

że kobieta z natury jest bar
dziej konserwatywna od męż

czyzny. 

Być mooe w tej ocenie spo
łecznej p«>stawy kobiety - po
zostawmy na uboczu kwestię jej 
zgodności z rzeczywistością -
tkwi jedno ze źródeł kościeln~ 

stawkł na kobiety, 

Z 
asługa zorganizowania drugiego 
łęczyckiego oddziału przypada 
- jak pisze Henryk Manikow
ski w swej pra.cy „Powstanie 
styczniowe w powiecie łęczyc

kim" - Józefowi Sawickiemu, dz;er
:Zawcy niewielkiego folwarku Dąbrów
ka. pod Zg!erzem, jednemu z najbar· 
dz1eJ energicznych działaczy powstań
czych 

dały na siebie długo czekać. Pozosta• 
wiony w spokoju przez nieprzyjaciela, 
który prawdopodobnie nie wiedział 
wówczas jeszcze w ogóle o Istnieniu 
oddziału, Dworzaczek przez blisko dwa 
tye:odnie obozował niemal bezczynnie 
pod Dobrą. 

marszów było to, że 24 lutego prze• 
maszerowała. przez Łódź silna rosyj
ska kolumna C!Jleracy jna, złożona z 
dwóch rot piechoty I jednej sotni ko• 
zaków pod dowództwem sztabsk.apita
na Nawrockiego-Opoczyńskiego. Idąc 
forsownym marszem po śladach pow
stańców, Rosjanie w tym samym 
dniu dotarli do obozu polskiego pod Dalsza działalności „bojowa" nieudol

nego dowódcy sprowadzała się do od
bywania marszów i kontrmarszów do 

Dobrą. -
Rekrutacja odbvwała się w pierw· 

szych dniach lutego 1863 roku w oko
licy wsi Dobra między Zgierzem a 
Stryko"'.em. Lesista, otoczona ze 
wszystkich stron bagnami i trudnymi 
do przebycia na podmokłych gruntach 
strumieniami i rzeczkami okolica by
ła dogodną bazą organizacyjną do for
mowania partii powstańczej. Sawicki 
wykorzystał właściwości topograficz
ne terenu i w krótkim czasie utwo
rzył oddział, którego st.an liczebny 
pr~enosil liczbę trzystu lndzl z wy
razną przewagą robotników fabry<'z
nych I czeladzi rzemieślniczej (74,5 
proc.) oraz 11,5 proc. majstrów. Reszta 
uczestników formacji byli to urzęd· 
nicy, młodzież szkolna i ludzie bez 
określonego zawodu. W skład oddziału 
wchodziło również wielu Niemców 
Żydów i Rosjan, dezerterów z armil 
carskiej. 

Powstanie (3) 

Dworzaczek w oblicz~1 n.ieprzyjaciela 
stracił głowę. Na domiar w oddziale, 
którego spoistość osłabła po usunięciu 
popalarnego Sawi<'kiego, wytworzyły 
się nastroje defetysty<'zne i starcie, 
które powinno było przyn1csr pow· 
stańcoJ1l sukc:-es, zakończyło się ich 
klęską. 

Nieudoln:v i tchórzliwy dowódca 
opuścił S\VÓj oddział w czasie bitwy, 
która trwała od godz. 14 do 17. Schwyta 
ny i związany powrozami przez koloni· 
stów niemieckich z Nowosolnej. Owo· 
rzaczek został wvdanv w rrct Ro
sjan. Na polu walki poległo 70, tyluż 
było rannych , zaś około 84 powstań
ców dostało się do niewoli. 

Brzezin, Strykowa, Zgierjla i Łodzi, 
do której zawitał 22 lutego 1863 roku, 
witany entuzjastycznie przez miejsco
wą ludność. l5óż z tego , sl<!)ro te „pro
cesje" nie miały żadnego strategicz
nego znaczenia, leez, przeciwnie. zde
konspirowały pnybliżoną liczebność 
i uzbrojenie oddz;ału wobec wroga. 
Następstwem tych demonstracyjnych WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ 

Energiczny dowódca Sawicki bez-
kompromisowo rekwirował .w okolicz
nych dworach obywatelskich wsz)'stk11., 
co mu było potrzebne do utrzvma11ia 
oddziału, a więc: prowiant, · furaż. 
ekwipunek, konie. Wywoływało to 
oburzenie I protesty obszarników, sa
botujących powstanie. W rernltacie 
ziemiaństwo ~ęczyekie mszcząc się na 
„czerwonym" organizatorze partii spo
wodowało swymV wpływami usunii:ciP. 
zdolnego dowódcy Sawickiego i za
stąpienie go przez nie mającego poję
cia o wojskowości i nieudolnego, a 
oportunistycznego doktora Dworza.cz
ka, lekarza ordynatora Szpitala Swię
tego Mikołaja w Łęczycy. Skutki po· 
dyktowanego egoizmem I nienawiśclą 
do ra.dykała Sawickiego posunięcia, nie Bitwa p·od Węgrowem 

„Kobiety odgrywają w Kościele szc:rególną rolę. Nie 

zajmują wprawdzie stanowisk kierowniczych, nie otrzy

mują święceń I - według określenia św. Pawła - „mil-

czą w kościele". a przecież 1me głównie wypełniają 

nasze świątynie, bo stanowią 2/3, a nieraz 4/5 wiernych 

obecnych na nabożeństwach". 

------------------------------

i KOSClóŁ 
Z drugiej strony J>!ldkreśla się 

jednakże niebezpieczeństwa zwlą 

zane z typem religijności cha
rakterystycznym dla kobiety, 
jak „antropomorfizacja pojęcia 

B·oga", „zatarcie dystansu rell· 
gljne.go", „ujmowanie życia re
ligijnego wyłącznie w ramach 
uczuciowOtlcl", „chwiejność u
czu<! I zmienność przekonań, nad 
mierne uzależnianie życia rell· 
gljnego od czynników pośredni 

czących, od księdza, kośclola, 

obrzędów liturgicznych, środo· 

wi5ka, absolutyzowanie momen
tów osobistych... I uzależnianie 

od nich postawy religijnej", co 
w sumie powoduje „nieobliczal
ność 1 płynność Ich życia reli
gijnego". 

.W POSZUKIWANIU 
POCIECHY 

Ta1k w zal!"Yl'>ie widzi źródila 
re-lhgijnJOści k<l'biet ora.z samą 
reli®i•jność J)ISychofog religi.i. 
Wydaje się, że .s.zereg z tyich 
momentów może istoitnie wrp-ly 
wać na po.sita.wę relig.ijl!lą lro
J;>iety i kszt.aŁtować ją w okre 
słony spoisób. Jedn.arkie nie 
&pe>sób pomi•nąć przy ocen.ie 
'."ką.clJ~nąd cieka.wegio zjawiam 
1J~c:owej domim.a111ty kobiet w 
ko1Sc.1ele i w ży'Ciiu reli.gij,nym 
,przes>laniek &poleo2lnyich. 

Do naijwia1Żlniiejsz)•ch 2la•lJ.czyll 
bym &poleczne do 1:11ie>Cla1w.na 

uipo.śledzen!e lrobiiety. Biol<>
giczmi-e kobieta. zn.a,jd101Wa.!a się 
i taiktyczn,i.e nadał się 2ln.aj
duje w sytua.cji go.nszej niż 
rn ę.żc zyq,n.a. 

Historycznie stwierdzono, :te 
społeczne upośledzenie pociąga 

za sobą albo odruch buntu I 
dążenia rewolu-cyjne, albo też 

kieruje do poszukiwania opar
cia w czynniku religijnym -
złudnej pociechy w postaci o
sław~onego, czę5to przedstawia
nego w wykrzywionym zwlercia 
die „opium dla ludu". Jeśli tej 
ucieczki szukali (mężczyźni spo 
łecznle upośledzeni), pańszczyź

niani chłopi, plebs, proletariat, 
to tym bardziej szukać t.ch mu
siały kobiety, sproletaryzowane 
nie tylko poprzez przynależność 
do „niźszej" klasy, lecz także I 
w ramach własnej kirusy. 

PRZECIW KIERUNKOWI 
„DO SWIATA" 

D?Piero , względna emancy
pacia kobiety, .s1Jwoczenie mo 
żli wooci róWl!liego stall"tu z męż
czY'.ZJną, Pl'lll•cy_ za•wodowe.j, ma 
temalnego u1meza<lerżm1ienia stu 
di·ów - zmienicy s)•tua·~ję ~ 
w tej dziedz.i1nie. Ta zmiarna 
spo·leCIZn.ej sytua•cji kobiety 
która wyl!>~ę:puije przede w.s:zy.st 
kim w m1ieśc1e, zarważył.a. tak 
że na &topirniu i spooohie jej 

reli.gi.jn.ego za·angs,ŻO/W'ao.ia, W• 
w środowi..«lmch miejsk:ich in
dyfe1renotyza,cja rełigijona wy
stępu.je za~ó'Wln<O wśród męż
CZYJZlll jak i wśród kobi·et. 
Zwróceni·e Sli.ę „do świaita" za 
stępuje ziwrócenie się w s.tro 
nę kloś-ciola. Bad~mi.a. all'lkie 
we prizepro.wadJZOl!lJe na wyż
&zyich ocze<Lruia1ch ]UJb wś.ród 
młodzieży .s.tarmyich klas s.Zikó 
średllllich nie będ<i, tu wyikaizy
waay w!ękiSlzyich odchyleń na 
rzecz częstszej reliigijności k<J 
bi et. 

Iina,czej jei!lt na W1Si. Tu Slil
n.iej działają dalW'n.e 2lWyiczaje. 
noruny wlSl]JólżY'Clia, więzi, 5to
sunki .sipołec;z;ne, co wariy n.a 
reli.giij:ności ta1k mężc.zy1zm jak 
i kobiet. Względy psychoło

giczne .są wi.ęc w stlo.s'UJniku do 
&po~ecznych pm:esłanek stopnia 
i cha.raikte['u reli•gijnośoi wzglę 

d'<!mi wtómymi. 

z tego względu hierarchia ko 
ścielna w równej mierz.e usilu· 
je wykorzystać pewną P<'JYCho· 
logiczną predyspozycję kobiet 
do tycia religijnego jak 1 kle· 
ruje się przeciwko tym zjawi· 
skom społecznym, cywlllzacyJ
nym l zwyczajowym, które po· 
średr.\o potęgują proces wyga
sa.ula religljnośel. 

IW. Mysłek 

CAF 

Mózg 
elektronowy 

(Dckońcaenie ze str. 1) 
na produkcję elektronowych 
maszyn liczących. Do teg·o mu
si dojść, bez maszyn elektrono-
wych trudno sobie już o~le 
wyobrazić rozwój nauki I tech
niki. 

* * * Od 2lbu00wa1n.ia pierwszej 
polskiej maszyny elekJtr.oino
wej XYZ, o której swego cza 
su wiele pisano, minęło 5 
lat. Wyszliiśmy p1"Ulz ten czas 
z fazy ek&p€-rymootowania. 
D2Jiiś w Politechnice Lódzldej 
wiele prac naukowych robi 
się przy pomocy mózgu. 
Już okolo 100 ooób potrafi 
przemówić ·do maszyny właś
ciwym językiem, następna 
eetka riolllpoc:zyna wlaś.nie prze 
szkocrenrie. Zn'<ljdą się w niej 
rów1111ież praoownicy łódzki<Clh 
instytutów naukowych i prze 
mysłu. 

W inajbl il2lsizych dni.ach ma
szyna r01Zpoczmie s;placać :n~e
baga telny dług - 6 miliomów 
złotych. Tyle właśruie wyło
żyto !!la jej zakupienie Min~
stersbwo Przemysłu Lekkieg•e>. 
Pa troo uczelni $prawił jej 
ws.pamriały prezent, aJe· równo 
oześnie mtaił w tyn) swój in
teres. Owa splata d:lugu bę
d?Jie polegać na roc!':W'iązaruiu 
zada,nia: jak n•ajba.rdz1ej eko
nomkznle ustawić pr<cdukcję 
prze<Isięb:ii01'stw włókienni· 
czyoh, 

Uk!a.danie programu ba-
dań i rozwi.ązywa111ie za-
dan.:a potrwa„. 2 lata. To 
do.ski~.nale określa, jak trudne 
i ogr.omne jest zadan'.e. Ale 
trud się oplaoi, korzyści będą 
wielkie, Nie tylko zresztą w 
tej dzli.edzinle. 

JULIAN BRYSZ 

BLOK (o}:NR,K,L,M,N, 
SKALA DZ l ES l ETNA PAF· 
A=(L-N)xEXP(Tr/TS)/( 
B=(M-N)xEXP(T2/TS)/( 
C=T.a/Tx 
LrnIA S 
TEKST 
UKLAD ROWNAN NR. 
DRUKUJ ·( 3) : · NR 

.LINIA 
TEKST :' 
A= 
DRUl<UJ (3.5):·A 
SPA8JA S 
TEKST : 
B= 
DRUKUJ (3.5):B 
SPACJA S 
TEKST : 
C= . 
DRUKUJ (3.5)!C 
STOP NAS TEPNY 
IDZ DO ROZDZlALU : ·1 
KONI EC 

Wzór programu "M>dania dla 
maszyny. 
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S 
rodowiska, które 
kształtują d.ziecko -
to rodzi.na 1 .szko. a. 
Ta pierwsza ma de
cyduj acy wpływ na 
rozwój małego cz.ło

. wieka. Ojciec 1 
matka muszą . zdać s0obie spra
wę z tego, że dz!ecko m.a po
trzeby_ których n;e wolno nje 
zaspokoić. W przeciwnym ra
zie n1e będzie się roizwijać 
pra0widlowo. Potrreby te to 
przed:= wszystkim miłość. po
cruc:ie bezpiecz.eństwa 1 uzna
nie. Kto6 pow!edziaił. że mi
łość dla dziecka jest tym 
samym, czym słońce dla 
rośliny. Bez miłości ro-
dzicielskiej dziecko gasme 
lub paczy się psychicz-
n'e. Zródlem miłości <lila 
dz'.e<>..ka jest matk:a. Od pierw
sz.ych chw;ł swego życia Jest 
ono związane z n~,ą u=uc.iową 
symb1oz.ą. Prze.rwainje tego 
z.w!ązku na Olnżsrz.y czas wy
wołuje cofanie się w rozwoju. 
POOC<bny wpłyW na rozwój 
dz'ecka ma oziębły, niooibaly 
stosunek do 1nego. 
~yc;em za,grażającym 11oz

wojowi dziecil:a jest lęk. 
Dz!-ec.lro n1.e choe s'ę bać. na
tomi.ast pra.gnje poczucia l>ez
piecz,eńs.twa. I to poczuc'e 
tr:wba mu konieczinie zapew~ 
nić. To jest dJru.ga jeg.o potrz-e
ba. której spełnienie wartllll
kuje no.rmalny rozwój. 

T 
t-z.cc'a waiiną potrz.ebą 
W?JWijającej się oi;,~h'
wości małe~o człowie
ka jes•t potrzeba uizna
niia. szacurruku. znacze-

nia. Nie m.iJ1ż;n,a stwarzać na 
tereni·e życia ri.'l>dzil!lJnego sytu
acji wywo!ująoei w dz'eaku 
uczucia niiepewnoi.ści, braiku 
wianr w siebie, po..."Zucia mn.ie.l 
Eizej wartooci. Faworyv')wa.nie 
prne.z któreś z rodziców jed
nego dzi€Cka wywołuje u dru
g!ego za.zdiio.ść i poczuc;e po
krzyw·dzen.ila. a dalej nlechęć 
i wzajemną nienaiw'.8ć. Te u
czuoia prz.enoozą się ]:>'5:lniej 
na dalsze ot0C2Jenie. „Kopciu
szki" rod:z:inme r7..adk.o k'.edy 
podrn•oozą s'ę psychic:m:e. naj
częściej pozosfają pr:rerz całe 
życie niepewne siebie. Jeżeli 
dziecku mówi się c!ągle. :!:e 
je.sit nieg:rz,eczne. ndewall111e. 
ndepo.sh1szne. l•enlwe. ti> ono w i 
podlolmy spos.ób zachowuje J 

s!ę. bo straciło nadzieje na I 
uzysikanie lep.;;.z.ei opi111Jii •· so-
b'e. Jeżeli natom1a191 sugffuje 
mu się jego wlasny poo:ytyw
ny obraz. t.o !a,twiej takim się 
staje. bo to za.sip::>k.aja silną 
potrz.ebę uznani.a, zn,ac:wruia. 

I wr-OMJC!e trzeba. jeszcze jed
no wziąć poo uwagę, a mla
nowJ.cie, wielką 1'011) naśladow
nictwa w l'OZ'\1\"0jU psy.chJ.cznym 
dziecka. Ponlewa:i nie r.-rzynosi 
onof) na świat wroozonych spo
sobów za-coowanla się w róż
nych sytua.cja.ch ży.clowy.ch, 
pr7Aljmuje od dor·osly.ch Ich spo
s.e>by 7.achowania się I takim 
się naj.częście,j staje, jakim jest 
jego otoczenie. 

Czy wspól.c:zesna rodzina za
pewni.a dzie.cku nle'J!będne wa
runki do prawldlowego rozwo
ju? Niestety, dużo rodzin dzi
siejszy-eh nie spełnia swoich 
obOwiązków w stO<Swlku do roz
wijającego się dzie.cka, a zwłasz
cza rodzina rozbita, niepełna, 
rodzina, w której ojciec jest 
alkoholikiem itp, 

Zwykle rozpatru!emy wszystkie sprawy dziecięce r młodzfefowe-w aspekcie ł<łopotliw, 
iakte one sprawia;ą swoim rodzicom I wychowawcom. Gdzieś tam u iródła najtrudniejszych 
spraw, kiedy mówi się o dzieciach trudnych, wykoleionych, nie przystosowanych Itp. sięga się 
do odpowiedzialności ludzi dorosłych. Pada wówczas najczę~clej stwierdzenie, że popełniono 
bł~dy wychowawcze. Trudno jednak ściśle określłf owe błędy. A tymczasem wynikają one najczęś
ciej z n lew ledzy o potrzebach dziecka, o i ego trudnościach, które napotyka w swym rozwoju. 

Ostatnia narada na temat higieny psychicznej dziecka szkolnego, która obradowała 
w Łodzi przyniosła bardzo Interesujące Informacje I fakty dobrze znane. psychologom, lecz 

1 
chyba zupełnie nie znane większości rodziców I wychowawców. 

PZIECK01 
szuka prz}rjaciółl 

źle dlatego, bf} na.był pod 
wplywem zlego ot.oczenfa n;e
właściwy sposób zachowy
wania się, że Janek jest 
ruezd-Olny do kon.centracji u
wa.gi. bo .iest dzieckiem nei:-. 
wioowym. że Ewa jest nad
miernie pobuchl.iwa, Itd ... 

Nauczyoi€le muszą z.rozu-
mieć, że dzieci te przeżywają 
stokroć większe trudln.o6ci njż 
on1 z dziećmi. · s zkola, jatk stwie:rd,zono, 

brurd:zliej ndż dJOm ro
d:ci!lll!ly grz,eszy pod 
względem niezaspe>ka
janda pol=eby uznania. 

ma-czy d:Ja dziecka. Uzma111de, 
Jaik:im się Ol11'C> cie!nY w swo
jej g.rup!e w zna<:::Z.'llym S'top
n:l u zależy od uz:nal!llia .i-a.klim 
je obda=a niauoz.yc1el, przy
najmniej w klasach młod
szych, gdz:ie wpływ pedagoga 
ma duże 2lMCZ€!l1Jie. Je7,e,Ji na
uczyciel obniża z,naczenie 

Ba.diamrla psycho.1og:itC2lllo-spo
leczme n.ad dz!ećmi 1 młloctz[e
żą wylrolej()U1ą coraiz wyraź
niej udowad!ruiają, że kh al!l

tyspołeczne zachowan.i.e. 1lo 
ró:ime formy mec:hanrizmów o
br:>n;rcyCh, wypracowanych w 
bezs'liruości wobec doro.."'1:ych. 
Znaczna czę-ść wycrz.ynów chu
ligańskich jest protestem 
prz,eciwko pCJllli,żani;u, pobera
ni<U w życiu rodlzilllmym, a 
prZJede wszystk irn w życiu 

Jzkolnym. Do mechanizmów 0-1 
bronnych należy też negatyw 
ny sti00unek c1o wszelkich za
rządzeń ~leg.o O<tocrelll1a. 
Wymagani.a przekreczająoe 
mo:żJliwooci dzri.ecka ·wra:z z 
konsekwencj.am1 ich n\ez.reałi
zow.a,nda lub złeg.o wykonaflllia. 
tzm. z ruieustaninymi na.gan.ami 
i kail:affili za niewykonamie za
dań. za m.<l.mrremą ruch1i
W:).ŚĆ itp. prowa.dzą WTeszc'e 
do nastaiwienia przeciwko 
w.sz.el.k:m zarządizenit0m doro
słych. Dzieck.o od razu broni 
s'e przed polecaniem.. br:> n;e 
w!erzy. że uda mu się zado

Nauczyciele i wyehowawey w 
wlęks:roś.ci nie są przygotowani 
do zetknięcia sill z takimi trud
nościami, nie umieją usrosunko
wać się wlaściwie d·e> tyeh dzlc· 
d (t.o nie Jest zresztą rzecz 
łatwa). 

szacu!Il.ku i znaczeni.a. W szko
le występuje Oll'la si1ruej, tu 
bowiem życie ~poJec=e sze
rz.ej s!ę rozi\Vi.ia. twQ1r7.ą się 
gru.py, kltórych op.lll:ia wJele 

' dziecka przez strofloiwa!ll!ie. wy
szydza'l'lrie. pon:ifa'l'l.ie - dziec
ko szuika uznaITTrla poza szkołą. 
Znaj<liuje je w różnych ban
daich. 

Zadaniem szkoły jest zaspo
koić dwie silne potrzeby dzie
cka, bardw ważne dla jego roz
woju: potrzebę aktywn<>Sei zgod
nej z jego możliwośeiaml i po
trzoebfl po w od z en i a w 
pracy szltolnej, a wię.c także 

uznania, 7.11aczenia i sza.cunku. 

U ludzi do()roolych, jak wszy
scy wiemy z własnego do
ś·wiadezenia, uznanie za praicę 
daje nie tylko za<l·e>wolenie, Je-cz 
wyzwala en'8rgię, staje się bOOź· 
cem do dalszych wysilków. To 
samo jest z <lzie.ckiem. Jest ono 
zaanga:Wwane całą swą OS<>b-O
w-0ścią w przeżywaniu P·Owodze
nia i nlepo0w•od7..enla w nauce. 
uzna.ula czy upokorzenia. 

Tymezasem mało kto się Uczy 
z konieezn•ością zap-ewnienia 
dzłe.cku powo11wnla w jego pra
cy. Nie umie? Dwója! Zie się 

zachowuje? Obniżony stopień ze 
spraw-0wania. Nie p 1opra\Via się? 
ZOOtaje na drugi t'Ok. Są dal1Sze 
trudnośd 7 I>o szkoły spoejaln ej. 
Dzle.ci nie różnieuje sil), stawia 
się wszy1Stkim jednakowe wy• 
magania. Wiele z nich nie je.st 
w stanie temu sprostać czy to 
ze względu na słabszy l'OZWój 
umysłowy, czy też braki fizycz
ne, a szczególnie ze względu na 
tak często występującą n·erwo
wość, spowodowaną przeważnie 

niewłaśeiwymi warunkami roz· 
wojowymi w domu rodzinnym. 

Ożeniłem • 
się z 

Z~ierzenia Jac- 1 

quesa Mangeret 
1 wszystkie doku
menty dotyczące 
obyczajóN P1gme
tów został·y zdoby
te przez znanego 
f rancuskieeo pod
różnika i odKrywcę, 
Feliksa Montalon, 
w czasie jego os
tatniej e~spedycji 
do Oubaneui w Af
ryce centralnej. 

URODZIŁEM SIĘ W ANNECY W 1929 RO
KU. JESTEM BLONDYNEM, MAM NIE
BIESKIE OCZY, l,80 M '\"7ZROSTU I ZDO
BYŁEM SIĘ NA TO, NA CO NIE POWA
ŻYŁ SIĘ ŻADEN MURZYN AFRYKARSKI: 
OŻENIŁEM SIĘ Z KOBIETĄ RASY PIG-
1\tEJSKIEJ. ZNALAZŁEM WŚRÓD PIGME
JÓW SZCZĘSCIE, KTÓREGO NIE BYŁ W 
STANIE OFIAROWAC MI TZW. ŚWIAT 
CYWILIZOWANY, ORAZ SPOKÓJ WE
WNĘTRZNY, KTÓREGO PRZEDTEM DA· 
REMNIE SZUKAŁEM. 

PrŻybyłem, jako dyrektor plantacji, do 
Lidjombo, wioski w Ouban~ui. Jest to naj
Q.ardziej wysunięty flunkt, gdzie można jesz
cze upr_awiać kawę: zaraz potem zaczyna s.ię 
dżungla 11:_raju Bayenga, dokąd człowiek bia
ły nie dociera. Ale ja - pewnego dnia, 
kien1jąc się ciekawością I Impulsem - za
głębiłem się w tę niedostępną rzekomo stre
fę. Jest t-0 kraj PLe:mejów, ba,eaty w zło
ża diamentowe, kt6rvch nikt dotąd nie eks
ploatuje. 

Qzarni z Afryki centralnej nazywają 
Pigmeja słowem „niama", co oznacza równo 
c;eśnle „mięso" I „dzikie zwierzę". Zresztą 
Pigmej jest dla czarnych przede wszystkim 
tropicielem zwierzyny, nieomal psem goń
czym. Rasa ta jest WYJ>O&ażona w zmysł 
powonienia równie czuły, jak u dra.pieżcy 
dżungli. Zdarzało mi się być świadkiem, jak 
któryś z mi>ich małych przyjaciół określał 
precyzyjnie punkt oddalony o 200 albo 300 
metrów i m6wił: „Citatunga"„. Tak się na
~wa pewien rodzaj antylopy, którą natura 

wolić starszych. 

Z ozasem ta.kie nrl•onorma~n-e 
postawy utrwalaj.ą się i sł:a.ją 
s'ę stałymi cechaimd charnkte
ru. 

* * "' 

O
, d IlJB!UIClzycieli wytn<:.!ffi

my Wiele. Nie darmo 
.i~!lltalk obdairzarno ich 
mJa<n.em wyahoD<wa"~T- • 
ców. Ntle uepraiwied.li

wiając IJJ\•czym braków i błę
dów popełin~•arnych prze7. dom 
rod::z:hirny. trzeba stwi,erdzić, że 
życzHwe, wyrozium ia,le usto
sunkowanie się dlo <lz!CCti, wy
ptywające z.e z-romi:m '€'Tliia ich 
tru<ll!loi.śeti. może n:ie tylko ura -
tować wiele młodych istot od 
wykJ01!ejeniia, ale naiwet s-oro
stować sipq<-z(>nfa. wyn:ies.ione 
z domu rodzinnego. 

Z. TARNOWSKA 

Pigmeiką 
wyposażyła w cenną właściwość utożsamia
n,ia się . pod ~zględem barwy z. roślinnym 
otoczeniem. Nazywają ją 'l teJ przyc.·<yny 
antylopą-kameleonem. Zdarza się przecho
dzić o krok od citatungi i nie zauważyć jej. 
I tylko węch Pigmeja bezbłędnie odkrywa 
jej obecność. 

W c~sie łowów, . odwaga tych drobnych 
ludk6w jest bezgraniczna. Atakują bez wa
hania samotnego słonia, albo bawoła. Ta 
odwaga oparta jest zresztą na ich straszli
wej technice n1yśliwskiej: mają oni tajemni
czą broń, mianowicie włócznie i strzały na
sycone trucizną, która zwala z nóg najsil
niejsze c~wor.i;mogi. 
Wyrabiają tę tr:uciznę z, liści pewnego 

dnewa, dość pospolitego w dżungli. Przy
wiozłem kilka takich liści lekarzowi miesz
kającemu w BanJrui. Gdy ~o ponownie ~o 
pewnym czasie odwiedziłem, był wyraźme 
podniecony. 

- Czy ma pan pojęcie, co zawiera.Ją te 
llście? - ,p_owitał mnie pytaniem. - To jest 
ostatnie odkrycie współczesnej wiedzy, naj
bardziej skuteczny i najsilniejszy środek na 
chorQ:bY serca. Naturalnie jest to trucizna, 
.kt6rej medycyna używa w minimaln~•cłt 
i ściśle ąkreślopych dozach. Pigmeje dozują 
ją ze skutkiem zab6jczym. 

Toteż ri.awet czarni odczuwają i_akiś 'Za
bobonny strach i nieufność wobec P1gmej6w. 
Otaczają ich legeii.dy, kt6re l~piej niż for
tyfikacje chronią kraj Bayeng1, kolebkę lu-

d. c. na str. V 

Książki 
Nazwisko Jana Koprowskie

go jest Czytelnikom naszego 
„Dziennika" dobrze znane z 
ootygodniowych felietonów, 
należą.cych do „żelaznych" po
zyeji tej gazety i za wsze chęt
nie z !><>żytkiem czytywany-eh. 
Le·cz dzialalność pisarska Ko
pr-e>wskiego nie ogranicza się 
bynajmnie.I do wspomnianych 
feliet-onów: ma on jtd w 
swym dorobku kilka t.omów 
poezji i prozy, wspólpraeuje 
stale z czasop·ismami litera
ckimi, wygłasza prelekcje, wy
stępuje na wieczorach aut.or
ski-eh. 

Ostatnio uka7.al się t.om opo
wia.<lań Kopro wskiego, zatytu-
łowany według nagłówka 
pierwszej pozycji zbioru -
„Był-0 to w mareu" •). Są to 
opowiadania - eo oo obję
toś-ci - dl'Obne, można by 
rz~ minjaturo\ve, czego do· 
wOOem, że na 160 str-0ni-cach 
książki zmleśeilo się i.ch śel· 
śle dwadzieścia siedem. Chro· 
noologia p-0wstawania ty.ch „ma 
łych form" obe.imuje lata 
1946-1962. szmat czasu! 

Tematyka nie j&«t tu jedno
ltta, przeważają w niej wszak· 
że zdecyd0owanle wątki i mo
tywy za.czerpnięte z kręgu 
przeżyć osobhsty.ch l rodzin
ny-eh, oo znowu wiąże się czę
sto z tłem i specyfiką egzy
stencji wiejskiej. Ta - najlicz
niejsza - kateg0e>ria opowi.a- I 

• dań jest silnie zabarwiona su-l 
biektywizmem i może by się 
nawet dał·o odszukać w ni.ch 
elementy jakiegoś „pamiętni
ka liryczneg·o", co zresztą nie 
jest równ-0znaczne z aut<>bio
grafią. Są p·oza tym w oma
wianym zbiorze - bardziej . 
z,e>blektywlz,owaue i epickie ·
reminiscencje wojenne, są też 
ślady doznań, wsp-0mnień, 

czekają 
sp•otkań z pierwszych, pionier
skich lat powojennych na
s:<yeh Ziem Zaoehoo·dnl.ch. Sądzę, 
:t-e biorąc z grubsza, można 
na tym p·!>dziale tematy.cz
nym poprzestać. 

Ale tematyka to przecież 
j.e@ziez.e nie wsz:vstko i ni-e ona 
jedna ok1·eśla ..e..na, .chal"akter 
i - Wal'tOSć utnnoru literackie
go. Na równi z tematyką trze· 
ba brać pO<l uwagę jego we
wnętrzny ton, nastrój, klimat 
CŁY jak byśmy to jeszcze na
zwali - &l·t>w.cm coś, oo dzielu 
pisanemu nadaje \Vlasne~ S'\V-Oi
ste obUcze i wyrnz nlepo,vta
rzalny. Ta właśnie skala tona
.rJ! i nastrojów .1c~t w op·owla· 
dania-eh Kop.r<>wskiegl() znacz· 
n ie S7,ensza niż zakres tema· 
t:rczny: od napięć slęgający·ch 
dramatu (jak np. w opowia
daniu tytułowym w „Szezl'
p;ielnikowej" lqb „Zwykle.I 
sprawl·e") aż do qua"I - hu
n1-0re.s·ek 'v rOO:za,iu „Ubra-
nilt", „Bcsaraocz;vków" lub! 
kapitalnej relacji <> sp·otkaniu 
Stefana Zeromskieg-0 ze sta
rym rybakiem kaszubskim, 

l 
który śwlę.cie wierzył, że ,,Pan 
Bóg .Jest Plolakiem" • A sropni ! 
pośrednich tej obszernej skali 
tonacyjnej nie b4>dę tu v1:ymie
niał. 

W tych opowiadaniach. w któ 
ry.ch znajdują wyraz najblti:
sze autor-rnvi spra\VY i zdarze "'"; 

inia, panuje ujmują-ca szrzerość 
i prawdzlWIOŚć przeżycia - i 
to stanowi .cechę uogólnlaje,cą 
tych szki'Ców, notatek czy 
wsp0omnień. Niew!iel·e jest w 
nich fik-c.li litera.ckle.I, chyba 
tylko tyle, ile trzeba. by 
„p·!>dmalowa<l" jakąś t!lytuac.lę, 
„zaokrąglić" jakiś fakt. Ko
prowski nie s.zul<a autentyzmu 
na silę, autentyzm sam wy
.chodzi. 

Myślę (i zapewne nie ja je
den), że w niektóryeh minia
tur8'Ch Kopro()\vskiego tkwią 
zalążki większych ealości -
może powietci, mote dlu?.szyeh 
nowel. 

Chciałbym jeszeze na zakoń
czenie swych skromnych uwag 
sprawozdawczych Podkreślić z 
uznaniem czystą i - że tak 
p·owiem - zdrową pols„czyznę 
K·oprowskiego. Nie ma w niej 

na was 
kwiecistych ozdóbek, lecz nle 
ma też i .chwastów, których, 
niestety, tak wiele pleni !lię 
dzisiaj na obdlzara.ch nasze&"<> 
słowa drulmwanego. 

B. D. 

•) .T&n Koprowsld - „l'lylo 
to w maifcu" (Lódź. Wydawni
ctwo Lódzlde", 19G2, sllr. 16-0. 
Cena 8 rzł). 

N 
auczyiciel, który staje 
p0 raiz: piel'wsrzy DrZed 
griomarl.ą pLeirwsrorola
sistów ma do ozyniie
nrla z :meliką nrlewiado

mą. Zna.czm:ie późndej stwier
dza, ż.e Ewia nrle m.oże usie
dzieć apokojrnde przez cz..as 
Ieh.--cjii, ż.e Jamek me potradli 
uwarżać, że Jurek bije k<Jil.e
gów. a Basia l!llie ocl1pawia.da 
na żadne pytaJruia... Nie wie 
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O ianlła.m ~ią 
z Piqmajką 

(Dolkońozenie ze str. 4) 

d~, których ewolucja zdaje się była zupełnie 
r6z?a aniżeli ewolµcja ignych ludów afry
kanskich. 

Pigmeje są jedynymi na świecie istota~i 
k~óre bez ż~n~dy powołują się na bezpośred~ 
n1~ POk~ewienstwo z gorylami. Któregoś 
dt:ia zruknęła ze wsi młoda dziewczyna. 
Nikt z tego Po.wadu nie zdradził najmniej
szego wzruszenia. Pytałem.. zdziwiony ta 
powszechną flegmą: - Gdzie się podziała 
M'Bwana? - Odeszła - odpowiedziała mi 
pewna sta;a kobieta. - Poszła! Jej mąż 
p~zys~edł 1 zabrał ją... Jak się potem do
w1edz1ałem, owym „mężem" był goryl. 

P rzybywsz~ do Pigmejów stałem się 
od razu ich naturalnym sprzymierzeń
cem.. jako myśliwy i z tego tytułu 

zos.t~łel'I) wkrótce przyjęty do ich • społecz
n9sci. 

Organizacja społeczna plentienia. jest krańco
wo uproswzona. Mężczyźni zajmują się polo
waniem i dzielą zdobycz równo między w<!lzyst
kleh. Nigdy z tego powodu nie ma najmniej
ezyeh dyskusji - nawiasem mówiąc, Pigmeje 
są Wyjątkowo malomówni. Spróbujcie o coś za
PYtać... dostanie.cie odpowiedź, a właściwie po
czątek od-powiedzi - :r.a dwa lub tr~y dni. Nie 
mają żadnego przywód-cy, źadnego na-<:7.elnika 
Plemiennego. Jedyną osobą zajmującą odrębną 
I>Ozyeję w plemieniu jest... czarownica. zresztą 
t.o słowo zbyt się łączy z pojęciem magii i nad
Użyl!, żeby dobrze określić pozycję i rolę cza
rownicy plgmejskłeJ. Dla Pigmejów jest to 
„mama" - matka. ona leczy, asystuje przy ,po
rodzie, ona Jedna w całej w.i.>esce zna dokładnie 
wiek każdego mieezk.ańca (czego on sam nigdy 
nie pamięta). 

To właśnie dzięki czarownicy poznałem 
Mille. Ponieważ zyłem dotąd · samotnie, 
N'Gila, tutejsza „mama" zdecydowała że 
trzeba mi wyszukać kobietę, choćby tylko do 
przygotowywania posiłków. Milla, 17-letnia 
dziewczyną, bardzo się do tego nadawała. 
Miała dużo wdzięku, takiego, jaki mają mi
łe zwierzątka i jakąś naturalną swobodę 
w zachowaniu się. Ta miniaturowa kobietka 
da'll'!'ała mi poczucie siły i budziła zaufanie. 
Uśmiechała sie, gdy potrzebowałem jaki~oś 
wsparcia psychicznego; znikała, gdy chcia
łem być sam. W tym okresie nigdy zresi;tą 
nie sp_2jrzałem na nią jak.o na kobietę. Ko
chałem pew:ą.a dziewczynę we Francji i ko
respon§owałem z nJa. 

PL> dwóch latach wyjeżdżałem z Bayen~o 
na dobre. Miałem zamiar ożenić się we Fran
cji. Milla odpra.wadziła mnie aż do pirogi 
na rzece. - Nie jest ci smutno, Milla, że 
odjeżdzarp.? - spytałem. 

- Nie - odpowiedziała. - Wkrótce po
wrócisz tu na zawsze. 

W- J:?Iew temu, czego się spodziewałem, we 
Francji czekało mnie bolesne zerwanie 
z narzeczoną.". i w niedługim czasie 

wszedłem na pokład samolotu lecącego do 
:Sa~g?-i· Moja nieobecność, :l!;tóra miała być 
defi_nitywna, trwała ledwie dwa tygodnie. 
Myslałem w drodze nie tyle o zerwaniu 
z narzeczoną, co ··0 Milli. · 

. Czekała mnie . na brzegu rzeki. Poczułem 
51ę bardzo szczęśliwy· postanowiłem Millę 
poślubić. ' 

Nie jest to w d.a.nym wypadku odpomednie 
-wyrażenie. U Pigmejów nie istnieje nie podob
nego do eeremonil ślubnej. Zawarcie zWiązku 
małżeńskleg.:i polega na otrzymaniu milczącej 
zgody całego plemienia. Udałem się więc naj
pierw do „mamy" N'Gili, która zajęta rozcie
ra.niem manioku, nie zwróciła na mnie naj
mniejszej uwagi, Nie ożywiły jej nawet prezen
ty, które dla niej pr~ozłe~. Dopiero widok 
paczki papierosów rozpręzył JeJ rysy. Nie znala 
dotąd papierosów i musiałem ją pouczy<! ~ się 
l'(>bi z tymi papierowymi. białymi tułeJkami. 
zadągnęta siQ z wyra.rem niezl.emslde;J :Nlll,kCJSZy. 
Przystąpiliśmy do interesµ. 

Milla jest najlepszą d'Ziewczyną w _wiosce. 
Wiem że ciebie kocha, a ty zasł~guiesz na 
to, ż~by ją mieć. Będzie tw-0ją zoną. Wy
jaśnii;: tq całemu plemieniu. _ 

Odtl\d mogłem się uważać za legalnie ron~
t.ego. PomyślaJem od razu o wybudowaniu 
włększeJ chaty. Chaty Pigmejów są :male i 7.byt 
n!Skle. Gdy &lkończyłem prymitywną budoW!lę z 
łl:zdnY l l:ISel. zauważyłem we ws.i. wielkie po
rusunJe 1 niepokój. Oo się okazało? zrobiłem 
w chacie tylJt,o jedne drzwi. Był t.o bląd potę
pla:DY włerzenJami Pigmejów. Każdy młeszka
:nlec wlooski P<>wtnien stnec się złych duchów 
1 w eym. cetlu bUdUJ.e kilka wejść do chaty, że· 
by duchy nie 'Wiedzia:ły, .ktMędy wejść. oświad
czyłem N'Gill. że sani. jestem potężny w tych 
sprawacll i am :mi ..... głowie bać się zlyoeh du
chów. TO niezwykle oświadczenie skutecznie 
us])Olroilo wieś i ZY&kało mi auoory.tet. 

M illa Jl;IYWf!Óci. ła oo . fiÓ!Y noga~I WS'Z~
stki7 _II1-0Je e'l.ITOpeJsk1e pojęcia o mi
ło~ci t ~t-Osunkach t:niędzy żoną a mę

żem. ~igdy roe odczułem najmaj~jszego skrę 
powama, gdy ~ill!l :Ukazywała się prawie 
naga w obecnoscl Jakiegoś białego podróżni
ka. Z p)l,Qzątku kupowałem j~j suknie euro
pejskie, ale spostrzegłszy: Jak groteskowo 
w nieb wygląda, zrozunuałem, że kocham 
tylko prawdziwą, autentyczną Millę, taką 
jak, poznałem - 1 dałem pokój maskara
dzie. Gdy wracałem z polowania, kładła mi 
ręce na ramiona, na moją pierś, na dłonie. 
Te~. gest, stary jak ludzkość, o~czał ra
~osc . najwierniejszej towarzysz.ki: ,....,. Oto 
Jestes zdrów i !;ały... · 

Jeden z moich białych gości !l!Wl'óc:N st-: do 
Milli dcść 'l>rut.ainte: co byś powiedziała, gdyby 
twój mąż pieścu inną kobietę? - Milla nie !'O:"' 
zumtała. To P~tanle nte wywołało u ntej ża,d
neg·o obrazu, Zadnego skojarzenia w dialekcie 
,.sa.ngo" spytała tnnle, czy gość • D8Slll nie ma 
gorączki. Wybuoehnąlem śmiechem. - A co czu
jesz, gdy caJuje eJ.ę twój :mąż? - naiegał l>taJy. 
- Gdy mnie całuje? - powtórzyła Milla. -
Kiedy mąż mój ~e _eałlu..ie. staję lllh: barctm" 
duźą kob.ietĄ... NaJ~ kobietą na całym 

łwiecłe. 

WJ?. ..Constelmtion" ,,.,,, M~ 

We Francji skonstruowano u
nikalny piec plazmowy. POd
grzewanle gazu do temperatury 
około 10.000 stopni C osiąga się 
w nim poprzez zastosowanie 
prądów o bardoo wielkich czę
stotliwościach. 

* * * 

o 
Przejeżdżającą przez Green

bitbe królowi: Elżbietę powi
tały miejSC9we k!)hlety po~ 
wiewaniem brudną bielizną. 
Nie chodziło tu bynajmniej o 
obrazę majestatu, po prostu 
kobiety pragnęły „za.pt,otesto
waó przeciwko dymiącej ce
mentowni, która zasypywała 
bez przerwy pyłe,!11 suszącą 
się bicl;znę". Zna.leźli ją tC111ewscy mill

ejaaici podczas powodzi 
wfosną ubiegłego r<>ku. By
ła maleństwem, jednym z 
dwojga, którego m?.tka nie 
zdołała przeprawić prze'll NOWY JORK (PAP). - W wi-

trynach jubHerskich Nowego 
wzburzone fale Wisły. Tak Jorku pojawił się jako „ootatni 

Lekarze amerykańscy usta- trafiła do kombinatu ogrod krzyk mody" tzw. „żywy kl~-
lili, :ie kobieta może dźwig- niczego w Malinowie, sta- not". Jes.t to istotnie jaik naj-

nąc, bez uszczerbku dla zdro- jąc się ulubienicą całej za• ba·r4z!ej ży-..vy chrabąs2>CZ-ska;ra-
ł · w k · · Je beu.sz meksyka1\ski fos.foryz'Ują-

wia najwyżej 25 kg. Prze- ogi. Y a.rmrnno Ją m - '.ak dia 
cii:tna. nie powinna przeki·a- kiem z butelki a obecnie cy J ment. 
czać 35-4.0 proc. wagi ko- spa.reru.ie zawsze w ,jednej Przed pmyJęc:lem np. u,m1esoz-
bietv. Dla d:iiewcząt dO lat z nie u:iywllPvcb chwilowo cz.a się owada w spe-cjalnym o-. I bal. I lf'' zdobnym medalionie, którym <le 
18 gra.nica ta jest jeszcze. niż- koruje się suknie. Po pl'.'Zyjęc:lu 
sza.. CAF - fot. Kosycarz skarabeusz Wl!"ac.a oo pudell<.a, w 

EłEI 1§1 ~ --~~~~~~~~~~--~-
Jedna z firm .amer:l'kańskfoh 

przystąpiła do produkcji ,,ato
mowych latarni". Pracują. one 
kosztem rozpadu promieniotwór 
czego kryptonu, l<tóry pobudza 
do świecenia warstwę spe<:jalne 
go luminoforu. 

To nowe źródlo światła, od
znaczając~ się wielką. trwałością., 
ma zo.<>tac wykorzyL'ltane przede 
wszystkim w sygnalizacji kole
jowej. 

Po 2.003 przedstawieniu ko
medii Marcela Acba.rda pt. 
„Kartofel", paryscy wielbi
ciele ta.lentu dramaturga 
przysła.li mu w dowód uzna
nia. niecodzienny prezent 
2.003 kartofle w efekt-Ownym 
opakowaniµ. 

Nowości 

filmowe 
Reżyser Wojciech Has zrea
lizował film wg. opowiada• 
nia. Kia.zimierza Brandysa 
pt. „Jak być kochaną". 
W rolach głównych zoba· 
czymy Barbarę K_nfftów
nę, Zbigniewa Cybulskiego, 
Artura Młodzickiego i in
nych. - Opera.torem filmu 
jest Stefa.n Matyjaszkie-

wi02l-
NA ZD.TRCIU: Barbat"& 
Kraft'tówn a w roli Felicji. 

CAE: - fot. Wołoszczuk 

' 

kt6<rym żywiony tmciną C'Uk:r-0-
wą może pOO.o.bno przetrwać na
wet 7 Lat. 

Pani Don>tby Alzman w 
USA przez cały rok nosiła 
żałobę po z~arlym mężu. Po~ 
tern jednak doszła. do wnio· 
sku, że 35-letnia kobieta nie 
powinna rezygnować ze 
szczęścia os2bistego. W cha.
rakte~e „sz.c~ęścia" wystąpił 
pan Quentin Babock. Nieste
ty, P!l.ł! Quentin był już żo
naty. Fakt ten nie zraził 
wszakże przedsiębiorczej wdo 
wy. Udała. · się do pani Ba
bock i zaproponowała za od· 
stąpiepie jej męża 40 tys. do
larów. Po długich . targach ~ 
bie panie spisały umowę, na 
mocy kt6rej wdowa miała. 
prawo doµia.gaó się ~otu 
gqtó.wki w wypadku, gdyby 
kocha.ny „przedmiot" był z 
niej niezadowolony, lub gdy
by ona. miała za.strzeżenia co 
do w"ilorów „przedmiotu". 

Po 48 godzinach pan Ba
bock wrócił do domu. Pani 
Alzman zażądała zwrotu pie
niędzy. Jakież było jej zdzi
wienie, kiedy nazajutrz o
trzy:!Jln.ła. przekaz tylkt> na 20 
tys. dola.rów. Ja.k wyjaśniała 
małżonka pana. Quentina, 
mąż został jej - zwrócol')y w 
st.anie używal!ym wobec cze
go posiada. mniejszą wartość. 

Spe<:yflki z i;:t"UPY thalidomi
dów mogą. mleć nekomo pew
ne znaczenie przy zwalczaniu 
chorób nowotw·orowych, Ta.ką 
sensa.cyjną wiadomość podają o
statni·O niektóre źródła za.cho
dnie. Trudno prz·ewidzieć na 
razie, czy L.-ryje się w niej ja
kieś jądro prawl/ly, czy t<!ż sta
nowi Inspirowaną. próbę =ęśclo 
wej choćby „rehablllta-cjl" in
stytu.cjl, oop.owloozl.alny-ch za 
wprowadzenl-e na rynek tego wy 
so~'O szkodliwego leku. 

~: ~ * 
Nakładem fran 

cuskich linii 
lotniczych ,,.Air 
France" uJi;azał 
się przewodnik 
po Paryżu w, 
języku polskim. 

Wydla wnictwo 
to. b-ogato ilu„ 
strowane, z~ 
wiera szczegół-o 
wy opis zabyt.., 
ków stolic;v 
Francji z u-
wz.ględnieniem 

licznych zabyt
ków polskich, 
ułatwiające po. 
ruszanie się PQ 
mieście, plan 
metra, szereg 
adresów poży
tecznych dla 
przybysza, in. 
formacje celne, 
walutowe, pąsz 
portowe, ceny 
hotelowe ł r.e-o 
stauracyjne. 

,,Air France" 
ma zamiar zao 
patrywać pasa
żerów I klasy 
w ten przewod 
nik bez.płatnie, 
a pasażerów z 
klasy tul".V'stycz
nej - za nie-. 
wielką opłatą. 

Dobry iart 
tynfa wart 

- Doprawdy
woła żona - nie 
wiem gdzie mia
łam głowę przyj 
mując twoje o
świadczyny? 

- Mogę el do
kł.adnie przypo.m 
nieć. Na moim 
lewym ra-mten.lu. 

• 
Panie p!'Ofe 

sorze, m6J syn 
nie · może dzi~ 
przyJśc! do szko
ły z powodu gry 
py. 

- Dobrze, a k.łA> 
mówi? 

- Mój tatuś. 

• 
Inni mężo

wie wytlM:<ą żo
ny pod niebiosa. 

Zauwazywszy, ze ziemia w A ty? _ 
ogrodzie przyb;era od pew- - ~robiłbym to 
nego czasu p rzeilziwne za- chętme, g'1ybym 
h 

. . to G miał pew\lośc!, że 
arwien1e, znany ak r re-

1 

t.am zostaniesz. 
gory Peck sprowadził do 
swej willi specjalistę - geo- + 
loga. Ten juz po wstennyeh 
bai!aniaeb stwierdził, iż po-1.~ Nie masz _ra 
. d' „ t t "d • • CJI, p.owta!'Z.9Jąc 

s1a -~c a .r ys Y Zll..aJ u .!e S!ę swojej narzec-to-
na teren.ach "ononc>snych. nej, te jEtllteś jej 
Eeek wszeął wobec tego w niegodny. 
kontakt z jN111ym z towa- - Dlaczego! 
rzystw naftowych. które prze Powinieneś 
p.-owadziwszy próbne wier<'e- jej zootawić IWZY 
n!a., z miejsc!\ za.proponowało .lemnośó tego od 
mu ~a. obszar pnsia.dloś<"i kil- krycia. 
kanaście milionów clola.rów. 

e POWIESC „DZIENNIKA" e PQWLEśC ,,DZilE!.'JNIKA" e POW!JEśC „DZiIENNIKA" e POWI:ESC „DZIENNIKA" e POWLEŚĆ 

~~----------------------------------·--------------------------,----------------------1 Gł TA CHRISTIE Krewni nudzili i drażnili Lynn. Adela 
Ma.rchmcmt była tego dnia w wybornym hu
morze. P.rzy obiedzie zirytowała e6rką wia
domością, że nosi się z zamia.rem zatrud
nienia drugiego ogrodnika. 

(28) 

Przełożył: 
TADEUSZ J.AN DEHm:r,; 

P1ętnastolaitka, która obworzyła mu ~I 
ozm.ajmiła, że pańsbwo siedzą jeszcze przy 
l_tolacji; Chciała na1wet ~sprowadzić gościa do 
Jadalm,, ale on .oan:<>wił twieirdząe, że woli 
zaczeikac w gabmec1e. Wolał uniknąć obec
ności Fran<ieS przy kanfereneji. Plt'\U!d obr:a
~em k~erunku. Elt?5'0~ej akcji, o rewela
CJach wmno wiedzieć Jak najmniej ooób. 

Rowiley b_ył podniecony. Nenwowo space
rował tam i z powrotem po gabinecie Jere-o 
miasza. Na biurku leżała cienlka teczka z 
napisem „ś. p. sir William Jes;amy" Grube 
prawlllicze tomy zapełniały póllkl bibliotecz
ne. Dwie stair;;; fotografie pr~ta,wiały 
FraneeG w suk~i balowej i forda Edwwrda 
T;eintona w ub10rze do ikomwj jazdy. Na 
bmriku stała Podob~ młodego człowieka 
w mundurze. Był to SJlft Jerem~ Anto-
ni, poległy na poliu elrwały. ' 

Ruwley SlP<?Chmurniał i m;'iadł w ł.oteltt. 
Wolał patrzyc na fetografię lorda Ed<warda 
Trenton a. 

- Ciekaiwa 3estem czege może ebeieć 
Rawley - powi~ IW jadami :F.rances 
do :rnałZonka. 

- PewJ!?O ma ildopoit rz: jakimś ll'lOWym 1'!00-
. porządzemem - bąknął obojętni~ pra<Wnik. 
- żaden farmer nie rosunue nawet CZJWM• 
tej części formularzy, kt6re lnnsi wypeł
niać.. ~ ~ . baraJn smn.ienn(Y'-. 'W'ięc 
pr.ze;imu:ie Silę tak!Mi spt'a!Wami. 

- Przyjemny chłop.lee, ale okropnie po
WIOlliny -. rzekła Fira.nces. -. Mam wrażenie, 

że jego stoounk.i z Lyam układają się nie-. 
s:z.azególnie. 

- .stosunki . z Lynn... - szepnął półprzy
tomme Jeremiasz. - A tak... Oczywiście ... 
P:zE7praszam... Nie mogę się skupić... To na
pięcie„. 

- Nie myśl o tym - przerwała żywo. -
Wszystlko pójdzie gładko. Ja ci to móWlię. 

- ~etl'.'ażasz mlilie czasami, Frances. Jes
teś mebywale 7>Uchowitta. Nie zdajesz sobie 
sprawy ..• 

- Ze :wz~ie~o zdaję sobie sprawę 
i ~e się nie boJę. Możesz mi wierzyć, Je
retn'.laszn. Naiwet bawi mnie cała h'istioria. 
~ Dlatego właśnie ja tak się niepokoję, 

moia droga. 

- No! irdź juZ - podjęła rz: uśmiechem. -
N:ie k.az z.byt długo czekać bukolicznemu 
młodzieńcowi. Pomóż lllJU wypełnić form~ 
la:rz m.· 1199, albo jakiś tam tnny. 

Wychodząc rz: jadalni małronkowie usłysze
l! trz~śnięc~e drzwi frontowych, a Edna po
wiedziała, z~ ~n i:towley nie chciał dłużej 
czekać. Porw1edzdał. ze nie chodziło mu o nic 
ważnego.. 

ROZDZIAŁ XJiI[ 

We 'W'lttelt pod wieczór Lynn Man:cbmont 
wybrała się na długi" spacer. Czuła że wzbie
ra w niej opór i niezadowoleni~ postano-
'Wiłia więc przemyśleć wszystko sz'czegółowo. 
. ~nio. ?1-ie w.idz.ial>a Rowley'a od kilku 
mu, _chociaz spo<tyka:li się, jak zwykle, po 
bu~h'Wym rozstaniu tamitego rma, kiedy 
prosiła go o pożyczenie pięciuse.t funtów. 
~aiwała sob~e sprawę, że jej żądanie bylio 
nierozsądne l Rowley miał pełl!le prarwo od
mówić. Ale rozsądek to cecha mało przeko
nywająca dla zakochanych. Na pozór sto
sunki _międ·zy narzeez.onymi układały się po
prarwme, ałe istot.n.ej ich treści Lymi nie 
była ~wna. Ostaitmie dni wydawały się jej 
straszlilfWie monotorune, n·ie chciała Wl!>'zakże 
przyz1Dać nawet ,pned sobą, że IDa taki stan 
rzeczy mógł w pewnym stopniu wpłynąć 
nagły wyjazd do L~dynu Dawida HunteTa 
I jego siostry. Dawid, przyznruwała P-iechęt
nie, to a:ajmujący człowiek." 

- Stary Tom · doprawdy nie m-0ie sobie 
sam poradzić - wyjaśniła. 

- {\leż, mateczko! - zawołała Ly.n.n. -
Nie stać nas na to! 

- Co ty mówisz, córciu! Z pewnością Gor
don byłby zrozpaczony, gdyby mógł zoba
czyć, jaik ogród podupadł. Tak interesował 
się zawsze rabatami. Nieraz mówił, że traw
niki powinny być strzyżone, a ścieżki po
rządnie gracowane. A teraz oo się dzieje? 
Spójrz tylko! Jestem przekonana. że Gordi:in 
cł}ciałby zaprowadzić dawny ład. 

- Nawet kosztem długów u wd~y po 
nim? 

- Mówiłam pr:zecież, Lynn. że ana nie 
mogła być ba.rdziej uprzejma i życzliwa. Na 
pewno zrozumiała mój punkt widzenia. Po 
uregulawallliu rachunków mam wcale niezłe 
saldo w ban.ku. A zresztą drugi ogrodnik to 

. nawet pewna oszcz~ność. Pomyśl tylko He 
jarzyn zaczniemy uprawiać! 

- Mowa kupić bardzo dużo ja.r:i:yn za 
2l!la.cznie mniej niż trzy funty tygodniowo. 

- Myślę, że dosta.niemy kogoś za niższą 
płacę. Tylu mężczyzn zwolnionych z wojska 
S1Zuka przecież zajęcia. Pi~ą o tym WS"Lyst
kie ga:zety. 

- Wątpię, cr.y kogoś takiet?o znajdziesz:, 
mateczko, w Warmsley Vale albo w Warms
ley Heath - rZJUciła szorstko córka. 

S-p1Ntwa pozostała otwarta, ale Lynn za
częło dręczyć podejTzeme, że matka zamierza 
korzystać stale z pomocy Rosaleen. Myśli 
takie pi-i:ypominały jej zjadliwe słowa Da
wida. Dziewczy.ne. była zirytow11na, pr1vgnP
biona i wyruszyła na spacer, aby pokonać 
przyilm'y nastrój . .Humoru nie po'PI'awUo jej 
spot>kamde i.z ciotką Kate przed urzędem 
pocztowym. Palni Lionelowa była US'posobio
na pogodnie. 

- Przewiduję, moja droga, ze rycbro otny 
mamy pomyślne DJOWiny - oznajmiła. 

,.,..,_Dl~. "Il Boga Ojca. ciociu leate? 

(Dalszy ciąg nastąpi) 



ódZ w XUlll rocznice w9zwolenia 
Wieńce i kwiaty u stóp Pomnika 

na Radogoszczu e Spotkanie z 
wolności 9 Uroczysta akademia 

Wdzięczności i w Mauzoleum 

Z okazji 18 rocznicy wy-
- zwolenia Łodzi odbywa-

ło się wczoraj składanie 
wieńców pod Pomnikiem 
Wdzięczności w Parku Po
nhitowskiego i w Mauzoleum 
na. Radogoszczu. 

Pod Pomnikiem Wdzięczno
ści wieńce złożyli sekretarze 
KL PZPR - St. Jóźwiak, H. 
Rejniak, M. Kuliński, przed
stawiciel KW PZPR, · poseł 
na Sejm PRL - J. Wa.rze
cha, członkQWie Prezydium 
RN m. Lodzi z przewodni
czącym mgr E. Kaźmiercza
kiem, z ramienia ZG Zw. 
Zaw. Włókniarzy .- poseł J. 
Spychalski, prezes MK SD 
dr L. Nitecki, prezes MK 
ZSL - mgr St. Sta.n.iasizek, 
sekretarz Frez. WRN - T. 
Gembicki, delegacje Wojs~a 
Polskiego, przedstawiciele or
ganizacji społecznych i mło
dzieżowych, zakładów pracy 
i szkół. (Sł) 

* * * W M.auzoJeum na Radog~-

rówieśnikami 
Filharmonii w 

Na Rad.og~szczru wiąz{IJ~ki kwiatów i unence skladali przed
st:awiciele bałuckich zakład.ów pracy. 

Na. zd:jęciiu: deilegacja. z Za kładów Sprzę.iu Moto'l'Yza;cyj-
neigo nr 2. Foto: L. Olejniczak 

czu, gdzie 18 lait temu w Ra,dlzi.ooką z~inęlo ponad 
przedciz;.ień oswobod,zE!!!lJia n.a- 2,5 tys. w.ięźrn:iów, spail<my>eh 
szego miasta przez Armię żywoem przez barbar,zyńoów 

---------------------------- lritlenow\SlkilClh społeczeń-

W 100 rocznicę powstania styczniowego 
Nadanie imienia R. Traugutta 
li Liceum Ogóluokształcąc~mu w Zgierzu 

Niezwylde uroczyście obcho
dzilo wczoraj swe 10-Iecie II Lic. 
Ogólnokształcące w Zgierzu. Ll
ceum to zalicza się w woj. 
łódzkim do szkół legitymują
cych się wysokim dorobkiem 
naukowym i wychowawczym. 

powstania 
Traugutta 
kiewiez. 

styczniowego R. 
płk Andrzej Jusz-

W uroczystoścta.ch uezestni
ezyli przedstawiciele Kurato
rium, Władz miejskich i orga
nizacji społecznyeh. 

stwo Ba!Jut oddało wczaraj 
hołd pomordiowanym. 

Na dziedzińcu Maiuzoleum 
zbieraly się delegaic}e <lziel
nil()()w;yich wladz p'.'Lrtyjnych, 
p<J1S.ZCzegóilinych zakladów pra 
cy, 01l'ga:ruie.acjd społecznych.„ 

Pier'wisd, wiązal!lkę kwiatów 
przed obeliskiem ziłożylli ,praed 

KSR w ZPB 1m. 

wytyczyła zadania 

s:taiwfoiele Frez. DR.N-Bałuty. 
Ro nich przybyła delegacja 
Zakładów Sprzętu Motocyza
cyjneg-> nr 2. Ogółem wJeń
ce i kwj:aty złoiżyh przedsta
wiciele 15 ba,luck.iich zakła-

dów l iln.stytucj.i. (J. kr.) 

* * * Wieczorem w saJii Filharmo-
niid odbył się u:roczysty kion
oert z udziałem ork:iest:r,y 
symfoniczinej i chóru Filha["
mo!1Jii Ló.d:zkiej p.d. S. Mair
czyka oraz solistów: Jadwigi 
Pietraszkiewicz, Tadeusza 
Kopac.k.ieg<.>. Andrneja Bach
ledy i Krzysztofa J aka<nicza. 

Na koncerde obecni by'li 
przedstawiciele władz partyj
nych i wladz państwowych 
Lodzi i woj€'Wództwa. 

* )f. * Wczoraj pa:zewodmńczący 
Prezydium Rady Nar~j 
m. Lodzi - mg.r E. Kaźmier 
czak podejmował 21 młodych 
łodizfranek i łOOJzian urodw
nych na te.renie miasta J wo
jewództwa w dniu odzyska
nia przez Ló~ wolności, to 
znaczy - 18 lat temu - 19 
styczmdJa.. 

W spotkaniu udział także 
wzięli wiceprzewodniczący 
PrezydJlfum RN m. Lodz1 -
prof. R. Kaczmarek i .ilnrż. J . 
Lorell6, sekretarz Prezydium 
- mg>r A. Torzewskd., :redak
tor noczielny „Głosu Robo:tntl
C?..e~" - red. S. Mojkowslk.i. 
Mloo'bież 2J0.s1la.ła obd.airowia:n.a 
książklamd o Lodzi. Spo<tkalllie 
upły:nęlo w baroZJO serd€CZ
nej atmosferze. 

al 

Marchlewskiego 

na rok bieżący 
10-leeie szkoły zbiegło się z 

obchodami setJM>j roeznicy 
powstania styczniowego 1863 r. 
Wśród zapros7.0nycll g-Ości 

obecny był prawnuk wodza 

W czasie uroczystej akademii 
referat o powstaniu stycznio
wym na ziemi łódzkiej wygło
sił prof. R. Kaczmarek. Punk
tem kulminaeyjnym uroczysto
ści było nadanie li Liceum 
Ogólnoksztalcą<Jemu w Zgierzu 
im. gen. R. Traugutta oraz 
przekazanie licealistom sztanda
ru ufundowanego przez koi::;tet 
rodzicielski i zakład opiekuń
czy szkoły. 

1,5 miliarda zł - wartości produkcj! 
30 proc. tkanin na eksport 

E. Skrodzki - Wieczory pil\t
kowe. PIW, zł 35. 
Gawędy poświęoone Ś>l'Od.owi

sku wa=wskiej :inteligencji: 
profesorom. l!iteraitom, aktor<:ml 
- wszystkim nieledwie, którzy' 
budowali 1 <>eh.Tamili w trud
nych dla Palslki rozbiorowych 
czasach fun.darrne!llty narodowej 
kultuey. 

Po uroczysl>Ościach w szkole, 
delegacja uezniowska zl-ożyla 
Wieńce na gr-obowcu powstań
eów z 1863 r. w Dobrej p.ow. 
brze7llńskim. Na żołnierskich 
mogiła.eh zł<Y.lył również kwia
ty prawnuk R. Traugutta płk 
A. Juszk-iewiez. (m. kr.y 

Obradująea w soootę, 19 bm. 
z udziałem wiceministra prze: 
myslu lekkiego Zenona Wojt
kowskiego - konferencja. sa
morządu robotniczego w ZPB 
im. Marchlewskiego wytyczyła 
zadania dla załogi na rok bie
żąey. Wart-Ość pr<><lukcji <J5iąg
nie 1,5 miliarda zloty.eh. W re
la.cji towal'O'Wej <nnacza t<> 63 
miliony metrów tkanin. 
Plan produkcji (wg wartości) 

Pierwsza w Polsce konferencia 
poświęcona społeczno - psychiatrycznym zagadnieniom 
dolycz.ącym dzieci i młodzieży 

Wczoraj w Łodzi zakończyła obrady dwudniowa konferen
cja poświęcona wybranym zagadnieniom społeczno - psychia
trycznym dotyczącym dzieci i mfodzieży. Zorganiz.owana zo
stała przll'JI Klinikę Psychiatryczną AM i Oddział Łódzki Pol· 
skiego Towarzystwa Psychiatrycznego. Uczestniczyło w niej 
szerokie grono specjalistów, re prezentujących ośrodki zdrowia 
psychicznego n!emal w całym kraju · oraz psycholodzy zajmu
jący się problemami izw. młodzieży trudnej. 

Potrzeba przedyskutowania psychologów lub psychiatrów, 
wielu zagadnień podyktowa· którzy mają do czynienia z 

Przychodni Zdrowia Psychicz 
nego w Lodzi; analiza kli
niczna przypadków schizofre
nii, rozpoczynającej się w o
kresie dojrzewania; alkoho
lizm wśród młodzieży; zagad
nienia samÓbójstw u osobni
ków młódocianych; lQsy dzie
ci ograrriczonych umysłowo w 
szkołach dla dzieci normal-
nych. -

za rok ubiegły wykonała zało
ga w 100,8 proc. Pl&n sprze
daży - w 101,31 proc. ZPB im. 
Ma1"Chlewskieg-0 należały do nie 
licznyich zakładów, które nie 
utworzyly nowych ponadnorma
tywnych zapasów towarów. 
Stan taki nale'iy utrzymać -
ze wzgtędu n.a konieczno6ić 
oszczędn~i su1'0Wca - rów
nież i w br., a na ... vet więcej 
- zlikwidować do minimum za
pasy towarów w magazynach. 
Około 30 proc. tkanin, któ

re opu.śeily wykończalnię za
kładów, przeznaczonych zostało 
na eksport. W porównaniu z 
1961 r. wzrósł on o 55 proc. 

w l'Oku bie-i:ącym przewiduje 
się dalszy wzrost produkeji <> 
2,4 proc. Plan eksportu utrzy
muje się pN>Centowo w zał<>że
niaeh na poziomie l'Oku 1962. 
Zakłady jednak mają możli
wości - zależn4e od zamówień 
- zwiększenia eksportu. 

Zarówno w wytycznyeh do 
planu na .rok 1963, jak i w dy
skusji omówiono śr<>dld zabe',;
pieezająee wykonanie zwi~
szonyeh zadań, przy występu
jących jednocześnie trudno
ściach surowoowych. Na czoło 
wysuwa się zagadnienie oszczęd 
ności surowca i materiałów po
mocniczych. 
Obniżka kosetów wtrusnyeh 

produkcji wynleo;ie około 15 

Nowy pawilon 
Szpital dla nerwowo i 

psychicznie chorych Kocha.
nówka powięks'l:ył się w 
dniu wczorajszym o nowy, 
wspaniale wyposażony pa
wilon. Mieści on 150 łóżek 
w małych kilkuosobowych 
salach, świetlicę i stołówki. 
Oddanie do użytku tego o
biektu, który zapoczątkował 
rozbudowę Kocha.nówki, po
zwoli na polepszenie warun 
ków leczenia dla przebywa
jących już w s:z>pita.lu 900 
chorych. Jeszcze w tym ro
ku na wiosnę oddany zosta• 
nie do użytku drugi taki pa 

Mnie i światła ..• 
"/\ 

/ 
-ilkomu już chyba nie 

1 l trzeba wyjaśr/Jiać, ja-
kie t rodności sporu,X>

dowaia teg0<roczna fa/,a mro
ziów i śiiW.yc. Z pul>lilkaic'fi 
prasowych i reporta.ży te·le
wizyijnych wiemy wszyocy 
doskonale, że dla. utrzyma
nia pe>ltnej spra.wncści eLeik
trowni i eLeiktrocielplow.ni, 
tysiąoe ludzi pracu.je na 
mrozie: ; tiam na S/4siku; i 
wszędzie tam, dak.ąd docie
raj.ą W(l,gony ze Zt11WfrZnię

tym ladu1l!kie.m. 
Konieczna jes•t je~ w 

tej wake wsrpólpraca wszy
stkich. I tych indywidual
nych posiadaczy grzejniików 
eze,ktrycznych, żeilazeik, pra
lek, od)/ourzaczy, i tych „zbw 
rowych": przedsiębi.a:rstw; 
instytucji, plcicóweik hand1.o
wych. 
Wzg.lędy oszczędnościowe 

spowodowa:ly ko·niecz:rwść o
graniczenia prod·ukicji w nie 
kMrych 2X11k/.adach - szcze
góLnie sa>614zi,.,lc,zych., t<U i 
ówdzie w godzinach szczytu 
wiecz0"1'7Wgo wylqczane je.st 
oświetlenie uliczme. WY'srt>o
sowano a,~z do przedsię
bkrrstw handl-Owych o wy
łączanie neonów. 

Niestety., niei/ot6,re z tych 
Gl/:>eli n.ie dOt-arly widać do 
Lod.zi. Wieczoira.mi, u,-ystawy 
wiel·u nieczynnych już s.Tcle
pów, ja,rzą się §.UJi.iLtlami, 
blyiszozq lkzne lwl0<rowe ne
o:ny„. A 10 eleiktroumW:ch 
ludzie „,~tają na głowie", by 
nie dopuścić do przerw w 
do·stawie prądu. 

W tych trodnych dniiach 
·konieczne jest jed'1Wik zro-

l

zu-rp.kwie s.ytuacji, Sądzimy; 
że kieroumiey sklepów wez
mą sobie do serca. powaJgę 

chwvli i nie za,vomn.ą wyią
czyć neony oraz wszeU~ie 
z b ę d. n e oświetlenie. 

;,, 

w Kocha nówce 
wilon oraz centralna pralnia. 
Poza tym rozpocznię się 
przebudowę kuchni. 

W przyszłym roku nastą
pi drugi etap rozbudowy 
Kocha.nówki. Rozpocznie się 
wznoszeni" pawilonu dzie
cięcego (dotychczas nie ma 
takiego na. terenie Łodzi ani 
województwa) oraz trzecie
go pawilonu dla dorosłych. 
Ponadto ruszy budowa een
tralnej kotłowni i pomies'L
C21eń gospodarczych. Przy
stąpi się też do uporządko
wania terenu przed szpita
lem. 

Tneci etap rozbudowy 
(już w następnej pięoiolat
ce) przewiduje m. in. wznie 
sienie budynku administra
cyjnego oraz prawdopodob
nie mieszkań dla pracow
ników:. 

(KAS) ł -
~: Spotkania l 
~:ąd?i::!1: TPP•R z 

dzielnicy Polesie urządzają 21 i 
bm. o godz. 18 w sali Prez. 
RN m. IA><lzi (ul. Piotrkowska 
lfM) spotka.nie poświęcone 18 
roezniey wyzwolenia miast&, 

* * * ŁTN i Łódzkie ToWarzy-
stwo Ludoznawcze organizują 
20 bm. o godz. 18 w salł Mu
zeum Sztuki ul. Więckowskie
go 36 odczyt d<>c. dr A. Go
dlewskiego pt. „Byłem na Ta
hiti". 

* * * Klub Kobiet zawiadamia, że 
21 bm. w. Karezewska popro 
wadzi wieczót' pt. „Czarni i 
biali" w lokalu LK ul. A. 
Struga 1, o godz. 18. Wiersze 
re.cyoować będzie Andrzej Ję
drzejewski, aktor Teatru Ja
racza. -w l\Ł PZPH 

O nowym kodek
sie lekarskim 

Łódzki ~rodek Propag.a.ndy 
Pal'tyjnej pr-Ly KL PZPR i 
Związek Pracowników Służby 
Zdrowia zawiadamiają aktyw 
partyjny i związkowy, że 21 
bm. o godz. 18 odbędzie się 
w sali KL PZPR (Al, Kościusz 
ki 107 /9) odezyt nt. „o n-o
wym kodeksie lekar.skim - dy 
skusyjnie c. d.". 

Odezyt wygłos.i prof. dr Je
rzy Sawicki z warszawy. 

W Teatrze im. Jaracza 
„Wierna rzeka'' 

na została zjawiskami obser- dziećmi najczęściej już o 
wowanymi nie tylko przez pewnych odchyleniach od 

Poza tym tematyka obrad 
obejmowała szereg zagadnień 

mili·1>nów złotych. Samo tylko 
uporz'l"'lk-owanie gospodarki ma
teriałowej pozwoli wygoop<>da
rować prawie ~ mln zł. oszczę
dności te pozwolą <>bnlżyć ko
szty własne produkcji o 1 pro-

......... """'"'"""""" ................... " ... 
W pon:iedzia~ek; (2.1 bm.) 

Teatr Ja,racza wystąpi z pre
mierą „Wiernej rzeki'' Stefa
n.a Zeromskleg·o, w sceniczmej 
ada.p.t.atji WładySława Orlow
skiego. 

Ona już 
?_decydowała ... 

normy psychicznej. Zjawisko 
to ma głęboki aspekt społe
czny rysujący się najostrzej 
w szkolnictwie, przy czym 
sprawia ono równie wiele 
trudności dzieciom co peda
gogom. 

Jak wynika z obliczeń sta
tystycznych podanych do wia 
domości uczestnikom konfe
rencji przez prof. St. Cwy
nara, kier. KlinH:i Psychia
trycznej Łódzkiej AM w Pol
sce, około 150 tys. dzieci wy
maga specjalnej opieki na 
skutek pewnych nieprawidło
wości psychicznych (w skali 
światowej procent takich 
dzieci wynosi 10). Dzieci te 
trzeba otoczyć jak najwcześ
niej odpowiednią opieką wy
chowawczo-lekarską, żeby za
pobiec rozwijaniu się urazów 
psychicznych. Stąd wynika 
potrzeba ścisłej współpracy 
pedagogów nie tylko z psy
chologami, lecz także z le
karzami-psychiatrami. 

Pierwszym krokiem do na
wiązania tej wspó!-pr~y jest 
kenferencja w Lodzi 
pierwsza tego typu w kraju. 
Przedyskutowano na niej sze
reg nowych, opracowanych 
głównie przez ośrodek łódz-

2 lutego idzie na ki, problemów. Oto niektóre 
z nich: 

T R ł. D 17· C Y J N }7 Problem dzieci trudnych w 
• świetle materiałów Ośrodka 

BAL PRASY 
Sel'ekcyjnego dla m. Łodzi 

· (przebadano w nim 900 dzie
ci), przyczyny trudności wy-

A Ty ?. ?. ?• chowawczvch w świetle ba
dań psychologicznych w 0-

-------......,=--------p_a_rciu o - mater,lały; _ ,Wi:>j. 

DZIENNI.li LO_DZ~ ,~,Ją -<ąQ!~, 6 

specjalistycznych, traktują-
cych o określonych typach 
niedorozwoju i metodach po
stępowania leczniczego i o
piekuńczego. 

Nie wątpimy, że konferen
cja łódzka spełni swe zg_da
nie, a jej wyniki zostaną na
leżycie rozpowszechnione i 
zastosowane w całym kraju. 

(tar) 

cent. · 
Wzrost produkcji ma być o- , 

siągnięty przy takim samym -
jak w ub. roku - stanie za
tru<lnienia. warte> P<>dkreśiić że 
plan postępu technicznego p'rze
widuje opracowanie i wprowa
dzenie d-o produkcji 60 tema
tów. J~nocześnie zakłady w 
dalszym ciągu unowoez.eśniają 
park maszynowy. (wit) 

Nowe karty wstępu do Klubu Dziennikarza 
Zarząd Klubu Dziennikarza 

w Łodzi informuje członków 
Zw. Zaw. Prac. Książki, Pra
sy, Radia i Telewizji oraz 
członków związków i stowa
rzyszeń twórczych, że od 21 
bm. przyjmowane są zgłosze-

P iie:nwsza w bież,ą.cym ro
ku ogólmo1polsl/w {IJUdu
cja publiicystyczna na-

0000 w ub. pi;ąt>e1k przez 0-
środelk. Łódzki TV, poświęco
na. była niezmierrnie cie1ka
wed ~a>Wie - sąsied.zikinn lvo
misjom pojedn.wwcz,ym. 

ów „czwarty wymiatr S1Jr<Z
wie,dbiwości" jesrt lódz.ktm od
krycierm, kióre z.dobyło sob.ie 
d'uże zainteiresowani.e w ca
li;m kiroju. O)S;azuje. srię, ~ 

.nia na karty wstępu do klubu 
na rok 1963 (ul. Piotrkowska 
96, II piętro, pokój 224 p. 
Perzyńska, w godz. 15-16.30). 

Dotychczasowe karty wstę
pu tracą swą ważność z 
dniem 1 lutego br. 

id STRON 1.50.Z:~ .... 

„SZKOŁA 
PERSWAZJI" 

niepoirozrumienia. s4si;edz!kie 
wcale nie muszą !;ra,fiaó· do są
du, szybcie.j i nieTa.z bardzie.i 
slcwtecznie można je rozwią
zać na. drodze dobre.} wo11Ji. 

Awtor ;,Szikoly perswazji" 
Zb~gniew ChyLifi,s;k.i - zebral 
bardzo obszerny ma.teq-Wl:l, po
twierdzający skwteczność i ce
lowość dzia/.am.Ui 1w.mi1Sji. Rów 
ńOCzeiśnie szczególowo przed
stawił. zasady ich PoWoływa
nia i funikcjono.wamw. Mimo 

t~klie.go nagromadzenia faik
t.ów, audycja rne -robi.łia wra
żenia. przeiładowamej, była 
sprawna, ahoć ów ,,i·nS1trwk
tiali:" miejscami trochę nużył. 

z dużą więc przyjeimności.ą 
11.0t<ujemy cielloaw4 i raczej u
daną, poświęccmą istotnym 
sprawom. mldycję publicys
tyczną, kt6ra zainarug'ltrowal<z 
bieżący rok w iódzki~j TV. 

4bz) 

Sztukę wyireżyserowala Ban 
na Małkowska. Opracowanie 
plastyc-z,ne Józefa Raehwalskie 
go, ]lustracja muzyczna Ka
rola Mroszczyka. Udział w 
o•rzedsta wieniu bierze niemal 
ca.ty zesipół Teatru Ja.racza, 
a wśród nJch w roll Odrową
ża wys>iąpi J. Walczak, a w 
•rc·li Sa·l<>mei - Ewia Mirow
ska. (A) -
Na łódzkich 
~§§§ekranach 

Nareszcie zakończył się 
remont „Polonii" i naresz
cie możemy oglądać tam 
film Wojciecha Hasa, ze 
zdjęciami Stefana Matyjasz
kiewicza pt. „JAK BYC 
KOCHANĄ". O filmie tym 
napiszemy szerzej w naj
bliższych dniach. na ·razie 
tylk<;> zachęcamy do obej
rzenia. 

Jak już zapowiadaliśmv, 
Wczoraj wszedł do „Wol· 
ności" również film polski 
„TROJE I LAS" w reż. Sta
nisława Wohla, ze zdjęcia
mi Antoniego Wójtowicza. 

Od 22 bm. „Wisła" wy. 
świetlać będzie francuską 
komedię obyczajową 
,.WSZYSTKO DLA PAŃ". 
W „Bałtyku" w dalszym 
ciągu „BIAŁY KANION". 
Być może od soboty kino 
to wyświetlać będzie głoś
ny dramat francuski Clou
zota z Brigitte Bardot w ro-
li głównej, pt. „PRAWDA". 

(w) 

~'.'>--~~~ ... ~-----
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Ostrzeżenie 
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Lodzi, ul. Ląkowa 4 

OSTRZEGA przed KUPNEM MASZYNY 
do pisania marki „OLIMPIA" nr 5518 

skradzionej 16 sty.cznia 1963 roku ze szkol
nego warsztatu introligatorskiego przy 
ul. Głównej 7. 380/T 

IUIUIDUlllllllllllllUllllllllllllllllllHllllllllllUllllllllllllllllUUlllUlll 

cowych 
- zatrudnia natychmiast Zakłady Wyrobów 
Filcowych im. Tadeusza. Kościuszki w l.odzi, 
ul. Targowa 2. Zgłoszienia w godz. 8-15. 

+ OPERATORA na dźwig, 
+ MECHANIKOW ze znajomością maszyn 

rolniczych 
- zatrudni natychmiast Serwis Techniczno
Handlowy Lódzkiego Przedsiębiorstwa Han
dlu Sprzętem Rolniczym, Lódź, ul. Obrońców 
Stalingradu 118. 361/T 

+ INZYNIEROW i TECHNIKOW - wykoń
czalników na kierownicze stanowiska w -------------------"Im wykończalni, 

+ KIEROWNIKA komórki tnwentaryzacji 
ciągłej ze znajomością materiałów sani
tarnych i elektrycznych, 

+ KIEROWNIKA sekcji rozliC21eń materia-
łów sanitru:nych, . 

+ KIEROWNIKOW robót, 
+ TECHNIKOW oraz MAJSTRóW instala

cji sanitarnych z odpowiednią praktyką, 
+SPAWACZY, 
+ MONTEROW ze znajomością robót cen-

trałnego ogrzewania, wod.-kan. i gazowych 
- zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robói In
stalacyjnych w Lodzi. Warunki przyjęcia do 
omówienia w dziale kadr PRI w Lodzi, ul. 
Nowotki 247/249, ba.rak nr 2, tel. 243-25 lub 
315-73, wew. 6. 258/K 

Dr C'HĘC~SKI - 'spooja· • .----------. „, 
usta skórne, weneryczne Kursy biurowości 
17-19 Piotrkowska 157 z MASZYNOPISANIEM 
rirzfoMitowsKI -= spe: organizuje oo lUt>ego br. 
cjalista ch-O<!'Ób wenerycz STOWARZYSZENIE 
nych, skórnych 16-19 - STENOGRAFOW 
.Piotrkowska 14 638 G ł MASZYNISTEK 

W POLSCE 

ROŻNE 
ODDZIAł. W Z.ODZI, 

I 
zapisy ł in.formacje 

LODZ, Pl. Zwycięstwa 2 
MATEMATYKA, ftzyka, 1 w.---te--1._27_s_-1_s __ _ 
chemia - leklcje Il=€>d- 111111111111111111111111111111111111111111 
matura•Lne, konsultacje 
przectegza;m;nacyjne. Tel. ff l.J ff ,§ )' 
387-8'0, magjster 723 G 

KROJU i szyCIA 

Ul WANI Ili + MECHANIKA samochodowego ze znajo-
~RACOWłłlCY POSZUKI mością silników benzynowych i wysoko-

1.!::-: prężnych, 

NAPRA WlA bez śladu u
szko<l2oną gaird€1I'Clbę air
tystyc:z.na cerownia Lódź 
Więcko_ws!kieg~23-662 G 

+ TECHNIKOW MECHANIKOW ' CERUJĘ airtystycznJe gair 
- zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów derobę i dywia.ny. Pawli-

ka w-sik.a, Pio1mkowska 94, 

haftu masz,, flrankar
stwa. wyrobu kołder, 
kapelus-zructwa TKWP. 
Zap;sy codziennie godlz. 
!1-15 w sek;ret. szkól: 
uL Gdailska 16 l ut. 

czerwona 8. 
6 MGR INZ. GEODETOW na stanowiska kie- + MASZYNISTĘ turbin parowych, 
rowników brygad prac kameralnych, wyna- • MISTRZOW na krosna automatyczne 

„Inlam" w Lodzi, ul. 8 Marca 20. Zgłoszenia tel. 247•70 wo G 
- w godz. 6-14. Pierwszeństwo w zatrud
nieniu mają inwalidzi. 329/T 

1112-K 
Iii 111111111111111111111111111111111łll1111 

grodzenie :?iryczałtowa.n·e do zł 4.000.- mies. typu KA; 
i premia 15%, 50 mgr inż. lub inżynierów + T K A C Z Y + TOKARZY, 

+ FREZEROW, .,. 
+ SLUSARZY - do remontu obrabiarek: 

(dniówka), 

geodeiów do prac kameralnych wynagrodze- - zatrudnią natychmiast Za.kłady Przemy
nie zryczałtowane do zł 3.200.- mies. i pre- siu Bawełnianego im. J. Marchlewskiego w 
mia 150/o, 7 magisirów inżynierów lub inży- Lodzi, ul. Ogrodowa 17. 220/K 
nierów geodetów do prac polowych płaca + TECHNIKOW budowlanych z praktyką, 
alrortlowa do 6.500,- zł mies.; diety i ryczałt + TECHNIKOW normowania budowy, 
noclegowy ca 1.000.- zł miesięcznie, 4 tech- + INZYNIEltOW budowlanych, 
ników geodetów do prac polowych - Y"Y- + EKONOMISTOW do dzialu przygotowaw- 1 + 
nagrodzęnie akordowe do 4.500.- zl: mu;s., czego robót, + 
diety i ryczałt za noclegi ca 1.000.- zł m1e- + EKONOMISTOW do działu organizacji + 

+ ROBOTNIKOW do magazynu i transpor
tu, 

sięcznie, 10 techników geodeiów do prac ka- pracy i płacy, 

PORTIEROW-REWIDENTOW, 
KIEROWNIKA kontroli technicznej, 
TECHNIKA normowania. ,pracy 

meralnych - wynagrodzenie zryczałtowane + R Ew I D EN T O W, - zatrudni zaraz Fabryka Części do Maszyn 
Włókienniczych „CE-ZA-MET" w Lodzi, ul. j 
Zeligowskiego 8/10. 379/T 

Ili OGtOSZENIA DROBNE Ili 

do 2.500.- zl mies. i premia do 15%, 18 kre- + OPERATOROW na kop&"kii i spychacze 
ślitrzy ze średnim wykształceniem - płaca _ zatrudni zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo 
akordowa do 2.800.- zł mi€Sięcmie - za- Remontowo - Budowlane w Lodzi, ul. Piotr
trudni natychmiast prŻy pracach triangula- kowska. i7L Warunki płacy wg umowy zbio
cyjnych Państwowe ~rzedsiębiorstwo Geode- rowej w budownictwie. Zgłoszenia przyjmu
zyjne. Zgłoszenia osobiste lub listowne przyj- je sekcja personalna, w godz. 7,30-15,30. 
muje sekcja kadr Państwowego Przedsiębior-
stwa Geodezyjnego Warszawa, ul. Nowy + SLUSARZY maszynowych i na wykroj- 1----------·,sAMOCHOD DKW typ 
ś niki EDAŻ „IFA" spnzeclam. OgJ.ą-wiat 64, n p„ pokój 15. 247/K • FREZEROW; SPRZ dac OLs.2tyńsika 4; przy 
• D~OCB INzYNIEROW do działa produ- + S z LIFIE Rz A. PIANiiNA, foirtepia.ny - ul. Ks. Brzósk:i. __ ~1 _G 

kCJl, - zatrudni Fa.bryka Igieł Dziewiarskich w stroi; ruaipirawLa, Eiksper- ,:S:YitENĘ" - po 24·000 km + TECHNIKOW budowlanych; l.odzi ul Kilińskiego 128. Zgłoszenia przyJ· _ ty2y. crui,gowSlki, Zaoho- g~fgaQ·:i'u:::00=.w~~ + M I S T R Z 0 W . ' kc. . k .arua 1:01, tel. !Ui5-48. - •~ 16 14 rn"-"~ 
_ zatrudni natychmiast Łódzkie Przedsię- mu:ie se Ja adr, w godz. 7,30-15. 350/t ~~~1 Iru;eytucje 7~ ~0~S!k..,.,go z WG 
biorstwo Budownictwa Wielkopłytowego • KONSTRUKTORA - MODELARZA kon- DWA kiroslna żakalr<lo<we SAMOCHOD „Watrsza·vię" 

.'
D.,.browa", ul. Gagarina, blok 201. Zglosze- fekcji dz_ iecięcej i ł?ieli~nianej (4-0 sellk.1) C'Lylllne s\l)II1Z.E- sp;rzectam. Oglądać Lódź, „ I d kt zatrud • -d k- Zakl<>d.. Od i Plrzysizko\\e 6 (K01lej Ob-nia przyjmuje nacze ny yre Ol" przedsię- :- mą ~~ .... o z ie ~;r z e- dam tamo z powoou cho woodowa) 

621 
G 

b!orstwa, pokój nr 18. . 246f! ~0~~„·~ra:.~:;~ow!'i:e:i:~~~o;:;- ~ ~~19„ 0~k. ~~=~ ~~~~=m'.'Mit°:~~;~~~ 
+ 'TECHNIKA budowlanego z kilkuletmą omówienia wg obowiązującego taryfikatora.. wa, Florzmańs.ka 38 255 K 1905 !I". rur 66 4:łl G 

praktyką Wskazane - ukończone technikum odzi.eżo- !.eRE=-~ -~';"11~ ~ 
- zatrudni zaraz Spółdzielnia ~ „Postęp we i długoletni staż pracy 347 fT rn.r &pt1Z'ediam. Tel. 525-83, 
Techniczny" l.ódź, ul. Wojska Polskiego nr · · 2os-02 753 G LOKALE 
190. 257 /K • KONSTRUKTORA oprzyrządowania., SCZYSZCZARKĘ i ;pra-

• + KONSTRUKTORA na maszyny i urzą- sę szews•ką s.m-zedam. - SAMOTNY po.szu.kuje lmm 
INzYNIERA lub technika Ataełwa na dzeni"· No<w<omiejska ·~ m. 4 fartQ'W'e8o potkoju su-blo 

--'-1-- '-' ·ka ·""-'-'· -. 711 G katoirsildego tel. 3'80-03. stanowi.:.Au ~·ta'OW<nl w„ . ..,.....,..u PJ;O- + TOKARZY, ·-~ 9 i- 5'18 G 
MASZ'Jl'NĘ swetróW!kę me g~iz. - " dukcji, + SL US A RZ Y, ta1ową dwupłytową no- LOKA.LU oo m<auowooia + TECHNIKA tkact:wa., + KOTLARZY lub pomocników kotlarskich wą „Gliro.tex", walilnę i na t'kan.lrn.ach. poszu1kuię + MISTRZA na krosna jedwabnicze, do produkcji kotłów warzelnych bojler węg>lowy Sjp<ro:e- -. chętn1te z tt"1ZądJzema-+ TKACZY na krosna jedwabnicze i ,:rek- _ zatrudnią natychmiast Lódzkie Zakłady dam. Sien•kiewjcza 25, m1. Tel. 3'82'-48 719 G 

stima", • Meialowe, Lódź, ul. Targowa 9 a. Zgłoszenia Eldwaro Boozelk od go<12i 
• KIEROWCĘ i POMOCNIKA kierowe~ przyjmuje dział kadr, w godz. 'l-15. 346/t 112.Y Hl - _669 G 
+ KONWOJENTA, SZCZENIĘTA czarne pu- ---------+ SLUSARZA i ELEKTRYKA + SLUSARZY na remónty Ina$zYn d1e SJ?rZed:am. Kon-stan.ty POMOC dom<>Wa do le-

PRACA 

- zatrudni zaraz \1Vłókiennicza Sp6łdzłęlni,a - zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsię- nów, Kątna 3 9:n G lca.r.z.a. po,!mzebn,a,,· Sien-
. "i t B d ni t U I · 1----------- kiewlwa OO, 15, lewa <>-;.Tkanina" w Lodzi, ul. Jerzego 10/12. Ofer- u ors wo u ow c wa prżemys owionego tl<:yna, II piętro 

800 
G 

ty nalciy składać w sekretariacie, w godz. w Lodzi, ul. Urzędnicza. 45. Zgłoszenia przyj- SAMOCHODY- POI>RĘCzNv - do szycia 
8-12. 378/T muje dział zatrudnienia, pokój 107. Miejsce MOTOCYKLE spodn1 k(l'll!ekcyjnych po 
+ TECHNIKA technologa, pracy - Dąbrowa. 342/T =~nr Jan!51zewskls26 N~ 
• TECHNIKA technologa-konstruktora; • 2 SLUSARZY ze znajQID()ścią maszyn do SAMOCHOD -.wa=zawa" + TECHNIKA meebanika ze znaJ·omością szycia, · (re.k l96'.l lilp:l,ec) po Pt7Je 

d • O biegu 43.-000 km srpnize-gospo a;ki narzędziowej 2 E L E K TRY K W dam. Ogl!ąooć parkllllg - LEKARSI<IE 
- zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pra.Cy - zatrudnią zaraz Łódzkie Zakłady Obuwia Ziei.ona 773 G 
;,Metalowiec", ł..ódź, uł. Brzozowa 11/15. i Wyrobów Gumowych, ul. Wólczańslta. 223, 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna, w tel. 427-60. W<M'Uilllti do omówienia na miej
godz. 7-15. 357/T scu. 383/T 

Dr .Jadwiga ANFORO· 
SAMOCHOD r,,Simca-Ve- WICZ wenery~ne. &kćr
doette" 6-<>SobO<WY tamio ne 15.30-18.30 Prćchni
spr:lledam. Tel. 4lo1--02 ka. 8 128 G 

TELEWIZORY na[l!I'a'Wiam 
natychmiiast, tel. .. 226-99 
AndirreJ Ryimisu.ewski, uq. 
Glówn.a 39 557 G 

RANNE l WIECZOROWE 
KURSY 

KROJU, szycIA TKWP 
zapisy codziennie godz. 
9-15; uL TUwiina18~~ 

K U B s Y dziewiarstwa 
masz. TKWP. - Zat>isy 
cod!Zlen.n.ie gooz. 9-15 

w sekret. S<Zko?y 
ul, Zeromsktego 115 · 

ROZPOCZĘCIE kult'sów 
samocllodowych wsrz.y
stkich kategcir:ii dl!lia 
19, I. br. TKWP, Tuwi-

ma 15, tel. 258-60 
242 K 

,11111111111 Ullll Ili Ili Ili Ili li lllll Ili Ili 

KURSY 
KROJU, SZYCIA 

dwuzmianowe - TKWP. 
zaipisy codziennie g0d2. 
S-14 l 17-19 w gaob. 

dY!r. szlroly 
uL Piotrkowska 249 
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llllllllllHIHllllllllllllRlllllllllllll 

łJN I EH' AŻNIEN IE 
Unieważnia się zagubioną pieczą~ę fi;rm~

wą o brzmieniu: „Studencka SpołdZielrua 
Pracy „PUCHATEK" Lódź, ul. Kilińskiego 
37, tel. 237-88". 341/T 

Dnia 18 stycznia 1963 r. zmarł po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opairzony św. sakramentami 

S. T P. 

ks. Stanisław Lemczak 
kapelan cmentarza rzym.-ka.t. 
św. Wincentego na Dolach. 

Pogrzeb odbędzie się z kościoła pa
rafialnego św. Józefa w Rudzie Pabia
nickiej, na miejscowy cmentarz, dnia 
21 stycznia. br., o godz. 11. O smutnym 
tym obrzęd.zie zawiadamiają stroskane 
819/G MATKA i RODZINA 

Dnia 16 stycznia 1963 r. zmarł po 
krótkich lecz ciężkich . cierpieniach. 
przeżywszy lat · 57 , 

ś. T .P. 

CZESŁAW MIELCZAREK 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi z kaplicy św. Franciszka przy 
ul. Rzgowskiej, dnia 20 stycznia br„ o 
godz. 15.30. Pozostały pogrlłŻOl!e w 
smutką 

ZONA, CORKA i RODZINA 
783/G 
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WAZNE TELEFOIW ~g;~ nil- S) ~el~ w::i"ol1'1!i ~'fł1. ~~-.......,,.'tłz·""I"· lff~IE-1)--··v.-· J ~1:6 n1~~~u!' 19 ~~:~~1: ~~!ic~1~~~ s:aa~~:. ;;I, u~. Sn~-
O~ł~a wym.la- STS „PSTRĄG" (Wól 16 g. IO. 12,30. 15, 1'1.30~ 'I li I J • l\'IEWA (Rzgowska nr 94) me z Dz. Balu~y - wszy- Widz.ew _ ~7~~ 

row-e 311-50 czao'iBka 74) g. 20 ,.SO- 20. 21. 1. - ja!k: wy-.tei • Uli li U li g. ll, 12 ,,Dwa Micha- stkie porad.nie, z .=· Wi na 6, tel. 
271

_
53

. 
Informacje 0 W91Jel- krates tanczą.cy'ł WOLNQSC (:P.rzybysrew- ly", ,,Na psa urok" pr, od-zew - Po<r~drua ,·,K" Górna _ ul. r.eczm-

kich WlługalCh oo 21.l. niecrzy:niny skiego 16) „Troje ł las" USA dOIZW. od lat 9, Przyohodm Rejono1weł nir c:?..a 6• tel. m-
7
o. 

Pogot. lłatwi:k~ 09 (pain.oa-ama) PTod. poł. 20. 21. l. - l.alk wyr.rej SOJUSZ (Plat.owcowa 8) g. 15, ,,Miłość i gniew" 10, ~booz,e 18a (Stc-Oti). Polesie_ Al. 
1 

Maja 
249 P<ogot. Miłicyjne 07 ••IJZEA dorz;w, od lat 16 g. 10, llALKA (KraWiecka 3-5) „Psie mi.astec2ko" godiz, prod. ang. d01Zw. o<iiLa<f S~>ltal lID. ~r Jordana, tel. 382-98. 

Nocna pomoc lekar- I- 12, 14; 16.. 18, 20 „K<otek 1 klębUSlllek" 13_.~,· ,,Zm:u-twychwsta- 18, g. 1'1, 19. 21. 1. „Mi ul. Przyrodnicza 7-9 - Nocna polt)oc pielęg• 
ska m. Lodzi 4«-44 21. I. - Jak wYżel g. ~. .,Marcin w obło- me' •II sena prod. rnclz. łość i gniew" g. 16, 11!, prrzyjmuje choore gineloo- nlarska z sjedzlbą Pl"ZY' 

Straż Portarn.a 08 MUZEUM SZTUKI (Więc kiwh" pr. jllli$. doa;w. od do<Zw. od lait 18 g. 14.45 20 logicznie z Dz. Sródmie- Al Kośclus:zkl 48, tel 
Kom. Mie,isJta MO 292-22 lro<Wl.51kiego 3<6) czyume KINA 1 IS:A.'l"EGORD i1'~ 1:4 „ta~l·~S, ;_11, ~~ gJrlls'!9,l~Pa~~)"~ POLESIE (Fom.al~!dej 37) śoie - "W\SZYSltkie po.rad- 324-og od goldlz. 19• do 5 
Kotn. Ruchu Dro- !liki · c:zwa['!lki ..- g. 13.30 „BaJk.f , „Ta- nle ,,K . . <l<:>konuje za•blegów dlla. goweg SlG·G2 we W1lO i KINO z.Dit (Tra111gutta 18) kach" g. lif,45, 181 20.15 USA dolzw. Od la<t 16 g. ta, m.ama, córka i zleć" SzplJ:al. im. Cur~e-S·k. Io- dOTo,;!ych 

1 
dzieci w ga-

Pryw ~ t. D . 300-00 w godiz. H~19; w śro- „Swobodny wiaitr" pir. MLODA GWARDtA (Zie 17, 19.15 pirod. :rad!Z. d~w. od dowsk~e~, ul. cune~S'.kło- binecie :zabi,eg<J1Wym t w Pr~ ~g!t ~kec. 555_55 dy„ plą.1ftti 1 ooboity w ZSRR dozw. od J.a1t 16, lon.a 2) „Wr-~esień 1939" SWIT (Baluokl. Rynek 5) lat 14 g. 15, l..7, H). dowskieJ .15 - przyimuie dornu C'hOl!'eg>o w p;rrzy„ 
• • 333_33 god2. !1-15; W nJedrz;ie- g, 15; 1'7.31}, ao. 21.. 1. - pirod. pol. d<lłlJW. od L.~t Bajki g_ 11, „Noc &:11Płe 2~~.1. „Ko!Ol"Owe plosen chore g1;neko!oglcrz;n1e .z paod,kach iPiilnych na zle-

M@I 35S·ll le g. ro-16. j.alc WyŻej g. 15„ 1'7.80, 14 g. 10, 12.. 14, 16, 18, gów" pir, '.ftranc. dOtZw. kt prod. USA d'Ol'ZJW. Dz. GÓ1111la ,--;- ws2yS<tlne cen.fa~ lekall'Skle wyBtawJa 
Wystawa pt .. ,,Firal!lci- (20 '*'81Il& za~ęcy) 201 21. 1. ,.Klucz" (p.a- od lait Hl g. 1.6, _18, 2(). 00 i.a<t 16 g. m, „Smierć poiradnie „K ,. rz. Dz. ,yv'i- ne PCfla god1':lnarni pracy ..-E J'a ... .._„ Sl2lelk K0191JrrZ.eW\Slk:i 11126- MUZA - nieazyl!l'lle nora:ma) ;pil". ang. d.Qrzw. 21.1. „Noc szpiegów" na klęczkach" - p!OO<d. dl!:eW - pomadim.a „K z "ablnetów zablego'~'ch. 

• F'1 „ • 1911". STYLOWY (Ki.JińS!k.lego 123) od lat 16 g. 9.30, 11.45, g. 16, Hl, 2IO irrunc. dozw. od Lat 16 P1'Zychod11i Rejoru>wej rur ~ -J 
MUZEUM HISTOIRJI RU- „Gigi" (pano1·ama) pr. 141 16.15, 18.30, 20.45 TATRY (S!enklew1cza 411) g 19 12 (S"'J>i1a.lna 6) ADRESY i GQDZlNY 

'l'EATB NOWy (Wi!lcirow CHU REWOLUCYJNEGO USA dozw. od lat 16 g. ODRA (Przęd.zaln1ana 118) Program dla najmłod- ENERGETYK (Al. Poll- Chirurgia Poł~dnle PRZV.JEC SWIĄTECZNEJ, ~ 15
> ~ 16.3il „Hl- (u'l. Gdia·ńska 1'3) nne- 13.30, 1'5.45. 16, 20.15 „Skarb'' Jlll'O<i. pol. szych „Porwana narze- techniki 1'1, róg Fel- Szpital im N Barllckl;: WIECZOROWEJ i NOC• ~ ~~alebnym czy.one do odwołaDtl.a.. 21.1. „Gigi" g, 15.45; 18, d·O<LW. od lait 7 g, 15, "lfT czona", „czerwo~y Kap sztyńskiego) g. l~ ,.Baj go Kopciński~"" :>.2. NEJ POMOCY LEKAR-

&kim'' Y' 19 15 'll Pati- MUZEUM Hl!STO~ WLO 20.IB 111, z1.1. „Skarb" g, 17 ture~~·. ?!~szenka i ki", „Zólte psisko" pr. Ćh!rurgia Pół':ioc - Szpi s1a:i;:.r, 
" • Ugi ztl ,.B;.llgla KIENNICTWA (iP1o1'1'klOIW WŁOKNIARZ (Próehnika 19 nle<Izwledź g, 10, 1'1, USA dozw. od la<t 7 g. t.a' im Biegańsklego u[ Swiąteczna pomoc Je-rze • · • €1CiZY<n.ny ska 282). . do- OKA (Tuw.lma 34) „Jadą 12, 13, 14, 15,· 161 17. 15 17 · U> 21 1 niec"Zyn ·· ~ l-5 ' · karska udrziela w dni 

MAI.A SALA20 <z;;<;,~~:!- SALE WYSTAWOWE - ~~eg~.i:i'!:.~; pol. goście, jadą" PTod. poi. ;K!no fi,l·f!lóW polS!klch: ~ ' ' ' ' K~:;ng.o~la: 'Szp. Im. 11st~wowo wolne od pra-
nir 93) ,g. ·~ pa:zy m. WiędlrowSklie-- d=w od lat 16 g. 10, dozw. od lat 16 g. 15, „spotkanie w Bajooe" * :r. * dr Pirogowa., ul. Wól- cy pomocy dorO!!łym i 
21. 

1• meazyinny go 36 - wystaw.a p.t. 12 30 • 15 17 30 20 17.301 20 do!ZW. od lat 16 g . 18, 29 PRZEDSPRZEDAŻ bMe- ń ka 195 d:z!eC'lom w ambulatorium 
1l'E:4-TB JAR~~z~ ~- ,„N=weSkia srz:tulk:a. lu- ,21. ·1• • ,c~' rozłąkł" 21. 1. ruecizymie 21. 1. Pr.ogiram dla natj tów na 2 dni naiPl!"Zód czgk~ł!styka: Szpital Im. i w domu ch<>Te.6llo w go-

racm 2'7'J g, „ • e dowal'. 'rod. 'd2. d<JIZlW, 00 POPULARNE co~~a mlods-zych g. 16,· 17. do :kil!IJ: „Bałtyk", „Po N Barlickiego Kopctń- od"Zmach od 10 do llf. 
c:i pana majs= 'u~; 19 W~rwa czynna oo- ~t 12 ~ 10, Ir.!, 1'4,· Hl, 18) „A lasy wiecznie l{mo fMmów polslkl<Ch lonla", „Wisła", „Włók sJdego 22 ' . Wlec-:oorowa pomoc Je
;,Kaa:lera Art wr ma rze <:la;ien,rue p<rÓICIZ po.n4'e- 18 20 śpiewają" prod. austr. „Spojj{anie w Bajce" r nlarz" „Wolność", od- Chirurgia i laryngologia l<arska ud1Zlela w d<nt 21',~· g. le " ae ~·lfków w god!z. od ZACHĘTA (Zg1.erska 2'6) dorzw. od lait lo2 g, Hl. g. 111, 20 bywa 'sdę w s,pecja~neJ dzlecię.ca: Srhpitaa :Lm. Ko- pow·s<z~ie pomocy do-
ka 

11 
le. Stokrotka" pr :f!ramc 18, ~- 21, 1. ruecrzyn:ne kasie k;Jna Ba·llt)'k" · kiej s,poo·na 36-50 rostym i dzlec:!om w am-~EATB 7

•
15 (Tr~h!.! zoo __ * :(. * dozw. od Lat ftJ g, 10; PIONIER (:F1rainc:iS'Zlkańsk! KINA m KATEGORU (u~. N.aJl'lutow~ 20) w nopn.w ' ' bulatonium w godzinach 

g. lJl ,,K.Ot w b z wo · · .k1diec!zYiDJ~e. 12.30; 15,· 17.30; 20. 31) .,Szminka do ust LĄCZNOSC (J'OO!efów 4S) dn~ IPO'\W<?.ed•nie w go- 21. 1. ood _ 111 do 21 0<ra12: pirzyj-
g, 

19 •1~, „.RomanS 117 PALMIA~ _ 21. 1. - jalk: wy.bej prod. wl. doow. od :Lait „Zmartwych-a.nie" 1 dZ!nach 12-17. Chirurgia Południe - muie w tym. C'Las.le zg.to-
clew.llu • 21. 1.„ g. Od g. DO dlo 16 czyin;n,a 16 B. 16, .18. 20 seria prod. radz. doow. Szpltal tm. dr Pirogowa., S'Zenla na wizyty dom.o-

'1' "Kot w butaich CHNY pon1ec3rzi! illków) (Jpjróoz KINA n KATEG<>R:U 21• 1· - J<iik wy.oo] od lat 18 g 15· 17 19 APT EIS, IJ uL Wólczańska 195. we za!"a<tw:!ane J'.lTZell l!JOC-E~B . ~O WSZE rur 2.1) a • PO KOJ (Ka:zimjElr'Za nir 6) 21. 1. niecrzyirme' ' • . Chirurgia Północ - S2pi mi pomoc lekaJrslGI od ~ ri, ~,.,Na.:1~edź ADRIA ~O'WSika 150) ,;B_ajkl" g. Il, „Czaro- STUDIO (Lumumby '1-S) Liman<>-wskiego 1; Piotr- tal im. Biegańskiego, ul. '"s'O:Z; .::!~do 6. 
1 

Pl ~ kró • 
1 „ WYST .A Wy ,,Wyprawa za 3 morza" dziejski kwlat" g. 16. . „ kawska 25 pjOllJrkowSJka Kniaziewlcea 1-5. rod .... ,.,..cle - u . <>•c-

111.151.a. . :;:::e;v~~b:, g_ (panoc.ama) Pll'Od. r.adiz. 18, „Pola.wia<lze gąbek" ;;,:.u.a od~· 16węgg. 16 307, Gdańska 90, Na<ruto- Laryngologia: Szp. lrn. lcowska 102, tel. :r7l-80. 
21 1 " I> FOTOGRAFt:K.l dozw. od l.a<t 14,· g, 14, P'1'0d.. rnd-z d()l'l;W. odi · · • wlcza 42, Armii c-erwo- N Ba Il kl I. K Bałuty - ul. Zuli Pa~ lrEAT. nlectzyUUJ,y SALO'N ts, 18, 20 lat 16 g zO 21. 1. Cza l'i.15,· W.30, 21. 1. „Fu- j s s b ń k 67 .•. r c ego; u o~ canowsltiej 31 tel. 34"1-96. R ltOZMAITOSCI LTF fA. Struiga 2') 21. 1. - proigira.m jafk oodzlejski kWlat" '.' 16, trzany gang" pg.-. ang. ne • re rzy s a ' cm~~o 22: . . Wlodzew - ul. SzpiW-(MO!lld.~ 4a) 20. i. - „wysiaiw.a meksykań- wyri;aj g. 16,, 111, 20 lo&, POławiaicze g:bek" doozw. Od la<t l!il g, 17.115 Lagiewnk:ka 120. ?kulistyka. Szpitał im. na 6, tel. 271_53_ i!liecleylnny. 21. 1. g. 1S.3(J, i;.kia'~. DKiM (Naw=t 27) g 12 " 19.30 , dr Jonsc:hera, ul. Ml-
1 lll ,..Zegax słyszę wy- Kotek i kłębusz:eic„· g. 20 Srn:AWA (J.al!lJOsMra lW) 21.1. lion.owa 14. Górna Uł. Lecmi-
bJjjJ ustątp ll1elankoJi- A "wrzesień 39 r" ' REKORD ~O'Wskal!llr 2) Przygody Tomka sa. PJ.otrkows:ka 1651 Nall'tl- Chirurgia i laryngologia cza (j., tel, 427-70. 
Ja" (mOIIllta<l: :P<>et:vdki) ~ f N Pon.. d.orz;w. ood · l;a;riro1~· „Swiat się śmieje" pr. ~era" lllll"· USA Cho<zw. towl<:Za 6, Cieszkowskie- dziecię.ca: S-zpital Jm. Ko:r Polesie - Al. 1 Maja 24; 

OPERETKA (Plotr:ik<llWS!ka łl'll g, w1 „Czeka,j na mnie'; radrz. do-zw. od lat 16, od lalt 1-0 g, !6, „Ka.wa go 5, Więckowskiego 21~ cz:ilka, ul. AT'm.lii czerwo- tel. 382_98, 
Z43) g. U.16 „.Ja t\t rzą A PREMIEROWE prod. ira<±z. d'OOW. Od g. 9.JQ, H.3_-0, 13.30._ ,,Ro ter króla Jegomości" ~<rolewska 48. Llma;no~ TieJ 15. dzę" KIN Ja;t 16 g 18 . 20 semarie wsród m11lone prod. :eralIJJC. _ dozw. sk:iego 8(), Spo<rna • Nocru> pornoo Jeli:srska 
21. L ~ ) ?l, l. ni~y:ine rów" prod. NRF do2w. od lad: u; g. 18,· 20. Prz~·byszewsUdego 41.. ADRESY i GODZINY (NPL) d:la m. _Lodti 'I! 

OPERA (T. Nowy~ g<J<tz. BALTYm (Nairu~20 ·, od lat 18 g, 15.30, 17,45, 21.1. „Przygody Tomka PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ •:eoct:z.ibą w Sta<CJi Poi:?o-
. 10,3<1 ,,i.akme''. 21. 1. g. „Biały Kanion panO'l'a Dl\ C?RCOWE (Dw. Xa~!- 20. 21. 1. - jak wyżej Sawyera" g, 116, ,,Ka- Dyżury szpitali i NOCNEJ POMOCY PIE- tnw1.a Ratunkow~i;o . dola 

19 ,.Pajaee - Co.ppelia" ma prod. USA dozw. ski) „Profeso~, Zazul ' ROMA (R-zgo<Wska ru.- 84) waler kTóla jegomoll- LĘGNIABSKIEJ: "'!· ~od'zl P<r7.Y ul. S:en-
EKIN (Wólazati·Slk.a 5) od I.alt· 1't g. 9•4s. 13• ,_,Koela fiZkOla. 'n ,,Jef!t „9 dni jednego roku" cl" g, 111 Szp~tal im. M. Madu- Swiąteczna p·omoe pie- k1ewicw. n.r 137, udziela 

ABL Ul ,,sakiewka ~S.l!O, 20 J~ nadzle;,a · g. 1-0, prod. ra.drz doow od MŁYNEK (U:l !fląska) - rowia.a, ul, M. Fornal- lęgniarska w dni usta- !>"ffi<l'CY W domu ch01·e-
g. a.o„ 15,~ rosikaml". 

1
• L - • w;y:IJej 11; 12.• 13, 14, 15• l6,· 17, lat 14 g. '1-0, 12.30'. 15, „Przygody 

0

Tomka sa- sklej 37 - Jlil'ZYi;muje cho wowo wolne od p:raC'Y g;? d:la. <loirooł~h i d?.i~i 
z dWlo~ g POLONIA. (Pl.otl'kowska 18, 19,· 20, Zl 17.3-0, :w. 21. 1. „I ty :w wyera" pr. USĄ d~. re glnelrologlmme z Dz. dokonuje 2a1biegów d·la ?.:Ja"7.llJll<'yc~ :zachc·ro~a-
21· 

1
• meczymJ.'Y 67> „Jak być kochaną" 21. I. - jak wyżej staniesz Indianinem" - oo lat rn g, 18 Polesie - ws'Zystkie po- dorosłych i drziec1 w ga- me PO g":'lzmach pn.vięć 

PINOKIO (Koperru!Jm. l6) Prod. l>Oil.. diorzw. od GDYNIA-STUDYJNE (Tu- iPr.od. poi. do:zw. od liat CZAJKA (Plonowa rur 18, radnie „K", Dlz. Widozew binecie -za1biegowym ; w p!"Zychod.ru rejon<Jll>.•ych. 
g. 11 ~' 15 „Pan , TWar: lat 18 g. I~ 12.301 15, wima 2) „Zamach" pr. 9 g. 10, 12.30. „Głos z KochamóW'ka). godz. H - Poradlll.i:a „K" Pnzy- d•omu chorego w godzi- Nocna pomoc lekarska 
doWllki • Zl. l. mec:zyn iL3~· 20 ._,,_ poi. d<YLW. od lat 14, tamtego świa.ta" prod. „Kt·ólewna 1 osi<>łek", eh-Odni He.jo.nowej nc 11 nach od 7 d.o 19. przyjmuje. zgłoszenia te-
ny ... - - ~ dOO.. ;,.BatllliZ poz.nań- pal. dorl;w. od la1t l& ,,Dziewer:yna z wyęy" (Sozp!ta~ 6). Sród.mieście-'Ul, Piotr- lefonlczne od godziny Zł 
~~.- .~A-Ą>111itc. ' '6-.a lflPQ,i. • ._. ~~- ~~&.~ 1001 tel. 2n~. do 6 na nr tel. 4łH4. 

' ,,1MU•••~:J!Słi..-C I lf. ·~ 



imprezy 
sportowe 

NIEDZIELA; 20 STYCZNIA 

HOKEJ NA LODZIE. LKS 
Gryf (T<l<nlń), godz. 18. W Zgie
r.zu Wlókmarriz (Zg.) - Zni<::z (Pru 
S"llków), go.ctit. 11.:ro. 

KOSZYKOWK.A. Meca: międ'Zy
nar<:•do-wy drużym męskich. Re
prezentacja Lodzi. - zadair (.Ju
gostawia). godz. 19.30 w hali na 
W iod:zewie . .Ja.ko pr.zedmecz o ~o
óizlnie 18 I liga żeńska: LKS -
AZS AWF Wa<rsr7.awa. M;strzo
stwo klasy A męSklej Wlólmla•rz 
- MKS Sródmieście, godz. 10, 
ul. WorceHa 2.1. 

BOKS. Gwarnci'ia (Lódź) - Gwair 
dfa (W-wa) I Uga, goodz. H w 
lódzkiej Hali Sportowej. 

SIATKOWKA. Mistrzostwo kla
sy A d.rużyn męski-eh Resunsa -
Unia (Skierniewice). godz. 9, Wi
d2ew - Unia I B, god:z. 11 i 
LZS Do-broń - Skra (Belcha.tów) 
gc0diz. 17. Wsizystkie mecze w hali 
na Widzewie. 

NARTY. zaw-Ody o odrznakę ble 
gową PZN. godiz. 10 w Oś·rod.ku 
Sportów Zim.owych AZS w Ro
gach. Poza tym skjiring w La
giewnikach ocgani:z;owany pirz,eoz 
Ló<izki Klub .Jeździecki. Począ
tek g-0dz. 11. 

TENIS STOLOWY. Tuirniej stre 
fowy z ud:ziałem zaw(ldnilków 
Kielc, Rzestrowa, Krakowa I Lo
dzi, god!z. 10, sala Spc·lem, ul. 
Pólnocna 36. Mi&trzostwo III li
gi: Tramwajai!"Z - Meta,lowiec, 
.godz. 10. ul. Tramwajowa 7 i 
Energetyk - AZS I B, godz. 10, 
ul. Tuwima 56. 

W imien*11 PZPN wicerprezes 
Karol Bergtal wezwał kluby /li
gowe do oszczędne>j gospod,arki. 
Spo~/vaJio się ono z uznaniem 
obecnego na naradzie prezesów 
I i Il ligi wiceiprzewodnkzące
go GKKFiT Józefa Rubkows·kie
go. Znalazł om również olcazję 
do 11dzielenia sltt.sznej przestro
gi, iż w wypad;lr:u s twierdze n.ia 
nieu.Z'll•sadn.ionych un.;datlr,ów, 
wyciąga.ne będą w stosun.ku do 
winnych surowe ronkcje. Wszy
s tiko w zas/.iuguje na go.rące u
IOncrnie. Ale ... 

Przed tygodniem opubHkowa
liśmy fra•gmenty teirmi-narza II 
(wiosennej) mn,dy rozgryweik 
mistrzm.vskich obejmujące me
c;:e' dW'!l lódzkich fulu,bów -
ŁKS i Sta'l'flU. Wskazywały one 
na nonsens, j<1Jkim jest pre•Lim.i
'IUJ't.lmnie w Łodzi spotkań obu 
tych drużyn ' w jedny.m dni.u. 
Poza wszysbkimi innymi, arozi 
to pc>UX!żnymi straotxi.mi ta1kże 
ona.tury finamsowej. Przeds1tawi
ciele Łoodzi. na specjalnie po
śtvięoc>nej probwmom rozgryw
kowym naradzie, airgumentowa
li, iż spowoduje to stra1y się
ga.iw.:e setek ty.sięcy złotych . 

P. Bergtail, prowadzq;cy war
szawską na-radę mial w odpo
wiedzi wypróbowany, aocz po
zbawWny pods.ta.w st.rotutowych 

NIEDZIELA, 20 STYCZNIA 

PROGRAM I 

8.00 WJ.ad'Olmości. 8.05 P=egi!ąd 
cza.s<>pism. 8.15 MU2yika poa1an
na. 8.30 „Przekrój muzyczny ty
godmia". 9.0<J Wiadomości. 9.05 
,,FaJa 56". 9.20 Eva1risito Felioe 
Da11 Abaco: o,pr. 5a1relll. 9.30 
Radiowy Magaizyn W<>jskowy. 
lQ.00 Dla dizieci a.ud . sl.-muz. pt. 
„Pies i zając". 10.ZQ Koncert zy
czetj.. 11.40 Felieton h'.istorycrzny. 
11.S.7 Sygnał czasu 1 hejna.l. 12.05 
Wi.a<lio-moś>Ci. 12 . .10 Felieton z cy
iklu: .,.Plamy na maip1e". 12.20 
Melodie filmowe. 12..50 N1edrz;lelny 
kiemiasiz muzyczny. 13.3-0 „Roiz
mowy z po.slami". 13.40 Gra Pol
ska Ka.pela pd. Fe!Lksa Dzier'.<a
nowskiego. 14.15 „Zielo1ny maga-
zyn". 14.30 „W Jeziora.nach". 
15.00 ,,Niedziela nia wsi". 16.00 
Wiadomości . 16.05 „Tyg<>dniowy 
;pitteglą<i wydalI'Zeń międzynaro
dowych". 16.20 „Podiróż po Waor
szawie - wodewil". lf1.33 Murzyka 
taneczna. 18.00 Wyniki regional
nych gier liczbowych i Toto-Lot
ka. 18.05 Muzy.ka taneczna. 19.05 
&,Zespól Dziewią1lka". 19 .. 25 Z 
płytoteki irorz:rywk. Po!SJkilch Na
grań. 20.00 , .,Tydrzień w kiraju i 
n.a śWiecie". 20.21l Wiadomości 
sportowe. 20.30 „Maitysiaikowie". 
21.:W Niedrzie.Lne wiecw<ry muzycz
ne. 32..0-0 Gra <JIIlkiestra taneczna 
PR dy>r. Edwaird Czerm-y. 22.4() 
Aud. poetycka . 23.00 Ostaitnde wia
dOIIIlości . 2.3.1() Ork. i pi<:-senkaTZe 
w repert. r-0r~rywk.o-wym . 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 Radiqpro
blemy . 8.:;o (L) Omów. progra
mów. 8.53 (L) Koncert żyC'Zeń. 
9.55 (L) Program tygod-nla. 10.30 
(L) Aud. llterack.a. 11.00 Mele>:.l\-e 
:tllmowe. 11 .20 „Zespół Dziew.ią·t
ka". 11.40 Muzyka lud<>Wa. 11.57 
Sy@la-l C'Zasu i hejn.al. 12.05 Wia
domoś>Ci. 12.10 Poranek symofoni
czny. 13.10 Technilka i Prc·blerny. 
13.30 „M-OSJkwa z melodią i pLo
senką sluc.haCZ-Oltll pol&klm". 14.00 
(L) Wyniiki „Kukuleozki". 14.02. 
(L) „Feralna pomoC!ll!ica domowa" 
słuch. 14.30 (L) Me1odie z po-lskiej 

Sezon ligowy już ustalony 
w sztabie polskiego futbolu 

Za 6 tY'godirui il'<Jfl4>00Zl!loie się 
w Pols.ce .seron pili!katnSlkd. Obec 
n•ie pLbkairre ro2lpoczęli ju.ż iPI"ZY 
goto•wairui.a., a diziałaicre pr.zieipro
waidza•ją aikcje spraiwolZJda1W1cZ<J
wY'bCJ1r1CZe w okir.ię,gacll i bi'Olt"ą 
udlZlia~ w s.z.ereg!U narad prizeid
se:ziOU1101wych. 

W pią:tek, 18 bm. w Wl.a=a
wJe odlbyro się zebran1ie kńe1ri()w 
n.i•ków s.eikcji pi!lftrnr.s1kich kQu
bów 11,gowylC'h i tJJ:·enieró;w. Te
ma1tean ob.rad byil teir>mi1narrz l!'<l1Z 
~rywEk 011."az spraiwy s<jJmleniio
we. 

Z el'>poly pierwisrroldigQwe JUZ 
piłinie trenują . Ja.ko pi€ll'WIS-i roiz 
po10zę1i przygiotowaoia do siezo
nou zaiwodinky Górncilka Za1brlze, 
bo jurż 28 grud1ruia 1962 r. 

Po . roz;!1Jrywkaich j~ianl!llej l[IUn 

Dziś na parkiecie 
widzewskim 
koszykarski 
pojedynek 
Lódź-Zadar 
Dziś o godzinie 19.30 w haJ.i 

w.idJZoewskiej l'QClegJrane '1JQStanie 
między>narrodiowe spootkalllde w ko 
szy>kówce męSJklej IIllięd"ly C7JCJ-lo
wym >:eSiJ>Olem li.gi j.u,gosiloiwia.ń
skiej za<iair a repreoentacj ą Lo
dr,;i. GosrpcdaITTZ.e <ll!>all'li swój s'ktad 
na ligowej dJruży.n.ie LKS. Będzie 
to pierwm.e w bieżącym roiku 

dy w rOlkiu uibi.Egłym 34 pHlka- ["qpy, a 0010bY1Wca Puicharu. Pol!. 
ray I-liigioiwyich leazyibo. swio.je sk,i w Tum:ieju Zdiobywców 
loo·rutuzje. IW ll113,jitlruidlniiej.sizej sy Puoharu. JeliJeli misitri:ziem PoJ.
tUJa1cjii znaJ..azla się Odl!"a QpoJ.e, skti. i 7Jdobyiwcą purchairu by;ta. 
bo alŻ 8 jej pilJkairzy rni1.11.siallo by ta sama dl[lllrży1I1a, mistrz bę 
.sikO!l"zy.sitać z leczen1i.a.. W 5 klu- dllli.e giraJ w PE, :naitoan.iast cWu. 
booh hgowycli: Góro.i.ku Za.brze, gi fima1lisita. ;pucha!l'l.l w twmńie
RuOOn.1 Chiorz.ów, Arrkonii Srzx:ze- JU ZiP. GÓII1ll.iik Zaibrze "WY!ie
ciin, LKS Lódiź i LecbJU Po- d1Zli.e do USA rówinieź: w wypad 
.zm,ań wszyiscy za1wod.IIlliey .za1k;oń ld;,u, gd)"by 2Xl.Q1był pcraiwo ucze
czylii roz;g,rywik;i bez looinituzjd. s.1lnriczien·ia w PE l ·u1b TZO?, p().o 
Po jedinym looo~uizjowamym za- ndeważ niLe loo[id'Urje te> z ternlii. 
wodm,iikJu miad.y: Zagłębie So- nam:i tyich tuim,iejów. 
.s•nowiec, Legia Wamzaiwa i W·i- Oz;t,ery nia.s.tępn,e w taibelii. dru. 
sła Kiraków. Ź:Yl!J.Y Higoiwe W€12lmą udiziial w 

Na nal!"adzie u.9tailiomio, że Wiel Letiruim Tum,ieju. Mię.d1zyinairo-
kal!lJCJoe będzie termiimem vrownym do1w:ym (ldalWl!l!iej Irrubertulbo~, w 
od spotkań 11,g<J'WY'Ch, a mecze Móryim będą graiły :po 6 me
te, lk.tóre byily p!'!Ze•widziia.ne n.a. czów (ic.zen.v1~ec - lipiec). 
święta pnz,elioiż<me oostafy na, 7 Poza tym dość drurża fil<lść ~ 
k!wJetnrna. ŻYlll :rozeg<I"a. mecze towaineyskrl.e 

z ze~mi ZSRR (jedin.a. dJrurży 
na I ligi ZSRR 3 mecze w P-01 

Na narnid~e '2JW1I"ó=no uiw.aigę sce - jed111a. drulŻyina ~ 3 , ___ , . , . · mecze w ZSRR), Rum;\llJlll!l (wy 
n.a .iwuilleazm.;os.c ''lllZ'IlliO'crrw:en10' miama 2 d!I'użyin I i H liigti.) Buł 
dY1SJCJ;Pllll1.y ~rod piillka1!"1ZY. l po g·airii (2 ·~"· I J;<M) W.o<>ie:-pra1W1ll9rn.a 11Ch zaicihiotw.amia na ze"',,,,,._, ,,,,,.. • ..,,,.,, • 
boti'51k.a•ch. (2 zespo~y I i II ~i~i) -0raz NRD 

Tl!"ener K0111CewdJoz mórwi~ 0 \2_ - . I. i 2 -II 11%1<). W~ę-l~ 
lllJ.ewyiklo1I1yiwa.ni.u ipr:zez :kllulby za, rowmn•W:. za.pros~1e dQ".l' . Jedm.e:J 
lożeń SllkolendoW)"ch. Sla.ba for z p011slkich Ali~~ I ligi na. 3 
ma ld'l.llbów byfa powodiem zlej mecrz.e w 1. 
gry r eprezenita cji. ZruwQldiniicy 
za maJio alkJtyiwiniie ilremn.tją i Hokej 

łKS- Gryf 1 :' 
Włókniarz-Znicz 9 : o 

chwyt: zarządził glosowanie. ·ldochioda;ch we wz<tnMin,]wwaniych s·potkan:iie z rMg!l'an1cznym p:rroe-
ci wnitki01l'l, co p'OZw-011 z<J(dento

Re1ko nis t ru u; (jice terminarz wnio- a'J)e1lach nie byl,o mowy. wać sdę w :llomm:iie LK:s prized 

wbrew załmenJom wc:a,le nie 
zwti.ęklSlzono częsitoroliiwOOci 011."a!Z 
i/111tenS)"Wln<JŚci treni1111gów. Są klu 
by, ikitóre 1!1.a'Wlet wri.zyity w la~ 
źrui. izał•ioza.ją do tre1I1iiingów„ In
nym problemem, na kitóry tre
ner,zy muszą ZWirÓciĆ uiwagę, to 
.siprawa poprarwiiend.a s~UJt-=n.oo 
ci stn:izelookiej llllll.srzycli zalWIOd
nilków. Pod tym wziględiem jest 
ba1rdzo źle. Swńia1dcey o tym 
choć:by to, że tre\Pll'eZl6!lltaJcja w 
5 międJzY1P3~h melC'ZlalCh, 
roreigira1nyioh na jesri.eni ub. ro
k u, stlrr2;el;i;ła tyd.lk.o 2 br.amlk•i-

W 1ll.EICl7JU hokejowym O mJ
stlrzostwO II lig1, odbytym WOZO
ra\i w Raili Sporto-wej, LKS po
Jro.nal Gryf (TOlrUń) 7 :4 (21:1; 
3:2„ 2:1). Mecz nie naileżal d<..' 
61PeJCjalnie c:iek.awych, poiziorq 
g;ry byt przeciętny, zwycięstwo 
rodzi.an; którzy stam.OWiili lep
szy zespól jest ~"Wne. 

ski wdzian - przeypadly. Jed.ni , I Rzecz jasna, na mechani1cz- w:znoWieniem mistraostw eksbra
głosu;ący przeciw nim, nie za- nym zala.·t'l.Vlelni.1.1 sprawy . prz,ez kil.asy. 
poznawszy się wbdocznie z me- podniesi>enie rąk na sali obrad, Zawody poprzedrrone zostaną 
rit11m sprawy, podejrzewa.U w kwestia się 111ie za•kończy. Ło- jprzedmeczern., w ~Ó<l"Y'i:r1. w rorz-

d · · b ~„ . . . girywkach I ligi zeńs.kieJ spootika. 
Sprawy rermi111airza, wyiwiol:ały 

"Zna,=ie batr'drziej g-Oll"ącą d~fm 
sję . Niie.."lteity nie· porzym!i<X'llla o.na 
oc:zekiilwamyich oorulitaitóiw. W'&Zy
s.tko p-OIZ0\5itJa;!!o ;po stairemu., to 
jesit w~ug projieiklbu 1:1ermiin.a= jlUIŻ. przez nas pu11:)JtlJ!rowiam.e
go. 

ewe1lflua.lnych 2'7111iana..ch pulap- zi~nie ~wą. i powm1!'i po-ru· ją się LKS i AZS AWF. Począ-
kę dla swoich drużyn. inni z szac wszyis.bkie czynnik.i spor.to- tek 0 godz. 18. 
rozbrajającą szczerością pmaie- we, aby zmienić absurda•lny -
dzie<li: na nasze mecze ta·k i terminarzyk. Ale proszę pomyś
ta•lc przychodzi co najwyżej ty- leć, . ile to zajmie cza
siąc widzów, co mi zależy, w su, k.tóry 111A5g~by być z poiży.t
iakim1 tetnninie mamy grać? kiem przez.naczony na inne ce-
Wolałem nie bu-rzyć proje1Tot11 le. Ile to pocLągnie za sobą Iw-
PZPN. I sztów!! 

Przy pomocy wy.godne>j d:la Wszys.tlw w ramach apeli 
WGiD PZPN ta•ktyk.i za1s1toso- PZPN o „oszczędną gospodar· 
wanej przez szefa teigo wiydzta- kę".. . WGi:D PZPN jwż zasłu
lu Bergta./a i stanow<Usloa zacy- żyl na specjalne wyróżnienie za 
tcwanego wyżej, u.silow-ania lo- jej stosowamie ... 
dzian spaliły na panewce. Ka- Ale jeszcze jedna sprmu.NL. Ze
rol Be..gta:l odnotuje w swYich branie prezesów I i 11 ligi mo
wspomnie.niach jeszC'.ze jęde-n że być co na;jwyże1j ci<JJte,m 1«m
s11kces . Ce się tyczy kllubów suU<JJtyumym, w ~ad·nym Ta.Zie 
I.ód.z.kich - ich ska-rbnicy z gó- in.stancją powo·Wmą do poMij
ry muszą z-rewidować prelimi- mowania uchwał. Za bezpraw
nairz:e, a-lbowiem nie ulega ny, w śtvieitile s-talflutu, 11,(/)leży 
wątpliwości, iż trzeba będzie uważać fa;kt oparci.a postamJO
obnJiżyć ktWoty przewWywarn.ych w iemia WGiD o wy.ni!ld prze
wpiyw6w z meczów mistrzow- prowadzonego w rzeiczonej spra 
~kich, a co za tym idzie - ta;k- wie glosowania. 
w wydaitloów na roZ•taój s:portm. Cail,ość un.rmaiga mteirwein~ji 

Lecz wszystiko to dz.ie.ie się 
zgodnie z gener<1Jlnym luJJs.lem 
n:a.ra-dy: oszczędnie wydawać. O 

prezydium GKKFiT, o Vle pró
by 1.IJ1fja·śni-eń ze strony łódz
kiej nie przynfosą re.vu..ltta.tów! 

WIESŁAW KACZMAREK 

Pięściarze Widzewa 
stracili pierwszy 
punkt 

~ ll.""ÓWl!lli.EfŹ; 

Rie!Plrezenita;cijia. A ll'O!ll0~a fyl-
w ha:1i nia Wfudrzewlie oolbył 1ro 2 mecze - z Rumurnią (2. 6.) 

s.ię mecz pięśclarr!ikJ, o mistirz<>- · ..... . · (22 10 
stwo III ligi międlzy Widzewem 1 ... . urrcJą · ), IP<l"ZY czym 0-
a drug±m rlJE!S;polem wa.;nszaiw- ba i'OIZe1~rnne 17J0'51ta!llą w Piolsoe. 
sJ<.'i~i Gwairdlil.. Miec;z. zakoń<:zyl DriulŻyin.a „oQ1mpinska" grać 
się wynrllk;iem irem.1s<>WY'tn l!J:Hl. będzie w ka:ia•jlll z NiRD (22. 5), 

J"est to pterws.:y pu11il<lt„ ja!k:i :zaś in.a wyjarllda1ch rz; RluJmitmią 
pięśc:iairze Wid:zewa stracili w (2. 6), ZSRR (2. 10) i. rz; CzeciłKl-
wa1!ce o mistnz.ostwo m ligi. .s.l · c· · ·.~, 

Punkty d'lą Widzewa u:zyskfili: OWllllC)ą Je'l!ieiniląv. 
w wad!Ze lekkiej Kubiś, w w.a- Jum,ion;y maiją z.aikom.ifira1klboiwa 
dize półśt'€odniej Wiśniewski, w ne n.a;s.tępuijące mecze: z Ru.
wadze lekkooreclniiej M02olew- . mumią., CSRS i ZSRIR w Poł
ski, w wadze średruej Sta111i'9law sce Olraiz rz NRD in.a wyijeźd:zlie. 
Sta.n:ialSIZOZYik 1 w wadrze pól- BraJk.i w Sil)<Jltjk,alllliaich r€/Pir'e
ciężkiej Edwaro Wida·wski . za- zerutacjri poiwi1n1I1y wyt!"ÓWlll.ać J~c 
=aczyć należy, że Gwaird!ia ne SiP'QttJka1nria kiluiboiwie: oibo Gór 
wystaw:iita barndzo sillny :zespól, nik Zabrze weźmie udział w 
w ,slk1.ad któreg.o wc'hoozm za-
wodrucy„ lmórzy niejednok.rc,t- rooigrywkaeh I n terligi USA 
nie występowaili już w piei-w- (17. 6-31. 7), mistriz Polski UJCJZe
sr:zej diriużyin[e, stnk,zyć będ:zie w Puichairae Eu 

.„ ..... u.u •• „ .. „,.,._„„,._,„I 

Ra.d.io· • 
L t a l aw i z j a. 

filmowej ko1medii murzycmej 
„Klub kawailerów". 15.00 Dla 
d:ziec:i. słuch. pt. „Pamiętiniik pow 
stań.ca". 15.45 (L) Chwilia. muizył<i. 
Hi.5-S (L) „To mi zostafo z tyC1h 
lat". aud. 16.29 K<lncert chorpinow
ski. 17.0<J Wiaoe>o-mości. 17.05 Fe
lieoon na terna~y m'lędzyna1rod·o
we. 17.15 Spiewa Państw<>wy Ze
S{pól Pieśni i Tańca "MaizioWS!Ze". 
17.30 „Plvogram z dywalllikiem". 
Hl.45 Kwadrans me1o-dii iroozryw
kowych. 19.l>O Słuch. Cz. Ci11I'us2-
cz..ewS!kiego pt. „Dom na wl1cy 
Polarnej". 19.47 Gra Hei.fetz 
skrzY\PCe. 20.()0 Rewla piosenek. 
20.3-0 Karna,wałowa rew:ia o1I11!o:i
i :re.i;polów tanecznych. 2.1.0<J 
Dziennik wieczoirny. 21.22 Wdado
mo-ści sportowe. 21.25 D. c . k.a1r
nawal-0wej rewii omk:iestr 1 zesp-0-
lów tanecznych. 22.00 Qgóllllopol
skie wi.a.ctomoOCi S[>oirtowe. 22.20 
(L) Lo-ka!Lne w:iad<0mości sporr·to
we. 22.30 D. c. kaimawialowej tre
wtl. 23.50 Osita:tnJ.e w1adom-0ści, 

TELEWIZJA 

8.SS Plf'<>gr.aim dni.a (W) 

9.00 Teiewirzyjny kUl!S r,e>Jn:liczy: 
·„Rrzyg.obo'Wa111ie nasion" 
progiram z cykl'U: „Racjonal 
na upraw.a warrz:y·w". P.nzed 
kamerą dlr H. Woyko 1 mgr 
B. Miernik z Za1klad:u u
praw Wa1rzyw SGGW w 
Skierniewicach (W) 

10.00 Telekonkurs: „S'llk<;.ta astro-
nau~ów" - dla dzieci (W) 
(na Interwizję) · 

!1.00 Przerwa 
11.58 Program dnta (L) 
12.00 Spirawo7.<Ja,n4e z międeyna

ro•dowego kollllkU'l'S·U sko.ków 
w Szczy'l"iku (Kat.) (na In
terwi;zj ę) 

14.10 Przerwa 
15.00 NiedlZierna biesia•da (W) 
15.45 PKF (W) 
15.55 Teatnzyk <Ha Przed~k0tla-

ków: „Dwie Anie" - wiJd10-

msko A?llll.Y Chodiooowslt'iiej 
(W) 

16.30 „Ch•whla. wsa>oannień'~ 
:fiJJm01Wia klroalllka z tr. 1922 
(W) 

17.0-0 „NiespodlZiewany lroID.iec La
ta" - Kabairet s tairsrzych 
Panów. TekJSJt: .Jeremi PlrZY
bora„ muzylka 1 reżyseria: 
.Jenzy Waoow5ikl (powtóirae
n:ie). Wyilronaiwcy: Kahlila 
Jędrusiik, Ba1rbaora KiraJiftów
nia, :crena KwiaJVkO'WS\<a, K . 
Wa,.ilc:z,alkówn.a, M. C<zecho
w:i.&, Edward Dzlew<0ńslki., 
Ed:mumd Fid•ler, Wiesł.aw 
Gołas, Wiesław Miiclmiilroiw
Slki, Jerzy Now:idki, Czes•la1w 
ROS'll~oiwsiki oirarz; dwaj stair
si pam.ow:iie .Jeremi P.nzybo
ra i .Jerzy Waso1ws!ki (W) 

18.20 V Mistrzostwa Kibiców 
s porri!Jbwych teletUJmte;J 
('W) 

19.30 Dizienn:ik te1ewirzyjny (W) 
2'0.00 Kwadmans irecerureruta (W) 

20.15 Sporntowa niedziela (WJ 
2·0.45 „LH>omfi" - fihm Jia•b. pirod. 

węg.iemkiej, dioow. od Lat 16 
(W) 

PONIEDZIAŁEK, 21 STYCZNIA 
PROGRAM I 

8.i>O Wiaicl'()!ffiości. 8.05 M'llrzyk.a 1 
a•ktu.alności. 8.30 Muzyka poiran
na. 8.50 Porady praktyczne dla 
ke>biet. 9.()0 Aud. dqa kllas I i II 
z cyklu: „Zgadywa.nki-malowan
ki". 9.2.0 (L) Tra.nskiry>pCje orkie
s·trowe pc.pula·rnych u 1two.rów. 
10.10 Aud. histoiryczna. 10.30 P-0-
ra1T1-ny koncert. 11.0<J Aud. d 1\a kl. 
VII pt. „zagadki mis,t-r:za Antonu 
sa". 11.25 Melodie z wysil> i kon
tynentów. 11.56 Korrnun.ićlca-t o sta 
n ie wód. 11.57 Sygnał cw,su i 11-ej 
na1!. 12.05 Wia>Cloirno·ści. 12.15 R(l1J
nic:zy kwad1r.ains. 12.~0 Radioirekla 
ma. 12.45 „Na swoj:s~ką nutę". 
13.00 Aud. dUa kl. III i IV 2 cy
klu: „Uczy.my się śpiewać". 13.20 
Muzyka d!la wsrzystikich. 14.00 „ży 
cte oodzienn.e w Kairta1gi.nie" 

ftragm. 14.3'0 .A!r1le qper.o<we. 15.00 
W1adomq.ści. 16.05 Plro€rr.am ooia. 
15.1-0 .,u przyjaciół". 15.30 Ko.n
cert ~wy. 16.()5 Nowości 
Uteratury mlOldlzież<>Wej . 16.35 Ftro 
g,ram. m1łodrzieźowy „ P ól żarntem 
pól serio". 17.00 Wiadomośct. 17.0S 
Dla uozm..iów s"'1<:6! śrOOmii.ch tuir
niej pt. „Blra/WIO 1)aj1~". lB .00 
Unł~er.sytet Radiowy. 18.lQ „Sla 
wek , - OiPQW. 18.31> Radiowy 
ku.rs na/Ulki język.a .ain,giielskiego. 
Hl.45 Radioirek1lama. 16.55 „Pięć 
mi.n.ut o wychowan.i'tl". Hl.OO Me
ilodie hlsz,pa11'slkie. 19.10 Uniwer
s~ Radi<>Wy. ldl.30 Do tańca 
grają s!ynne <>mk. taneczne. 20 .00 
Dziennilk wiec:zarny. 20.10 Rormna 
wiaany z przewodn:iozącymi pire
:zydłów wojewOO.zkich ra<i nairo
dowycil. 2.0.30 Tańce po1!Slkie. 2-0.45 
,.,ze ws·i i o WS!" . 21 oo Koncert 
z n.a•gorań Or1lc. KameraiLnej P R i 
Telew. 21.35 1.WSjpO!Unien.ia poiro 
.ndńslcte .J. DzlOll'nowskie:i ". 21.5-0 
D. c. koncertu. 22..20 Muzyka ta
neczina. 23.00 Ostatnie wiadloan-0sci . 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 Fa1a 56 . 
3.50 Muzyik.a popuLairna. 9.20 Mię
dzyi11arnodowy Uniwersytet Radio
wy .. 9.30 Kwadirans piosenek. 9.45 
Rad1owy kurs na.u"ki jęizyka fran 
cuekiego. 10.ł>O Grają zesp. roz
rywikowe. 10.30 uW Jezio1ranach" 
- odc. 1'1.00 Poiranny k<:·I1K!eirt ka 
meirailny, 11.30 G. Halst: F<ragm. 
suity op. 32 „Planety". 11.57 Sy
gnał c:zasu I hejnal. 12.05 Wiado
mo&ci. 12.15 :M;uzyka ludowa. 12.45 
(L) „On~ pr:zejmą ster gOSIP<l
daTso\JW" - irep. 12.55 (t,) .. Na
ukowcy - irolnikom". 13.00 Ko<n
oeirt so.Ustów. 13.25 „D?.ieje jedrrte 
go pocis.ku" - od:c . 13.40 Pro.gram 
dn.ia. 13.45 (L) I n:C01mna.cje d01ia. 
1"3 .50 (L) Audycja literacka. 14.05 
(f,) . Mc·<.ailka muzyc?JrNl. 14.4'5 Au" 
dycia dla dizieci sta•rsllych „BJę
kiitna sztafeta". 15 .00 Melodie roz 
ry>wkowe. 115.30 Dla dzieci sta;r-

szych Slłu<Clh pt. , ,Wywl.ad z wle!l
klm pod1różn:i!k:iem". Hi.OO Wii.arlo
m·o-śc!. lji.05 „Pos!uchajany mu
rzy>ki. i o muzyce" - aud. 16.3-0 
Gir.a Zespół Rytmiczm.y ;,Medium". 
16.50 Wiąrzainki taneczme. 1•7.00 (L) 
Ra1di.'()II'eki!ema. 11.10 (L) omówie
nie progu-. 1'7.cr5 (LJ Gre. zesipól 
jalZlZO'WY Arudrrzeja Kucylewicrza . 
17.3-0 (L) Alktua1'ruości lód!Zkie. 17.45 
(L) „Dy>wal!lowe róże i kolce" -
rep. 113 .00 (L) N-owe n.a,girania Dirk. 
Ma1ndo1!11llistów. J8.20 (L) Tańce pol 
sltie. 118.45 Elro n-0miC'ZlilY problem 
tyg.odnfa . 19 oo W'la•d'()llTI<>ŚICi. 19.05 
Murzy/ka !I. .aiktUalności . 19.30 Pie
śni o Len1inie. lll.50 CL) Murzyik.a 
tanec12ma. 20.3-0 (L) Zespoły trO'Z· 
rywkowe. Zl.00 Z kiraj'U i ze świa 
ta. 2J..2i7 Kr<>nilka "PO't"towa. 21.40 
Gira Romaintyczna Siódemka. 22.00 
, . Podiróże z Chairley'em". 22 30 Mi 
strizoiw~!k:ie. wyk. drziel muzyki kla 
sycznei 1 romaintycznej - E. 
Grieg : III Sona,ta s-klr:zypoowa 
c-mo11 oip. 45. 22.55 Muizy>ka ta
nec~a .. 23.5() Osita.tnie wiiaoomooc;i 

TELEWIZJA 

rn. 55 LcXl'1lkie wiadomości drua (L 
lo•k.) 

17.00 Wiad,omoścl d!Zien . TV (W) 
1 7.oą Pro-grram dlla dzieci mlod

s:zy:ch : 1. ;,A co da1Jej ?", 2. 
o,,Miś' :z olkienka" (W) 

17.35 Temat ty<godlniia. (L ldk.) 
17.50 Ma.garzyn mioirsiki ;,Bryza" 

(Gd.arlsk) 
18.2S .. Eu:reka" (W) 
19.00 Film poro.cl. amg. ;,Nie:zastą-

pio-ny" (W) 
19.30 Dzienni'k telewi-zyjny (W) 
20 .0<J „Do-boranoc" (W) 
20.10 .. Kl·no k-rótkich fi-Lmów" (W) 
20.45 Teatr TV ,.Urzad" - Ta-

d.eusza BI"€'Zy V.' ad.a ptaiCj i 
Kr~sty·ny Nastul<>n1J<i. Reży
Ret'ia - A'1drze.i sza•fiański. 
W~·k<>nawcy: Ba·rb-a-ra Lu<l
'x.riżanka. Zofia Rysiówna. 
Ma,rJa Sz.airłatówna. Ta.t1e1.1s7. 
Bia!o.si7.·r'Zy1j·s1ki, Edm1rn·d Fet 
ti.ng, Wlad'~'s.l a1w Kr.a:sn'()·wi~c 
k1. Mi<„c:z~slaw .MH<'Cki, z1·z1 
"'taw Mrc·zewsk1, St-efan Ry
del, .Janu.soz Strachcdki. An
drzej Wylrretowlcz i .Janusz 
7.iejewS'ki (WJ 

22.15 Wia.ctomości dizien. TV (W) 

Blrarrnki. dlla LKS ~ 
R<YL.eń trzy, SłOIWalltiewicrL diwie,> 
a Stolecki 1 Chod.allrowski. po 
jedn<l'.j. Dla Gryfa dwie br.armlk:i 
7JC!ObY'ł Wójcik, a po jednej 
Szewczyk i .Jóźwiak. Widzów 
tY"Si.ąc .osób. Dziś po.nownie LKS 
7lmier:zy się z Głryfem o g-Oldzi
:nie 18. 

* * * W Zgier:zu d!rużyma W16!kln:!a-< = 7lmienzy'la się z ho-kei.st.a.mi 
Znicz (P.ru1Sl21ków). Wygrał 
W!l:ó'.knda= 9:0 (5:0; 2":0; l!:D). 
Znicrz okarzal się baIDdlro słabym 
prreic:i'W?llikiem 1 prawie c.a·:ty 
czas gra toczyła się na tercji 
ob.ronne;! gOOc:L. Bairdlro n:i.e!b=z
n.e były m01menty. kled:y hokei
S'bolrn zn:ticma. udało się c1<>3ść do 
tercji Wl6'kntall1Z!l. 

Bramiki dla Zg.ier7,a 2do'by!:!c 
Maikowslki, Szymański i W.iader
kiewicz pe> dwie, a MTówczyń
sk;. ~ i Stodairski po jed
nej. 
Dziś o godz. 11 .30 W?ó'km:i.al!'Z 

ponownie zmierzy się :zie Ztń-
czem. -W Opolu pływają 
w najnowocześnie;szym 
basenie kraju 

Miano :Iż obecna a~tira kojarzy 
się rz nairtarrn:i, san.kami C'ZY lyż
warrnd.; wlaśn ie teraz miesz
kaocy Opola będą mog1i zająć 
się... plywaniem. Rozpoczął się 
roozruch na.jn<>woc:ześniejS!Zej w 
koraju klrytej pływal'l1.i.. Okazały 
diwuip1ętrowy obiekt mieści dwa 
baseny, jed€'Tl 25 n a 12. metrów„ 
a dirugi mnieje;-zy do nauki p.ly
wa111ia, z po1ztomem regulo,v.a
nyrn . Dzięki tn:stalacji ur:ządzeń 
roizśw:iet1ających w.odę w gJów
nym basenie. będą mo.gzy S>ię 
oobyw.ać efeh"bow,ne •vid'>"V<"isl<a 
podwodnego baletu. Obok n.a1-
r-01Z1nattszych urządtreń la'Zienko
wych, m. in. sa'tlny. ptywalnia 
posiadać bęcJIZie ga·bjnety do za
biegów w zaJcresie f!!zykotera
Jllii i różnych kąpieli leczni
czych. w oatym obiekcie zain
stalowane zc•stazy nowoczesne 
uT:ządizenia klimatyzacyjne. 

w Krakowie 
f uniorzy lodzi 
rozpoczną 

D!'lkona.no w PZB h:i~c;waafa 
dt'Uiżyn zgł-OISZ'C·n~'ch do .fl'.J<>t.kań 
J·Un·iC•:'."ÓW o p1u:har GKKFiT (l

raz PZB. Pu•charu bron.i Łódź. 
P:oerw:szy mecz ou1:ha.::-a·w1v ro 

z·e&r-ają j.uinio1r:zy Ladz.i 3 lute
go w !{rrcl ·o•wie. Dru1!(:•e :'jlJo{).tka
l[Ji>e cdhQd7.ie się 17 hutego z 
011·0km w L od:zi. 

Po rozegra1:riu. spo·tkań ITT"U• 
p~W''Ch i wyfo1ni€.n.;u na.jle!p
szych Z'.:l"lll'~·łów, rnizpQcmą &ię 
mec.ze pól.f~na[o1we. 
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